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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, poezta 8 centów. — Biuro Bedakeyi i Admini- 
straeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 3-5 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe mseraty obliczają sie po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejDca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Praneyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Bouleyard Ba pa.l 
Nr. 105 bis.

H enryka S ienkiew icza, powieść ju ­
bileuszową p. t.

„KRZYŻACY“
drukować będziemy w roku bieżącym.

CZEŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 24 
kwietnia b. r. nadać na,j miłości wiej godność 
tajnych radców z uwolnieniem od taksy: kró- 
lewsko-węgierskiemu Ministrowi sprawiedli­
wości Aleksandrowi E r d e l y ,  królewsko-wę- 
gierskiemu Ministrowi skarbu Władysławowi 
L u k a c s o w i ,  królewsko-węgierskiemu Mini­
strowi spraw wewnętrznych Dezyderyuszowi 
P e r c z e l o w i ,  królewsko-węgierskiemu Mi­
nistrowi wyznań i oświaty dr. Juliuszowi 
W l a s s i c s o w i ,  królewsko-węgierskiemu Mi­
nistrowi handlu Ernestowi D a n i e l o w i  i 
królewsko-węgierskiemu Ministrowi rolnictwa 
dr. Ignacemu D a r a n y i ’ emu.

Jeg« ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 24 
kwietnia b. r. nadać naj miłości wiej godność 
tajnych radców z uwolnieniem od taksy: c. k. 
Ministrowi handlu Hugonowi baronowi Eicha 
G l a n z o w i  i c. k. Ministrowi kolei żelaznych 
generał-porucznikowi Emilowi G u t t e n b e r -  
g o w i.

Pan Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądów powiatowych: dr. Henryka

H l a d i s c h a  z Schwarzwasser do Białej, Jó­
zefa G r o n i e c k i e g o  z Frysztaku do Brzost­
k a , Jana J a r o s z a  z Dąbrowej do Brzeska, 
dr. Karola K u r k o w s k i e g o  z Żabna do 
Wojnicza, dr. Leona J a s i e w i c z a  z Mszany 
Dolnej do Skawiny, Michała R z ą s ę  z No­
wego Targu do Żabna i Józefa G ó r s k i e ­
go ze Ślemienia do Biecza.

dalej zamianował adjunktami sądowymi: 
adjunkta sądu powiatowego Bolesława Wi t -  
t i g a  w Starym Sączu dla Nowego Sącza, 
adjunkta sądu powiatowego Józefa H a ń s k i e ­
g o  w Ulanowie dla Wadowic i auskultanta 
Marcelego L e b e d o w i c z a  dla Nowego Są­
cza ; wreszcie zamianował adjunktami sądu 
powiatowego adjunkta sądowego dr. Kazi­
mierza Baldwina R a m u ł t a  w Nowym 
Sączu dla Podgórza i auskultantów Leona 
W i t t i g a  dla Siemienia, Augusta Romu­
alda D a n i e  l ewi c z a  dla Dobczyc, Rudolfa 
P a s c h r a ę  dla Ulanowa, dr. Kazimierza 
S o l e c k i e g o  dla Żmigrodu, Tadeusza Ło- 
b a c z e w s k i e g o  dla Frysztaka, Hieroni­
ma J a  go s z e w s k i  e g o  dla Starego Sącza. 
Michała D z i e w o ń s k i e g o  dla Nowego 
Targu, dr. Wincentego C h m u r ę  dla Gorlic, 
dr. Aloizego Summer B r  as on  a dla Stare­
go Sącza, dr. Stanisława T r z a s k o w s k i 
go dla Dąbrowy i Józefa P t a s i a  dla Msza­
ny Dolnej.

0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł kancelistę sądu powiatowego Józefa 
W e n d 1 a w Radłowie do Bochni, tudzież za­
mianował kancelistami sądów powiatowych: 
kancelistę sądu obwodowego extra statum 
Franciszka M e d w e c k i e g o  w Wadowicach 
dla Nowego Targu, woźnego sądu powiatowe­

go w Żywcu Stanisława P o l l a c z k a  dla Ra- 
dłową, pens. tyt. wachmistrza żandarmeryi 
Andrzeja W i n i a r s k i e g o  dla Gorlic, sier­
żanta 16 pułku obrony krajowej Aleksandra 
W ó j c i k a  dla Radomyśla, sierżanta przy 
składzie mundurów wojskowych nr. 4 Jana 
P i r o s k i e g o  dla Łańcuta, urlopowanego pod­
oficera rachunkowego 56 p. p. Tomasza U- 
c h a c z a  dla Myślenic, podoficera rachunko­
wego 98 p. p. Romana B l a s z c z y k a  dla 
Ropczyc, podoficera rachunkowego 95 p. p. 
Józefa S i o n i u t o w i c z a  dla Białej, podofi­
cera rachunkowego 4 p. uł. Józefa M i c h a ­
l i k a  dla Tarnobrzega, podoficera rachunko­
wego 40 p p. Jana Kazimierza J a r z ę b i ń -  
s ki  e go  dla Dębicy, podoficera rachunkowe­
go 20 p. p. Walentego K ł a p k a w s k i e g o  
dla Kolbuszowej, podoficera rachunkowego 57 
p. p. Jana P o l k a  dla Mielca, podoficera ra­
chunkowego 8 p. uł. Edmunda G ib  i s za  dla 
Grybowa, podoficera rachunkowego 17 p. obr. 
kraj. Teodora P a l u c h a  dla Makowa, podo­
ficera rachunkowego 40 p. p. Jana Lu d e r ę  
dla Przeworska i podoficera rachunkowego 80 
p. p. Jana S z y d ł o w s k i e g o  vel K a l i ­
n o w s k i e g o  dla Limanowej.

Pan Namiestnik zamianował praktykan­
ta rachunkowego c. k. Namiestnictwa, Anto­
niego F u n d a l e w i c z a ,  c. k. asystentem ra­
chunkowym c. k. Namiestnictwa.

L. 36.840.
O głoszenie.

Król. węg. ministerstwo rolnictwa cof­
nęło telegramem z 27 kwietnia 1. 23.237 swe 
zezwolenie sprowadzania zdrowych cieląt z Ga- 
licyi do Budapesztu na natychmiastową rzeź,

ogłoszone tut. rozporządzeniem z 23 kwietnia 
1896 r. 1. 34.841.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

L. 32.139.
O bw ieszczenie.

Wskutek reskryptu Wysokiego c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z, dnia 5 kwie­
tnia b. r. 1.10.868 uzupełnia się tutejsze obw e- 
szczen'e z dnia 28 marca b. r. 1. 27.205, 
które dotyczy przywozu kolejami żelaznemi 
bydła i mięsa wieprzowego z Węgier do Ga- 
licyi, o tyle, że oprócz świń bitych wolno 
sprowadzać z niezapowietrzonych miejscowo­
ści komitatów Węgier do Galicyi, także świ­
nie żywe. ważące najmniej 120 klgr. pud wa­
runkami, wyszczególnionymi w tut. obwie­
szczeniu z dnia 5 lipca 1895 1. 55.841.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

ChĘŚG IIEURZĘDOWA
Lwów, 30 hwietnia. 

Iłowa posła  W ojciecha lir. D zieduszy- 
ckiego

o projekcie reformy wyborczej.
(Ciąg dalszy).

Naprzód wymienić wypada mi pewnego 
posła, który mówi o sobie, że jest jedynym 
tu w Izbie rzecznikiem ludu, a który pierw­
szy utwierdził mię w przekonaniu o niebez­
pieczeństwie, że, znalazłszy się wśród ży­
cia politycznego, bardzo łatwo utracić poczu­
cie odpowiedzialności za swoje słowa i czyny. 
(Bardzo słusznie!) Pan poseł Pernerstorfer

55)

U PROGU SZTUKI.
Z CYKLU: „TEATR.“ 

I.
(Ciąg dalszy).

— Paniusia myśli tu zostać?
— W ątpię, czy w budzie, lecz w Są­

czu urządzę sobie wakacye. Dosyć się namę­
czyłam, pragnę odpocząć. Jeśli mamy jechać 
do stolicy, musimy przecież coś umieć, coś 
wiedzieć. Powiedz sam?... Na wielkim świecie 
będą mnie otaczać autorzy, dziennikarze, ar­
tyści. Mówicie, że mam talent, ale za to je­
stem g łup ia , kompletnie głupia. Oprócz ról 
czegóż ja się uczyłam? Oprócz sztuk cóż ja 
czytałam?... Ratuj mnie Jan ek !... Wstyd mil... 
Chciałabym od dziś zacząć się uczyć.

— A grę, role, teatr niech dyabli por­
wą. To taka miłość?! Aktorka nie potrzebuje 
zjadać rozumów, niech ma talent!...

— Głupiś, szukaj mi nauczyciela. Tea­
tru nie porzucę, bo cóżbym na świecie ro­
biła.... a że chcę wiedzieć tyle, co pierwsza 
lepsza mieszczka, po skończeniu pensyi, to 
przecie n:e pragnę nic nadzwyczajnego. Mam 
prawo wiedzieć co się działo, co się dzieje, co 
to jest literatura i co naprawdę ta sama sztu­
ka, o której tyle gadamy.... Dla czego „Ha­
mlet" jest arcydziełem, a „Dwie sieroty" 
bombą ?...

Janek się zaśmiał.
— Bo to arcydzieło, a tamto bomba.... 

każdy aktor wie o tern i widzi to.
Dziunia wpądła w pasyę.

— Ale dlaczego? dlaczego?... odpo­
wiadaj.

— Bo co bomba, to bomba — zawołał 
Janek wpadając również w gniew.

— Bo!... u ciebie całe tłómaczenie bo! 
Jesteś głupi jak każdy prowineyonaloy aktor. 
Leć po bilet, kup z brzegu w drugim rzę­
dzie i szukaj nauczyciela. Wolę młodego, ani­
żeli starego pedanta, który gotów nudzić za­
miast uczyć. Nie chcę odpowiadać na każde 
pytanie: bo.... bo.... a w ostatnim razie kwe- 
styami z ról. Marsz!

— Cóż paniusia taka energiczna?
— Przestałam być dzieckiem, sama mu­

szę myśleć o mym losie, o przyszłości, jeżeli 
chcę być czemś na świecie i przestać włó­
czyć się z budy do budy.... Dreszcze mnie 
przechodzą, gdy myślą przejdę dzieje mego 
życia.

— Mieliśmy jednak i rozkoszne chwile. 
Naprzykład w Bochni.

— I tem się tylko żyje!
— Biedni studenci gałązki jedliny rzu­

cali pod stopy, wznosili okrzyki.... Albo w 
Rzeszowie....

— Nie wspominaj mi Rzeszowa.... tam 
mnie zmora dusiła, gdy mi bito oklaski.

— Będą bić i w Sączu, lecz bez zmo­
ry. Niech się tylko paniusia pokaże na sce­
nie, to zaraz od niej odlecą wszelkie amory 
z nauką i literaturą!...

— Dobrze, dobrze, tylko dziś jeszcze 
musisz mi znaleść nauczyciela, przyprowa­
dzić go!...

Janek wyszedł.
— Napadła ją znowu mania literatury. 

Widocznie nie może być nienerwana aktorka 
na świecie. Gzy to już tak zapisane w księ­
dze przeznaczenia? Żachciewa jej się litera­
tury, myśli o Lwowie!... Moja pani, na stoli­
cę jeszcze czas! Ale kiedyś ty narwana, to 
my musimy się pogodzić z Gąsiorem i basta.

Wpadła do mieszkanka mama.

— Dziecko, Dziuniu, jestem szczęśliwa! 
Sama zakładam na siebie i dla siebie restau- 
racyę, bez żadnych głupich dzierżaw. Urzę­
dnicy, cała landwera, kolejarze, sokoły, wszyst­
ko u mnie! Stodwadzieścia płytkich, trzydzie­
ści sześć głębokich talerzy, cztery tuziny no- 
żów, widelców i łyżek, obrusy, serwety, wszyst­
ko na wypłaty. Mieszkanie najęłam na sześć 
lat, płacę z góry za kwartał, koncesyę dosta­
nę jutro. Sala wspaniała, dwa pokoiki ele­
ganckie, a jaka kuchnia, jaka kuchnia?!... 
Kuchni takiej nie widziałaś. Chodź uściskaj 
mn !

— Mamusiu, a jak się noga powinie ?
— Jak się powinie.... wracam do budy ! 

I cóż stracę ?... te kilkadziesiąt papierków. 
I takby się przejadły. Ale się nie bój, nie po­
winie się. Wiem co mogę i co potrafię. Ni­
gdy nie rwałam się do ról bohaterek, ani 
czułych kochanek. Serce mam jak na dłoni, 
ale się czulić nie łub ie! Dziuniu mówię ci 
uściskaj matkę, ona ci daje spokój, własny 
kąt na całe życie i kawałek chleba. Będziesz 
mogła nie tylko w prowincyonalnych budach, 
ale i w stolicy nos w górę podnosić i nie 
dasz się nikomu maltretować. Pomyśl, co to 
za rozkusz od nikogo nie zależeć. Nie dalej 
jak w zimie, byłyśmy na łasce takiej małpy 
jak Lasocka! Gąsior, mówią, gorszy od niej. 
Będziesz panią swej woli i swego talentu. 
Pierwszy lepszy dureń nie będzie cię zmu­
szał do gry nie twoich ról, aby cię potem po­
łożyć. Córko moja chodź do mnie!...

Dziunia zaczęła się do niej tulić, matka 
pieszcząc ją, mówiła dalej uniesiona rado­
ścią.

— Wiesz sokoły za mną!... Niech tylko 
mama daje dobrze jeść i zdrowo, a nie za­
braknie z nas ani jednego!... Już mnie na­
zywają m am ą! Sokołów mam, profesorów mam, 
urzędników, kolejarzy, Bóg wie nie kogo. 
Biorę bilard.... sam się opłaci za rok.

— I  kiedyż się to zacznie?

—- Jutro, pojutrze. Ksiądz poświęci i 
jazda. Lodownię w sąsiednim domu z lodem 
już wynajęłam! Wiesz Dziuniu, że można 
oszaleć z radości, daj buzi i bądź zdrowa.... 
lecę.

— Nie będzie mama w teatrze?
— Oszalałaś? A ja tam po co? Ty 

przyjdziesz do mnie, Janek cię zaprowadzi i ko­
chaj twoją matkę!

Zerwała się, wybiegła; Dziunia z ser- 
decznera ciepłem patrzała na nią, na jej ener­
giczne ruchy i chód szybki.

— Poczciwe, drogie moje matczysko — 
szeptała — kto wie, może mi ona zabezpieczy 
byt. Tylko taki zapał tworzy cuda! I ja go 
musze mieć i stworzę cuda! Muszę! muszę — 
mówiła, choćbym paść miała, choćbym życie 
miała — oddać.... A jeżeli się matce uda wy­
brnąć z kłopotów, to czegóż więcej potrzeba? 
Droga do wrót sztuid otwarta.... otwarte i 
wrota, przekroczę je!

Rozpromieniona stała w oknie, wiatr 
muskał rozpaloną jej twarz. Oddychała wolno, 
głęboko, myśli na skrzydłach sławy i upoje­
nia pędziły daleko, pc za wysokie góry — do 
Lwowa i Krakowa.

— Jestem młoda, zdrowa, ludzie, cały 
świat mówi, że nie jestem brzydką. Ale jaka* 
głupia — zawołała— jaka, głupia! Nie będę 
śmieć ludziom spojrzeć w oczy. Byłam gfu- 
pia, cały mój rozum w tych Kilkunastu ro­
lach, które umiem na pamięć I  nic nie wie­
działam o tem! Zdawało mi się'1? Nic mi 
się nie zdawało.... i w tem dowód mejej głu­
poty. Ja się nie pokażę w stolicy tak głupią 
jak jestem. Spaliłabym się ze wstydu. Ja mam 
ambicyę i dumę. Nareszcie pragnę, mam 
prawo wiedzieć to, co ludzie wiedzą.... mu­
szę wiedzieć!

(Ciąg dalszy nastąpi)



nie powiedział wprawdzie wprost, że pragnie, 
aby mord i pożogę wniesiono w ten czy ów 
k ra j; ale pytam, czy on potrafi pogodzić ze 
swoją odpowiedzialnością moralną i ze swoim 
rozumem — o którym nie powątpiewam — 
że przybywszy gdziebądź do człowieka nieco 
zamożnego, powiedziałby mu w obecności 
czeladzi: Jeśli nie będziesz obchodził się ze 
swymi ludźmi inaczej, niż słyszałem, słusznie 
cię zabiją! Czy pos. Pernerstorfer wie, jak 
się nazywa taki postępek? A teraz inny mó­
wca! Pan pos. Kronawetter, przytoczywszy, 
jak już nadmieniłem, wiele całkiem słusz­
nych argumentów za powszechnem prawem 
wyborczem, zboczył od rzeczy i mówił tak, 
jak gdyby w Galicy i sprawa wódki była spra­
wą szlachty. Miłoby mi było znaleźć nieco 
konsekwencyi w wywodach wszystkich mów­
ców opozycyjnych. Powiedzieli bowiem, że ża­
dną miarą nie powinno się teraz podwyższać 
podatku od wódki, ale gdy Polacy wystąpią 
przeciw podwyższeniu, wtedy mówcy opozy­
cyjni powiedzą: Polacy pilnują tylko osobi­
stego swego interesu; podatek od wódki jest 
najmoralniejszy, jak tylko być może; tylko 
podatku od piwa podwyższać nie trzeba. ( We­
sołość). A dalej powiedziano i to, że podatek 
od wódki jest korzyścią wielkiego ziemiaństwa 
w Galicyi. Ubolewam, że pan pos. Kronawet- 
ter przedstawił rzecz tak, jak gdyby wielkie 
ziemiaństwo polskie, a raczej polska szlachta 
feodalna, jakiej w Polsce nigdy nie było i 
nie ma, jak gdyby ci mężowie w pancerzach 
i z hełmem na głowie — oczywiście machi­
na destylacyjna (wielka wesołość) — nałożyli 
byli na obywateli Państwa podatek na swoją 
korzyść. Już pos. Menger odpowiedział na to: 
Zysku z kontyngensu wódki nikt w Austryi 
nie m a ; kontyngens jest tylko na to, żeby 
podtrzymać rolnictwo jako tako na nogach.

Idę dalej. Cóż tu prawi się za dziwy o 
rolnictwie! Wróg, to szlachta feodalna! Feo- 
dalną już ona nie jest; jest wprawdzie szlach­
ta, ale przywilejów nie ma. A więc musimy 
przetłómaczyć to tak: Wróg, to większe zie­
miaństwo. Co więcej, wywód pos. Kronawet- 
tera brzmiał w tym tonie, że wróg, to w o- 
góle rolnictwo. Tak mówił, a sięgając znowu 
do teologii, uzasadniał tezę swą temi słowy, 
że Pan Bóg stworzył ziemię na to. aby 
wszyscy owoców jej używali; a wszystko, co 
się czyni na rzecz rolnictwa, sprzeciwia się bi­
blii i wierze świętej. Ale cóż stałoby się z Au- 
stryą, gdyby rolnictwo ustało, gdyby łany nie 
wydawały już ani żyta, ani pszenicy? Gdyby 
się w interesie przemysłu zabiło kurę niosą­
cą złote jaja, gdyby się nie otaczało rolnictwa 
opieką, wtedy wychodźtwo, o którem poseł 
Kronawetter mówił, opuszczałoby nie już je ­
den lub dwa kraje, lecz miliony rolników 
albo umierałyby z głodu, albo wynosiłyby się 
za Ocean. A cóż wtedy byłoby z przemysłow­
cami, z rzemieślnikami wiedeńskimi, gdyby 
nikt wyrobów ich nie kupował? Wtedy i oni 
umieraliby z głodu, albo wynosiliby się za 
granice. Taka jednostronność nie znajdzie po­
klasku w parlamencie, który nie jest wybra­
ny na podstawie frazesów. Ale gdybyśmy 
mieli parlament wychodzący z powszechnego, 
równego, bezpośredniego prawa wyborczego,

1 wtedy na tak jednostronne frazesy odpowie- 
I dzianoby ze strony ziemian innym brutalnym 

frazesem i w miejsce waśni narodowych wstą­
piłoby także rozluźnienie wszelkiej spójni, ja­
kiego Państwu życzyć nie mogę.

Wspomniałem o wychodztwie, co nastrę­
cza mi sposobność rozprawić się z wielce 
szanownym i wielce wymownym bożkiem mia­
sta Wiednia (pos. Luegerem), który także w 
zboczeniu swem od rzeczy zaszedł aż na pole 
wychodźtwa galicyjskiego. Szanownego pana 
posła prosiłem był już naprzód, żebyśmy na­
wzajem nie zaczepiali się; powiedziałem mu 
był: hanc neniom damus petimusque vicis~ 
sirn. Ale nic to nie pomogło. Nie nam za­
szkodził, ale sobie (bardzo słusznie!); mówił 
bowiem o rzeczach, o których me ma poję­
cia. (T a k  jest!). A więc powiedział, że do­
piero od lat 20 czy 30 Galicya jęczy pod ja ­
rzmem szlachty; a za należącego do szlachty 
uważa się tu każdego, kto Polak i kto powa­
ża się mieć wykształcenie i miłość kraju. 
(Brawo, brawo!). A więc pod jarzmem tych- 
to Polaków, którzy są tak bezczelni, że zdo­
byli się na wykształcenie i chcą pracować 
dla swego kraju, Galicya dopiero podupadła, 
podczas gdy przedtem stan urzędniczy uszczę­
śliwiał kraj i osłaniał chłopa. Panowie, jest 
to rzucona nam w twarz prowokacya. Mam 
wszelki szacunek dla austryackiego stanu u- 
rzędniczego, ale muszę oświadczyć: ci urzę­
dnicy, których nam wówczas nasyłano — 
nie wiem, czy była to ich wina, czy systemu 
absolutystycznego — nędznie przysługiwali 
się krajowi. (Żywe objawy zgody z ław pol­
skich.). Z dziecinnych lat moich przypomi­
na mi się kraj, w którym były tylko trzy 
gościńce cesarskie, w którym nie było mostów 
ani komunikacyj z wyjątkiem prastarego pro­
mu z czasów potopowych; przypomina mi 
się kraj, w którym poznoszono dawne insty- 
tucye z zeszłego jeszcze wieku, ale nie za­
stąpiono ich niczem nowem; przypomina mi 
się kraj, w którym po wsiach nie było ani 
jednej szkółki; przypomina mi się kraj wys­
sany i ciężko smagany. Bolesne, panowie, 
jest wspomnienie owej nędzy, którą znosił 
wówczas lud wiejski; dziś jeszcze w pamięci 
mi stoją wychudłe i poczerniałe z głodu po­
stacie, które wiosną tylko trawą się pożywiały 
i chleb z perzu jadły, a którym szlachta do- 
pomodz nie mogła, bo nie było komunikacyj, 
bo nie było sposobu nieść pomocy. Przypomi­
nają mi się chaty bez okien, pełne dymu, w 
których znajdowała się tylko para butów i 
jeden kożuch na całą rodzinę, nawet zamo­
żniejszych gospodarzy.

Dziś już lepiej. A ponieważ przypomi­
nam już stan dawniejszy, przeto muszę odpo- - 
wiedzieć też 7/zmianką o nim na zarzut pos. 
Luegera o wychodztwie galicyjskiem. Wówczas 
nie było wychodźtwa, to prawda; ale nie 
było go dlatego, że nie było komunikacyj, a 
natomiast był przymus pasportowy. Mógłbym 
przytoczyć wiele innych jeszcze rzeczy bole­
snych, wolę jednak zaniechać. Przechodzę do 
zarzutu o wielkiej liczbie analfabetów i o nie­
dostatecznych płacach nauczycielskich. Zarzut 
ten jest całkiem niezrozumiały; bo jakże 
czynić odpowiedzialnymi nas, którzy dopiero

od 20 lat mamy prawo i sposób zakładać 
szkoły, za to, że dawniej szkół nie zakłada­
no? Któż potrafi szkoły z ziemi wyczarować? 
Któż nam, wysilającym się na zakładanie 
szkół i opłacanie nauczycieli, może czynić za­
rzut, że w bardzo biednym kraju nie mamy 
pieniędzy, żeby płacić nauczycielom tak sa­
mo, jak płacą kraje bogate ? Przypatrzcie się 
procentom naszych dodatków krajowych do 
podatków, a przekonacie się, jakie kraj czyni 
wysiłki, żeby szkoły na nogi postawić. Wiel­
kie było zdziwienie moje, gdym usłyszał, jak 
człowiek posiadający więcej rozumu od naj­
większych stronnictw tej wys. Izby (wielka 
tuesołość) rozwodził się o rzeczach, których 
nie zna (bardzo słusznie!); a jeszcze większe 
było zdziwienie, gdy człowiek ten, a prócz 
niego inni jeszcze ludzie narzucali się ludowi 
Galicyi na rzeczników przeciwko własnym te­
goż ludu wybrańcom.

Uczyniło to kilku posłów; muszę przeto 
zapytać: cóż powiedzieliby posłowie wiedeń­
scy (ba,rdzo słusznie!), gdybyśmy my wystę­
powali tu jako obrońcy mniejszości ludności 
wiedeńskiej i z posłuchów brali pochop, by 
tutaj piorunować, że większość w Sejmie 
dolno-austryackim i większość posłów wiedeń­
skich w Badzie państwa jest zdobyta przez 
antysemitów tylko terroryzmem ? (Bardzo słu­
sznie!) Jakże można tak postępować i taką 
hańbę przypisywać wyborcom? Jakże może­
cie nie pamiętać przynajmniej o tern, że wy­
borcy, gdyby byli teraz przeciw nam, mieli­
by dość sposobów pociągnąć nas do odpowie­
dzialności ? Czyż słyszeliście o wotach nie­
ufności, spadających na nasze głowy? Zkąd- 
że wam przeto prawo twierdzić, że rządzimy 
krajem naszym w interesie tej bezeenej szla­
chty, tych „Polaków11, którzy są tyle bez­
czelni, że mają pretensyę do wyłącznej wła­
sności dr. Luógera, t. j. do wykształcenia 
naukowego, a rządzimy właśnie tylko w in­
teresie tych ludzi? Jeszcze więcej zdziwiłem 
się, gdy pos. Lueger wyraził swe. oburzenie, 
że wśród bardzo rozgoryczonej dyskusyi Sej­
mu galicyjskiego usłyszano pożałowania godną 
interjekcyę. Ależ w jego oczach nie powinna 
ona być zniewagą, bo „bydlę11 jest to bardzo 
łagodne wyrażenie w porównaniu z interjek- 
cyami i mowami, któreśmy tutaj słyszeli, a 
które zwracały się przeciw najwyższym oso­
bom w Państwie i przeciw najpotężniejszym 
stronnictwom. (Bardzo słusznie!). Pan poseł 
Lueger powinien ucieszyć się, że znalazł a- 
depta w obskurnym Sejmie galicyjskim (bar­
dzo słusznie!), który potrafił z siłą prawdzi­
wego męża ludu wyrazić swoją opinię. (W e­
sołość).

(Dokończenie nastąpi).

Rada Państwa.
( L X X V I  posiedzenie Izby wyższej).

(J. Gl.) W ie d e ń , 28 kwietnia. (Korę- 
spondeneya Gazety Lwowskiej).

Prezydent hr. T r a u t t m a n n s d o r f f  
zagaja posiedzenie o godzinie 12 minut 25 w

1 obecności około 60 członków; z Polaków obe- 
I cni pp. Ziemiałkowski , Roman hr. Potocki i 

Lanckoroński.
Na ławie rządowej baron Gautsch, dr 

Biliński, baron Glanz i gen. Guttenberg.
P r e z y d e n t  poświęca wspomnienie po­

śmiertne księciu Porcii , którego pamięć Izba 
czci przez powstanie z miejsc.

Hr. Emeryk O h o t e k ,  zająwszy dziś 
krzesło dziedziczne, składa przyrzeczenie na 
konstytucyę.

Izba przystępuje do porządku dziennego.
W pierwszem czytaniu wniosku hr. 

Z o d t w i t z a ,  zawierającego rezoiucyę z we­
zwaniem do Rządu, o wydanie rozporządzenia, 
żeby obszary zamknięte w celu zapobieżenia 
rozwleczeniu chorób zwierzęcych nie były zbyt 
wielkie, uchwalono przekazać go komisyi eko­
nomicznej.

W pierwszem czytaniu wniosku rezolu- 
cyjnego tegoż członka, wzywającego Rząd, aby 
zaprowadził na Uniwersytetach katedry hy­
droterapii i egzamina obowiązkowe z tego 
przedmiotu, uchwalono przekazać go osobnej 
komisyi, złożonej z 9 ezłonków.

W drugiem i trzeciem czytaniu uchwa 
łono bez dyskusyi zgodnie z uchwałami Izby 
poselskiej:

Projekt ustawy o sprzedaży części nieru­
chomego mienia skarbowego w Aussig.

Projekt ustawy z nowemi zmianami pla­
nu budowli wielkich zakładów komunikacyj­
nych w Wiedniu.

Następuje drugie czytanie projektu u- 
stawy o emeryturach urzędniczych i pensyach 
wdowich. — Komisya budżetowa wnosi przy­
jąć projekt z dwiema w uchwałach Izby po­
selskiej zmianami. Jedna odnosi się do pensyj 
wdów po urzędnikach trzech najwyższych sto­
pni; zamiast uchwalonych przez Izbę posel­
ską pensyj 3000 zł., 2600 zł. i 2200 zł., pro­
ponuje komisya na wszystkich trzech stopniach 
równo 3000 zł. Druga zmiana tyczy się pra­
wa emerytalnego w razie choroby lub kale­
ctwa przed dosłużeniem do końca dziesiątego 
roku. Uchwała Izby poselskiej mówiła, że 
uniezdatnieni w ten sposób urzędnicy będą 
tak traktowani, jak gdyby byli ukończyli dzie­
sięć lat służby; komisya budżetowa Izby pa­
nów ogranicza to prawo, dodając słowa: „je­
żeli ukończyli co najmniej pięć lat służby".

Z temi zmianami uchwala Izba projekt 
bez dyskusyi w drugiem i zaraz także w trze­
ciem czytaniu.

Zgodnie z uchwałami Izby poselskiej 
uchwalono bez dyskusyi w drugiem i trze­
ciem czytaniu projekt ustawy o postępowaniu 
przy wnoszeniu rekursów przeciw orzeczeniom 
i rozporządzeniom władz politycznych.

Następnie przychylono się do prośby 
sądu pewnego o ekstradycyę bar! Walterskir- 
chena dla wytoczenia mu procesu o obrazę 
ezci.

Dokonawszy wyborów uzupełniających do 
komisyj (do budżetowej wybrany p. Go r a y -  
s k i ,  do podatkowej hr. S t a d n i c k i ) ,  zam­
knięto posiedzenie o godz. 1 min. 45. — Na­
stępne nie naznaczone.

2)

Z POD RÓWNIKA.

I.
(Ciąg dalszy).

— Będą nosić twoje imię! —■ zawo­
łałem.

— Kto ? zwierzątka t
  Ucałuj go, sennora ! — mówiłem da­

lej, zwracając się do uszczęśliwionej matki — 
dzięki jemu, mogę umrzeć spokojny , „asper- 
gillum mexicanum“ znalezione i dzięki dłoni 
dziecka, pycha doktora Neidmana zostanie u-

pokorzoną^ kob;e(.a Sp0jrza}a z tryumfem na
męża, który się uśmiechał, a potem piękne 
jej czarne oczy zwilgotniały.

— Ty mi nigdy me chcesz wierzyć,
kiedy ci mówię o Juanie — rzekła sły­
szałeś doktora? Dobre ma oczy nasze dzie-

cko CQ' za Wyborny obiad! nigdy je­
szcze ciastka kukurudziane, zwane pospolicie 

tamale11, nie wydały mi się równie smaczne. 
Wróżyłem donnie Estevie, że kiedyś syn jej 
stanie się sławnym i że przed upływem sze­
ściu miesięcy dzienniki będą jego imię po­
w ta rz a ć , bo sposób, w jaki znalazłem nowe 
okazy „aspergillum11 zostanie opisany ze wszyst­
kimi szczegółami w memoryale, który za­
mierzałem napisać. Podczas obiadu wstawa­
łem parę razy, aby nasycić oczy widokiem 
wypukłej tarczy, poznaczonej dziurkami, któ­
re j aspergillum11 zawdzięcza swoją nazwę; 
zdawało mi się, że śnię i obawiałem się ze 
lada chwila moje śliczne mięczaki rozpłyną 
się we mgle....

Większą część nocy spędziłem na prze­
sypywaniu piasku , który przyniosłem, ale 
przekonałem się, że nie było więcej mięcza­
ków oprócz tych dwóch. Nazajutrz z wielką 
ostrożnością zawinąłem je w watę i włożyłem 
do rurek szklanych, które znowu wsunąłem 
w rurki blaszane. Zanim zagwintowałem te 
ostatnie, wsunąłem notatkę, która dostatecznie 
była w stanie objaśnić uczonych o załączo­
nych okazach, w razie, gdyby jaki nieprzewi­
dziany wypadek nie dał mi ukończyć mego 
memoryału.

Przez kilka dni jeszcze badałem ławicę 
ostryg, ale daremne były moje poszukiwania. 
Jednakże opłaciły mi się moje trudy, bo z 
wolną głową od natrętnych myśli, mogłem 
się oddać innym badaniom i udało mi się 
między innemi znaleźć pewny gatunek me­
duzy, o której Blainville twierdził, że zamie­
szkuje specyalnie Ocean indyjski. W gruncie 
rzeczy miałem tylko jedno pragnienie; wrócić 
do Orizawy, napisać rnemoryał i posłać go do 
Instytutu bostońskiego, wraz z popierającymi 
dowodami.

Ułożyłem sobie, że wzdłuż Rio-Blaneo 
dostanę się aż do stóp Kordylierów, a ztam- 
tąd prosto do doliny Orizawa. Donna zmar­
twiona moim odjazdem, starała się mnie od 
wieźć od tego zamiaru. Mała Lola "była nieco 
cierpiąca i matka obawiała się dla niej go­
rączki tych okolic. Zresztą za dni dziesięć 
cała rodzina miała wsiąść na pokład statku, 
wyładowanego bawełną, który miał przybyć 
z Flacotalpacu. Gdybym obrał tę drogę, mógł­
bym dostać się do Vera-Oruz w czterdzieści 
ośm godzin i przybyć na czas, żeby wysłać 
moje szacowne mięczaki parowcem kursują­
cym raz na miesiąc. Zastanowiłem się, że le­
piej będzie przystać na ten projekt, jak na­
rażać mój skarb na niechybne niebezpieczeń­
stwa, podróżując z nim przez stepy. Młoda 
kobieta mnie prosiła i przystałem, nie chcąc 
jej zmartwić, albo okazać się niewdzięcznym.

Zapomniałem nadmienić, że znalezienie

„aspergillum johanneum11 przez małego Jua­
na nastąpiło dnia 21 listopada 1855 roku
0 godzinie szóstej czterdzieści dwie minut 
wieczorem.

II.
Dnia 3 grudnia, zrana, ukazała się w 

przystani „Jaskółka", ładny i zgrabny statek, 
pod dowództwem kapitana Sebastyana. Seba- 
styan, człowiek prosty z rasy mięszanej, nie 
był ani wilkiem morskim ani uczonym: chwa­
lił się nawet chętnie, że nigdy nie uczęszczał 
do szkoły, ale znał każdy, najmniejszy zakręt 
wybrzeża rozciągającego się od Alvarado do 
tera-C r u z i wszyscy najchętniej z nim nu- 
szczali się w drogę. Czwartego grudnia, oko­
ło. południa, don Salustio, jego żona i dzieci 
wstąpili na pokład statku. Około drugiej go­
dziny młoda jakaś kobieta przybiła do statku. 
Donna Esteva, z którą rozmawiałem w tej 
chwili, przypatrywała się uparcie nieznajomej, 
która zamiast przywitać się z podróżnymi — 
na statkach meksykańskich bywa zwykle tyl­
ko jedna klasa — poszła usiąść pod wielkim 
masztem. Dzieci zbliżyły się do nieznajomej, 
która wzięła Lolę na kolana, gdy wtem  don­
na Estera odwołała je stanowczo i zabroniła 
im się oddalać. Zabrała dzieci nawet z po­
kładu do kabiny, którą don Salustio urządzał 
na noc.

Żagle opadły, pomyślny wiatr je nadął
1 lekki statek popłynął na drogę, zacieśnianą 
coraz bardziej przez skupione w ławice mię­
czaki i skorupiaki. Stałem na tyle statku, 
ogarniając ostatnim rzutem oka widok, któ­
rym się zawsze zachwycałem, a którego mo­
że już nigdy nie zobaczę. Papalrapam i Rio- 
Blanco łącząc swoje wody, tworzyły szeroką 
zatokę otoczoną z dwóch stron gęstą zielono­
ścią. Z lewej strony, błękitnawe z powodu 
oddalenia góry sierra San A ndres; z prawej 
strony ogromne pagórki piasezyste, po nad 
którymi szybowały sępy, czyhając na zdobycz.

W pośrodku olbrzymiej zatoki pluskały się 
rozkosznie świnki morskie, zdając się popisy­
wać swoim tańcem przed tuzinem pelikanów, 
których wydęte podgardle świadczyło o po­
myślnym połowie i obfitej uczcie

Kapitan Sebastyan krzyczał, każdy z sie­
dmiu ludzi stanowiących załogę odpowiadał 
mu tym samym tonem; znalom już oddawna 
ten miły hałas. Po przebyciu ławicy zapano­
wał względny spokój na pokładzie i Alvarado 
zniknęło nam z oczu.

Skierowałem się na drugi koniec statku. 
Podróżna, siedząca pod wielkim masztem po­
wstała szybko i nagle obejmując mnie oby­
dwoma rękami, trzymała mnie długo w obję­
ciach całując serdecznie. W tym nie­
spodziewanym napadzie okulary spadły mi z 
oczu i sam nie wiedziałem ani z kim mam 
do czynienia, ani w jakiej mierze miałem od­
dawać pieszczoty, któremi mnie tak hojnie 
obsypywano....

— Doktorze, mój dróg1! — powtarzał 
głos waruszony — jakże jestem szczęśliwa, 
że ciebie znowu widzę!

Uwolniłem się nareszcie.
— Lidya! — zawołałem. I z kolei uści­

skałem przyjaźnie śliczną raetyskę, którą stra­
ciłem był z oczu już od dwóch lat.

— Jakto, doktorze, nie poznałeś mnie ?
— Nie, rzeczywiście. Muszę się każde­

mu przypatrzeć zbliska, wiesz o tern, a twój 
szybki ruch strącił mi z oczu okulary. Niech­
że się tobie teraz przyjrzę. Zawsze piękna! 
ale jesteś trochę blada, choć oczy masz bły­
szczące. A twoja rana ?

— Nie ma śladu, doktorze, patrz!
Młoda kobieta usunęła haftowaną koszu­

lę ukazując lewe ratnię, na którem zagojona 
rana tworzyła jasną bliznę na błyszczącej, zło­
tawego połysku skórze.

(Ciąg dalszy nastąpi).



(G D L X X X IV . posiedzenie Izby poselskiej).
(J. Gl.) W iedeń, 28 kwietnia. (Koresp. 

Gazety Lwowskiej).
Prezydent O h l u m e c k y  zagaja posie­

dzenie o godz. 11 m. 10, w obecności od- 
dawna niewidzianej liczby około 280 posłów.

Pan Minister kolei żelaznych gen. G u t- 
t e n b e r g  na interpelacyę Gessmanna, czy 
zamierza zrewidować i cofnąć niektóre de­
krety o przeniesieniu urzędników jako nie­
sprawiedliwe, odpowiada, że tyczy się to u- 
rzędników kontrolującj7ch dochody, których 
jest obecnie w Wiedniu 235, a z pomiędzy 
których dla zwinięcia generalnej dyrekcyi 
skarbowych kolei żelaznych trzeba koniecznie 
108 przenieść z Wiednia na inne miejsca. 
Ponieważ cała kontrola dochodów przechodzi 
na dyrekcye ruchu, a przeniesie się tylko 108 
osób, przeto już ztąd widać, że postąpiono so­
bie bardzo względnie w samem postanowie­
niu o przeniesieniu, a w niewydanych je ­
szcze dekretach także postąpi się z jak najwięk 
sza względnością.

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusyi szczegółowej nad projektem reformy 
wyborczej, mianowicie jeszcze nad artykułem 
II. noweli do ustawy o reprezentacyi Pań­
stwa, którego treść przytoczyliśmy wczoraj.

Na zakończenie tej dyskusyi zabiera 
głos pos. P e r n e r s t o r f e r i  mówi: W ła­
ściwie powinnaby znaleść się w Izbie więk­
szość dwu trzecich głosów na rzecz wTyborów 
bezpośrednich, bo lewica ma je w swoim pro­
gramie, a prócz niej oświadczyli się za niemi 
Niemcy-narodowcy, Mlodoczesi i antisem ici; 
ale z góry już wiadomo, że wybory bezpo­
średnie nie przejdą, że gabinet hr. Badeniego 
będzie uratowany.

Głosowanie nad art. II. będzie poprostu 
typowym dowodem, że Koło polskie rządzi tą 
Izbą. Ponieważ panującej w Galicyi klice wy­
bory bezpośrednie są nie na rękę, przeto ca­
łe Państwo musi wybory te połknąć. Interesowi 
lewicy sprzeciwiają się wybory pośrednie; 
one ją zdyskredytują wobec wyborców, i to 
krótko przed nową kadencyą ustawodawczą. 
Pan Prezes gabinetu umie odważnie się cofać, 
jak widzieliśmy wczoraj w sprawie Luógera: 
on znajdzie sobie sposób wyjścia, gdy Izba 
zniewoli go przyjąć wybory bezpośrednie. W 
Austryi wogóle przeprowadza się postulaty 
swoje uporczywein obstawaniem przy nich. 
Ale już i Młodoczesi popełnili wielki błąd 
polityczny, oświadczając, że jeśli upadnie 
wniosek Brzorada, głosować będą za art. II. 
w brzmieniu projektu rządowego. To oświad­
czenie wielce zaszkodziło sprawie. Oo do mnie, 
po odrzuceniu wyborów bezpośrednich nie 
będę mógł głosować za tą reformą wyborczą; 
będzie ona bez wartości, będzie mydleniem 
oczu ludności. Mówca w polemice z pos. Dzie- 
duszyckim uderza na Koło polskie, że nigdy 
nie stało po stronie wolności (huczne brawa 
z ław młodoczeskich i ze skrajnej lewicy); 
że głosowało także za podtrzymaniem stanu 
wyjątkowego w Pradze i okolicy (ponowne 
huczne brawa z ław młodoczeskich); że przeto 
utraciło prawo nazywać się reprezentacją na­
rodu polskiego, bo naród polski zbyt wysoko 
stanął, by powiedzieć można, że tak wyglą­
dają jego reprezentanci. Posłowie — Polacy 
w tej Izbie — powiada mówca — są nam 
kamieniem w drodze, o który się potykamy, 
są przeszkodą w rozwoju; przeszkadzają nam 
gwałtownie nawet w sprawie tak żywotnej,.- 
jak niniejsza. Spodziewamy się, żo nastanie 
czas, w którym teraźniejsi reprezentanci na­
rodu polskiego odpokutują za to, iż przeszka­
dzali innym narodom Austryi w rozwoju cy­
wilizacyjnym i politycznym.

Następują tak zwane faktyczne sprosto­
wania.

Pos. R o m a ń c z u k  polemizuje prze­
ciw wczorajszemu wywodowi pos. Dziedu- 
szyckiego o ofiarności szlachty na rzecz ludu 
i powiada: Dobrodziejstwa te są tego ro­
dzaju, że lud mimo przywiązania do gleby z 
przekleństwem na ustach wychodzi do A rne- 
ryki. Ciężary kościelne narzucono chłopom w 
%  częściach, szlachta ponosi a za to ma 
jeszcze prawo prezenty. Ustawę drogową, nie­
korzystną dla ludu, tylko siłą zbrojną zapro­
wadzić było można. Na szkoły zaprowadzono 
dodatek na chłopów 9-procentowy, na szlachtę 
3-procentowy. (Głos z ław polskich : To znie­
siono !) Zniesiono, ale za to odjęto gminom 
resztkę samorządu co do składu miejscowych 
Rad szkolnych. Ustawa łowiecka jest taka, że 
lud nią zaniepokojony. W reprezentacyach 
powiatowych szlachta ma całą władzę w swych 
ręku. Przez nową ordynacyę gminną szlachta 
chce zapanować także nad gminami. ( P r e ­
zes  upomina mówcę, że przekracza granice 
sprostowania). Mówca kończy wyrazem pra­
gnienia, by lud ruski i polski nakoniec już 
pozbyły się opiekunów (Huczne brawa z ław 
młodoczeskich i ze skrajnej lewicy).

Pos. P i n i ń s k i  prostuje sprostowanie 
pos. Romańczuka: W każdym szczególe uja­
wnia się nieprawda. Ciężary kościelne ponosi 
patron równo z chłopami, a oprócz tego je ­
szcze osobno część szóstą. Ustawa drogowa 
jest o wiele lepsza od dawniejszej, ale i co 
do tej cały Sejm uznaje jeszcze potrzebę na­
prawy. Co do ciężarów szkolnych, szlachta 
w ostatnim czasie dobrowolnie przyjęła na
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siebie ciężar, aby ulżyć go chłopom. Prawa 
prezentowania nauczycieli, na kiórego odję­
cie gminom pos. Romańczuk się żali, gminy 
nigdy nie posiadały. Ograniczenie prnw miej­
scowych Rad szkolnych stało się na własne 
żądanie wielu gmin wiejskich. Go do Rad 
powiatowych, mówca zasiada w radzie, do 
której należy wielu włościan. Oo do ordyna- 
cyi gminnej, Sejm na ubiegłej sesyi wogóle 
nic nie uchwalił. Przeciw pos. Pernerstorfe- 
rowi przytacza mówca fakt, że w Galicyi pa­
nuje już teraz najwięcej rozszerzone prawo 
wyborcze; są wyborcy opłacający tylko 1 zł., 
lub nawet tylko 50 ct. podatku. (Huczne 
brawa z ław polskich).

Pos. R o m a u c z u k replikując, oświad­
cza, że obstaje przy wszystkich' swoich twier­
dzeniach.

Głosowanie nad wnioskiem mniejszości 
komisyjnej, czyli Brzorada (wybory bezpośre­
dnie) dzieje się imiennie. Izba odrzuca wnio­
sek 189 głosami przeciw 121 głosom. Za 
wnioskiem głosowali Młodoczesi, Niemey-na- 
rodowcy, antisemici, część lewicy, obecni Ru- 
sini : Barwiński, Podlaszecki, Romańczuk i 
W achnianin, tudzież pos. Lewakowski. Pp. 
Gniewosz Edward, Kopyciński, Sokołowski i 
Weigel usunęli się od głosowania; tak samo 
pos. Hohonwart z częścią szlachty czeskiej i 
wielu posłów z lewicy.

Niektóre mniej daleko od wniosku mniej­
szości posunięte poprawki upadły, poczerń 214 
głosami przeciw 12 głosom uchwalono arty­
kuł II w brzmieniu projektu rządowego ; część 
klubu Hohenwarta i część lewicy znowu usu­
nęły się od głosowania.

Poczem klauzulę wykonawczą i napis 
noweli uchwalono 211 przeciw 15 głosom.

Następują obrady nad nowelą do ordy- 
nacyi wyborczej, której wstęp i dwa pierwsze 
paragrafy (6 i 6a) uchwalono bez dyskusyi. 
Paragrafy te mówią, że okręgi wyborcze ku- 
ryi wiejskiej składają się z okręgów sądo­
wych, okręgi wyborcze zaś nowej klasy wy­
borców składają sie albo z całych krajów, 
albo z miejscowości teraźniejszej kuryi miej­
skiej, albo z takichże miejscowości wraz z o- 
kręgami sądowymi (n. p. lwowski i krakow­
ski), albo nakoniec z samych okręgów sądo­
wych.

Paragraf 8 a) i 8 b) mówią o miejscach 
wyborów. Tu mniejszość komisyi pod prze­
wodnictwem pos, S l a v i k a  wnosi, żeby w 
takich okręgach wyborczych, jak n. p. lwow­
ski, każda miejscowość o 200 ludności była 
miejscem wyborów, mniejsze miejscowości zaś 
były złożone tak, by na 200 dusz przypadało 
jedno miejsce wyborów ; tudzież, żeby w o- 
kręgaeh wyborczych, składających J if  tylkoj 
z okręgów sądowych, wyborcy nie potrzebo­
wali udawać się poza swój okręg sądowy.

Pp. K a i s e r  i B r z o r a d  przemawiają 
za wnioskiem mniejszości.

Izba odrzuca go, uchwala §. 5. 8 a) i 
8b) w brzmieniu wniosków większości komi­
syjnej-

Do §. 9 a) pos. H a g e n h o f e r  imie­
niem mniejszości komisyjnej żąda dodać § 9 b), 
a raczej podjąć go z projektu rządowego, bo 
skreśliła go większość komisyjna. Paragraf 
skreślony wykluczał czeladź domową z pod 
prawa wyborczego.

Pos. K r o n a w e t t e r  namiętnie zwal­
cza wniosek Hagenhofera.

Na tein przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 4. in. 80. -  

Następne jutro.

W iedeń, 28 kwietnia.
(•) Wczoraj przedpołudniem dr. Łueger 

wskutek otrzymanego powołania przyjęty był 
przez Najj. Pana i w oświadczeniu danem 
Monarsze ziezygnował z wyboru na burmi­
strza m. Wiednia. — Wybór z dnia 18 b. m. 
stał się zatem bezprzedmiotowym a wiedeńska 
Rada miejska ma obecnie przystąpić do po­
nownego wyboru burmistrza. Przez osobistą 
interwencyę Najjaśniejszego Pana rozwiąza­
na została kwestya na pozór nie do rozwikła­
nia. Osobiste to wdanie się Monarchy odpo­
wiada zupełnie patryarchalnyin, szczęśliwym 
stosunkom, które od niezliczonych pokoleń 
istniały między stolicą Państwa a dostojnym 
Domem cesarskim. Odpowiada ono także ży­
wemu i gorącemu zainteresowaniu się, które 
Monarcha okazywał dla wzrostu i pomyślno­
ści metropolii, pod Jego Rządami tak świe­
tnie i zdumiewająco się rozwijającej, a które 
już tylekroć znalazło wyraz w Jego prawdzi­
wie ojcowskiej troskliwości i inieyatywie. I tym 
razem znowu dzięki pobudce, która wyszła z 
Najwyższego miejsca, pokonane zostało nie­
bezpieczeństwo zastoju w sprawie, która zasto­
jom i to upornyin groziła.

Oba przeciwne sobie stronnictwa obo­
wiązane są za to do najgłębszej wdzięczności 
dla dostojnego Władcy. Stanowisko, jakie dla 
antiliberałów wytworzyło się w skutek tego, 
że związali się ze sprawą czysto osobistą, 
było po prostu niedowytrzymania ze względu

maja 1896.

na skutki, jakie to nieproduktywne trwanie 
ich przy żąaaniu, które w danych okoliczno­
ściach było nie do spełnienia, musiało spro­
wadzić. A także i liberali mieli wszelki po­
wód spowodowane przez Monarchę wyjaśnie­
nie sytuaeyi powitać z zadowoleniem, co też 
rzeczywiście już wczoraj się stało ze strony 
najbardziej powołanej, bo ze strony przywód­
cy liberałów w radzie miejskiej, byłego bur­
mistrza dr. Gruebla. Liberali muszą przecież 
przyznać, że reprezentanci większości wybor­
ców naszego miasta mają uprawnione żąda­
nie do udziału w rządach miasta i to udziału 
odpowiadającego liczbie ich wyborców: natu­
ralnie pod tym jednym warumdem, aby to 
stało się w formie, zgodnej z interesami pu­
blicznego dobra i interesami Państwa.

Na ten warunek kładzie też nacisk oświad­
czenie Monarchy. Skoro w niem powiedziano, 
że potwierdzenie wyboru dr. Luegera na bur­
mistrza, w interesie rychłego powrotu nor­
malnych stosunków w autonomicznym zarzą­
dzie miasta nie jest „obecnie" (dermalen) 
możliwe, to określono przez to nie termin, 
lecz jaskrawą metodę i taktykę, które cha­
rakteryzowały dotychczas postępowanie dr. 
Luegera. Pan Prezydent Ministrów już na 
posiedzeniu Rady państwa w d. 28 listopada 
1895, gdy była mowa o pierwszem niepo- 
twierdzeniu wyboru dr. Luegera, oświadczył, 
że „Rząd miał przy tein na oku tylko spo­
sób, wr jaki dr. Lueger bierze udział w życiu 
publicznem". Sądzimy, że to oświadczenie Pa­
na Prezesa gabinetu należy dzisiaj przypo­
mnieć, ponieważ stanowi ono poniekąd wyja­
śnienie najłaskawszych ale poważnych słów 
Monarchy, które dr. Luegerowi wskazują spo­

só b  i formę, w jakiej powinien był reprezen­
tować aspiracye swego stronnictwa.

Jak każda sprawa, która w tak wyso­
kim stopniu pobudza namiętności partyjne, 
podobnie także i rozwiązana już obecnie kwe­
stya wyboru burmistrza miasta Wiednia na­
stręczała od samego początku pole sposobne 
do zamieszania pojęć i do snucia rozmaitych 
iluzyj. Wprawdzie P. Prezydent Ministrów 
swego czasu jasno i wyraźnie wskazał, że po­
wodem niezatwierdzenia wyboru dr. Luegera 
są względy czysto osobistej natury; mimo to 
jednak ciągle to ignorowano lub też rozciąga­
jąc względy te na całe stronnictwo, mylnie 
iłómaczono. Dzisiaj widzimy znowu po dru­
giej stronie, innego już rodzaju zamięszanie 
pojęć. Tam znowu poczytują, albo przynaj­
mniej tłómaezą łaskawe słowa Monarchy, za­
wierające uznanie dla osobistych przymiotów 
przywódcy stronnictwa antiliberalnego, za po­
chwalanie, lub też - -  jak brzmi oryginalne 
to wyrażenie — za „sankeyonowanie" polity­
cznego kierunku, reprezentowanego przez tego 
przywódcę. Stwierdźmyż zatem, że wszystkie, 
a także i te najświeższe „zamieszania" pojęć- 
przypisać należy właśnie tylko rodzajowi i 
gwałtowności dotychczasowej walki i wyra­
źmy nadzieję, że rozwiązanie całej tej kwestyi 
usunie zarówno samą walkę, jak i wywołane 
nią zamięszanie.

Socyaliści polscy w Kiemczeeli.

O socyalistach polskich w państwie nie- 
mieckiem podaje następując1 szczegóły Schles. 
Volkszeitung: Publiczność niemiecka jest sła­
bo poinformowaną o ruchu socyalistycznym 
między Polakami, a prasa polska mało w ogó­
le pisze o nim. Wiadomo tylko, że niemieccy 
socyaliści, mianov, icie za w daniem się Lieb- 
knechta, wiele ponieśli trudu i kosztów, aby 
między polskich robotników wprowadzić agi- 
tacyę socyalistyczną.

Zrazu polscy robotnicy z wyjątkiem Ber­
lina, gdzie robotnik polski ustawicznie styka 
się z niemieckim, nie chcieli nic słyszeć o so- 
cyaliźmie. W ostatnich jednak dwu latach 
zmieniły się rzeczy. Ciekawą jest rzeczą, że 
punkt ciężkości tej agnaeyi nie spoczywa w 
Poznaniu, w Prusach Zachodnich albo na 
Górnym Szląsku, lecz w Berlinie, w Hambur­
gu, w Szlezwiku, Holsztynie, w Bremie i 
częścią także w Nadreńskiem i w Westfalii. 
Stowarzyszenia polskich socyalistów, szkoły 
uzupełniające, kluby, czytelnie i t. p. są w 
Berlinie, w Risdodie, w Szarlottenburgu i w 
innych osadach około Berlina, a nadto w Ham­
burgu, w Altonie, w Bremie, w różnych 
miejscowościach w Westfalii i w Nadreńskiem. 
W Hamburgu, w Altonie, w Wandsbecku i 
w Bremie odbywają się regularnie większe 
zebrania socyalistyczne.

W Poznańskiein jest stosunkowo ży­
wioł socyalistyczny słabo reprezentowany; tyl­
ko w Poznaniu, w Inowrocławiu, w Gnieźnie, 
w Ostrowie i w Rawiczu, znajdują się socya­
liści i to gdzieniegdzie. W Bydgoszczy otrzy­
mał wprawdzie wyborczy kandydat socyaii- 
stów znaczną część głosów, ale te padły prze­
ważnie ze strony niemieckiej. W Zachodnich 
Prusach tylko w Gdańsku i w Toruniu są 
socyaliści; na Szląsku Wrocław i Zaborze są 
głównymi punktami socyalistów polskich; w 
Bytomiu, w Gliwicach i Królewskiej hucie 
są socyaliści ci dosyć czynni, jak to się wy­
kazuje z korespondencyi w Gazecie Robotni­
cze'], wychodzącej w Berlinie, a będącej or­
ganem socyalistów polskich.

Kasa socyalistów polskich jest stosunko­
wo ubogą. Składki miesięczne, ogłaszane w 
Gazecie Robotniczej, wynoszą po kilkaset ma­
rek. Oprócz tego pisma nie mają socyaliści 
polscy innego organu polskiego. Na Górnym 
Szląsku czytują oni tu i owdzie socyalistycz­
ne gazety galicyjskie. Przedświtu, wychodzą­
cego w Londynie, polscy socyaliści nie czy­
tują. Ogólne niezadowolenie polityczne w o- 
bozie polskim sprawia, że socyalizm, chociaż 
tylko sporadycznie, występuje poza właściwe 
granice robotników.

Socyaliści polscy zwalczają w prasie i 
na zebraniach polską t. zw. „partyę dworską" 
iakoteż partyę ludową, a mało przywiązują 
wagi do znanych polsko-politycznych tradycji. 
Na scharakteryzowanie stanowiska polskiego 
stronnictwa socyalno-demokratycznego tak się 
przed niejakim czasem wyraziła Gazeta Ro­
botnicza: „Proletaryat polski w swej walce o 
wolność polityczną i ekonomiczną w Niem­
czech ma tylko jednego sprzymierzeńca, a 
tym jest niemiecki socyalistyczny robotnik. 
Z tym polska socyalna demokracya pomasze­
ruje i zwycięży".

K R O N I K A
Lwów, 30 kwietnia.

— Z c. I k . arm ii. W dalszym ciągu 
mianowani w gal. pułkach :

Majorami przy piechocie i strzeleach: 
Jan Biisch pułk 20, Salomon Strauss 58, Fran­
ciszek Neumayer komendant szkoły kadeckiej w 
Łobzowie, Jan Schraml 45, Hugo Donner 15, 
Hugo Pokorny 89, Edward Berner 77, Józef 
Muzika 13, Rudolf Lowenstein 13 bat. strzel., 
Michał Serdic 95, Antoni Schwamberger 90, 
Józef Rocek 10, Jan Niemeczek 80, Florentyn 
Uherek 15.

Przy kawaleryi: Józef Polio 10 p. drag.
Przy artyleryi: Ludwik Csala, Jan Graulik, 

Aleksander Czernecki, Antoni Kronholz.
Przy inżynieryi: Karol Strzechowski.
Kapitanami I klasy przy sztabie general­

nym : Aloizy Kloth uł. 2, Antoni Drailer drag.
10, Franciszek Latinik 45, Oskar Preissler 89, 
Stanisław Puchalski 10, Józef Ledochowski uł. 
3, Henryk Wiedeń bat. strzel. 30.

W piechocie kapitanami I ki. kapitanowie 
Ti ki.: Zivanowicz Jan 45, Kiepach Wilibald 58, 
Gryzą-Morawski Roman z 77 do 26, Lorber 
Antoni z 41 do 51, Pietrzykowski Kazimierz 66, 
Taiguer Rudolf 56, Bijak Jul. 56, Sanojca Wł. 
58, IJltraann Karol 57, Kohn Jul. 15, Korny 
Józef 13, Pellizaro Edward 55, Slaski Jarosław 
89, Schaschetłky Antoni 41, Zipfel Franciszek 
57, Kostików Hipolit 41, Schindler Józef 10, 
Dattnor Bernard 20, Grozik Grzegorz 20, Kle­
mensiewicz Michał 20, Mertn Edward 77, Sa­
lomon Friedberg Ernest 30, Schickedanz Wil­
helm, prof. szkoły kadeckiej w Łobzowie, Bilek 
Antoni 9, Rużiczka Karol 24, Krapp Alfred 58, 
Wyszyński Władysław i Schubert Gustaw 40, 
Loschner Karol 77, Hekendorfer Franciszek 90, 
Brenner-Flammenberg Jan 77, Gantar Marcir 
80, Dytrt Wacław 15, Dworzak Karol 24, Toffl 
Albin, prof. szkoły kadeckiej w Łobzowie 90, 
Hann Artur 41, Schneider Wojciech 40, Gott- 
wald Gustaw 13, Lerc.h Karol 15, Holzhausen 
Ludwik 45, Lippert Rudolf 24, Wimmer Edw., 
profesor szkoły kadeckiej w Łobzowie, Benesz 
Tomasz 20, Griinfeld Ernest 80.

(C. d. n.)
—  P osady w  sądow nictw ie. W osta­

tnim czasie w sądownictwie naszem nastąpiło 
wielkie pomnożenie sił, a tern samem otwarły 
się wielkie awansy. I tak : obsadzono 3 posady 
radców apelacyjnych, 5 posad radców sądu kra­
jowego, 4 posady sekretarzów rady, 8 posad sę­
dziów powiatowych i 40 posad adjunktów sądo­
wych. P. Prezydent apelacyi, Tchorznicki, z ca­
lem poświęceniem oddany swemu szczytnemu 
stanowisku, na pierwszą wiadomość o nominacyi 
adjunktów, dbały tak o rozwój sądownictwa w 
ogóle, jak i o interes poszczególnych funkeyona- 
ryuezów sądowych, zarządził już w dniu 30
b. m. obsadzenie 40 posad auskultantów adju- 
towanych od 1 maja. Te dane w połączeniu z 
okolicznością, że niebawem nastąpi dalsze obsa­
dzenie posad, powinne starczyć za wszelkie za­
chęcenia młodzieży prawniczej doszukania przy­
szłości w służbie sądowej.

— Nowa stacya telegrafu . Z dniem 
5 maja b. r. otwartą zostanie w Krzywczy nad 
Sanem (powiat przemyski), przy istniejącym tamże
c. k. urzędzie pocztowym, staoya telegrafu z o- 
graniczoną służbą dzienną.

— Zmiana rozkładu  jazdy na k ole­
jach  państw ow ych. Z dniem 1 maja b. r. 
wchodzi w życie na galicyjskich kolejach pań­
stwowych nowy rozkład jazdy, którego ważniej­
sze zmiany następujące:

Pociąg pospieszny nr. 5 (błyskawiczny) z 
Krakowa przybędzie do Lwowa o 5 minut pó­
źniej, niż dotychczas, to jest o godzinie? m. 45 
wieczór. W Tarnowie będzie miał za pośredni­
ctwem nowo zaprowadzonego pociągu nr. 622 
połączenie do Stróż, dalej do Zagórzan, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa i Sanoka. W ten 
sposób zaprowadzone zostało drugie dzienne po­
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łączenie wyż wspomnianych miejscowości z Kra­
kowem i Wiedniem.

Pociąg osobowy nr. 18 z Krakowa prze­
chodzić będzie do Lwowa o godzinie 9 m. 80 
wieczór.

Pociąg osobowy nr. 15 z Krakowa przy- 
jedzie do Lwowa o godzinie 6 m. 55 wieczór. 
Pociąg ten będzie miał nowe połączenia w Tar­
nowie do pociągu nr. 613 z Orłowa i w Prze­
myślu do pociągu nr. 2018 do Chyrowa, Sam­
bora, Stryja i t .  d., których to połączeń dotych­
czas pociąg nr. 13 nie posiadał. Stworzy się 
również przez to połączenie między przestrzenią 
Orłów-Tarnów, a Dębicą-Rozwadowem.

Pociąg osobowy nr. 16 odchodzić będzie 
ze Lwowa o 30 minut wcześniej, to jest już o 
godzinie 9 m. 55 przedpołudniem, a przyjedzie 
do Krakowa o 50 m. wcześniej niż dotychczas, 
t.j,ogodz.7  m. 30 wieczór, a będzie miał nowe 
połączenie w Podgórzu-Płaszowie do pociągu 
nr. 1016 (odjazd z Podgórza-Płaszowa o godzi­
nie 7 m. 40 wieczór) w kierunku do Skawiny, 
Suchy, Nowego Sącza i t. d.

Mniej ważne zmiany w ruchu imnych po­
ciągów osobowych są uwidocznione na plaka­
tach i w rozkładach jazdy formatu kieszonko- 
wego. — Te ostatnie są do nabycia po cenie 
10 ct., a z mapką Galicyi po 20 ct. najwszyst- 
kich stacyach kolei państwowej, u konduktorów 
przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze 
spedycyjnem.

— "W pierwszą, n ied z ie lę  maja, t. j.
3 p. m. ku czci Najśw. Panny Maryi, jako Kró­
lowej Korony Polskiej, odbędzie się solenne na­
bożeństwo w Archikatedrze lwowskiej o godzinie 
10 rano. W wigilię tejże uroczystości, t. j. w 
sobotę dnia 2 maja o godz. 5 popołudniu, arcy- 
bractwo N. Panny Maryi, K. K. P., zawiązane 
w myśl ślubów Jana Kazimierza, urządza w 
wielkiej sali ratuszowej uroczyste zebranie z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1 zagajenie; 
2. „Jubileusz Unii Brzeskiej", referat dr. Anto­
niego Kaliny; 3. zamknięcie.

Ktoby nie otrzymał zaproszenia a pragnął 
wziąć udział w uroczystem zebraniu, może się 
zgłosić do biura Czytelni katolickiej.

— Z ałożen ie in tern atu  dla ubogich 
uczniów gimnazyalnych katolickich we Lwo­
wie : — oto piękny cel, do którego urzeczywi­
stnienia dąży grono ludzi dobrej woli, związane 
w komitet, pod przewodnictwem p. Apolinarego 
Stokowskiego, czcigodnego b. seniora Rady miej­
skiej. aieby zebrać potrzebne fundusze, komitet 
obmyślił pomiędzy innemi środek bardzo szczę­
śliwy, który zapewne zyska poklask ogólny, a 
internatowi przysporzy choćby skromnych fundu­
szów. Oto komitet urządza rozsprzedaż fotografij 
Adama Mickiewicza, zdjętej za zezwoleniem dy- 
rekcyi muzeum narodowego w Krakowie z wi­
zerunku paryskiego Szweycera 1854 po cenie 
1 zł. 20 ct. z przesyłką pocztową. Tym sposo­
bem każdy zamawiający, spełniając piękny akt 
humanitarny, będzie miał także miłą pamiątkę. 
Zamówienia można przesyłać pod adresem „Ko­
mitetu internatu dla ubogich uczniów — Lwów, 
Kurkowa 1. 31“ najlepiej przekazem pocztowym 
na 1 zł. 20 ct. opiewającym.

Dodajemy, że w skład komitetu wchodzą: 
dr. Aleksander Semkowicz, dr. Waleryan Kat 
fliński, dr. Franciszek Soroń i p. Teofil Wunsch.

— L ecznicza ko lon ia  rym anowska.
Do rzędu najdotkliwszych chorób dziecięcych, ogro­
mnie rozpowszechnionych, a wpły wających bardzo 
zgubnie na zwyrodnienie społeczeństwa, należą nie- 
zaprzeczenie zołzy (skrofuły). Straszna ta choroba, 
zaniedbana w młodości, wyczerpuje w bardzo kró­
tkim czasie całą energię życiową i albo sama, albo 
w połączeniu z gruźlicą narządów wewnę­
trznych, niezawodnie zabija swą ofiarę. A jednak 
choroba ta stosownie leczona, da się pohamować, 
a nawet zupełnie stłumić. Samo dobre powie­
trze w połączeniu ehcćby z najlepszem odżywia­
niem, cudu tego nie dokaże ; jak nauka wska­
zała a praktyka stwierdziła, wody solankowo- 
jodowo-bromowe przeciw zołzom najskuteczniej 
działają. Aby tedy nastręczyć sposobności lecze­
nia się chorej dziatwie szkolnej, zawiązał się 
we Lwowie przed 10 laty komitet, dzięki któ­
rego żmudnej a iście mrówczej pracy, przy po­
parciu kraju i ogółu publiczności w roku ze­
szłym cztery wielkie gmachy w Rymanowie po­
święcone i na użytek publiczny oddane zostały. 
W roku zeszłym po raz pierwszy mogła ta hu­
manitarna instytucya, I. krajowa lecznicza kolo­
nia rymanowska, znacznej liczbie dziatwy bo 
116 przyjść z pomocą.

Komitet donosi nam, że podobnie jak w 
poprzednich tak i w tym roku urządzone będą 
w Rymanowie dwa oddziały kolonii leczniczej 
męski i żeński, na czas pełnych 5 tygodni wa­
kacyjnych. Warunki, którym kandydaci (kandy­
datki) do kolonu leczniczej czynić mają zadość, 
są następujące: 1) Wiek 8 — 12 lat, udokumen­
towany urzędowym wyciągiem z metryki. 2) 
Obyczaje co nairaniej dobre (wedle świadectwa 
szkolnego). 3) Świadectwo lekarskie, że dziecko 
potrzebuje kuracyi wód solankowo-jodowych, lecz 
nie posiada żadnych wstrętnych wyrzutów lub 
ran, wymagających szpitalnego traktowania. 4) 
Świadectwo ubóstwa, jeżeli uczeń czy uczenica 
stara się o bezpłatne pomieszczenie lub za zni­
żoną opłatą. Kandydaci, mogący wnieść całko­
witą opłatę 50 zł., uwolnieni są od tego świa­
dectwa. 5) Znaczki pocztowe na zwrot doku­
mentów.

Ponieważ lecznicza kolonia rymanowska 
jest krajową, mogą się więc ubiegać o pomie­
szczenie w niej uczniowie wszystkich szkół kra­
jowych bez względu na obrządek.

Podania o przyjęcie odsyłać należy do końca 
maja na ręce dyrektora kolonii dr. Józefa Zu- 
lińskiegc (Lwów, ulica Skarbkowska, Semina- 
ryum naucz. żeń.).

Z każdym rokiem coraz większa liczba 
potrzebujących się zgłasza, by z dobrodziejstw 
kuracyi wód jodowych korzystać, a komitet jak 
wiadomo prócz kosztów żywienia, podróży i 
wszystkich wydatków na urządzenie i utrzyma­
nie kolonii ponosić musi także koszta knracyi i 
kąpieli, nadto starać się wzniesione pod dach 
budynki tak wykończyć, by odpowiadały naj­
niezbędniejszym potrzebom leczniczej instytucyi. 
Obecnie kolonia posiada własnego lekarza.

Wszystkich zatem, którzy znaczenie i dzia­
łalność kolonii leczniczej pojmują, którzy pra­
gnęliby dla dobra ogółu społeczeństwa, by dzia­
twa skrofuliczna jeszcze w większej liczbie jak 
dotąd poratowanie zdrowia odzyskać mogła — 
uprasza komitet nadsyłanie datków na ręce 
skarbnika kolonii p. Wład. Zontaka (muzeum 
Dzieduszyckich).

W razie nadsyłania za pośrednictwem 
dzienników, komitet najusilniej uprasza o wy­
raźne zaznaczenie, iż datek przeznaczony jest dla 
„leczniczej“ kolonii w Rymanowie.

— Ś luby . W Krakowie odbył się we 
wtorek w kościele ewangielickim ślub panny 
Maryi Grossówny, córki pp. Juliusza i Wilhel­
miny z Klugów Grossów, z p. Gustawem Bi- 
sanzem, profesorem politechniki ze Lwowa. Ślu­
bu udzielił pastor Gabryś. Pośród gości wesel­
nych prócz najbliższej rodziny byli także dyre­
ktor gazowni lwowskiej p. Voss z żoną i córką, 
rektor politechniki lwowskiej p. Br. Pawlewski 
i kilku przyjaciół pana młodego.

W Paryżu, dnia 21 b. m., odbył się w 
kościele św. Franciszka Salezego ślub p. Filipa 
Bomoholca z p. Karoliną Sienkiewiczówną Młodej 
parze pobłogosławił kanonik Massart. Świadkami 
panny młodej byli: stryj jej p. Adam Sienkie­
wicz, poseł pełnomocny, oraz p. Reno de Saint 
Marceauz, podczas gdy ze strony pana młodego 
występowali w tymże charakterze szwagier jego 
p. Eugeniusz Eichthal i Gaston Paris, członek 
Instytutu. W orszaku weselnym znajdowali się 
między innymi : hr. Iza Działyńska, księstwo 
Konstantowie Radziwiłłowie, hr. Karolowa Za­
moyska, hrabina Marya Branicka, ks. Domini­
kowie Radziwjłłowie, ks. Adam Czartoryski, pp. 
Gałęzowscy, Śliwiński i Radwan, Sobańscy, hr. 
Plater, Zbyszewscy, poseł pełnomocny Ordęga, 
Orsettowie, Górski, Taube, hrabina Mniszech, 
Mickiewicz, hr. Kwilecki, kap. Meleniewsld, hr. 
Sołtykowa oraz ks. Orpiszewski. Po ceremonii 
kościelnej odbył się lunch u pani Edwardowej 
Jaroszyńskiej.

— Z O bserw atorium  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 30 kwietnia godz. 
10 rano 1896.

Dnia Godz.
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29/4 2 połud. 759 0 + 21-8 SW 3 5

29/4 9 wiecz. 758-8 1-14-6 — 0 7

30/4 7 rano 758-9 + 12-5 SW 2 1

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 29 kwietnia do 7 rano dnia 30 kwietnia
b. r. była -j-22 4°C., najniższa -f-10'3°C. 

Opadu nie było.
Barometr stoi w mierze.
Prognoza: Pogoda.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności ^  
mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie;
**) 10 całkiem zachmurzone.
— W ygodny głodom ór. Jedno z wie­

deńskich pisemek lokalnych doniosło sensacyjną 
wieść, że słynnego głodomora Sueci’ego miano 
przycfiwytać w 25 dniu jego postu na gorącym.... 
posiłku i to wcale obfitym, — bo na befsztyku. 
Wskutek tego doniesienia, komitet, który nad­
zorował Succi’ego, zarządził badania i docho 
dzenia. Należy jednak wieść tę przyjąć z wszelką 
ostrożnością, bo nie wszystko co dzienniki wie­
deńskie kolportują, zgadza się z prawdą. Być 
może, iż ów befsztyk okaże się zwykłą - ka­
czką dziennikarską.

— Rękopis E w an gelii odkryto w Azyi 
Mniejszej, jak otem donosi korespondent konstan­
tynopolitański Daily News. Od trzech lat wie­
dziano już o istnieniu manuskryptu, pochodzącego 
z VI lub VII wieku, a przechowywanego w ko­
ściele wiejskim, w okolicach Cezarei. Układy o 
nabycie od władz miejscowych tego cennego za­
bytku prowadzili: przedstawiciel jednego z Uni­
wersytetów angielskich i pewien uczony Ame­
rykanin. Obecnie manuskrypt nabył dla cara

agent rossyjski za 25.000 franków. Rękopis nie 
należy wprawdzie dc najstarszych, gdyż, oprócz 
znanego skryptu pod nazwą „Sinaiticus", odna­
lezionego przez Tischendorfa, wszystkie inne 
niemal pochodzą z piątego wieku. Rękopis pi­
sany jest na purpurowym pargaminie, imiona 
własne wypisano są złotemi i pięknemi srebrne- 
mi literami. Stronnice, wynoszące 32 centime- 
try długości a 26 szerokości, mieszczą po dwie 
szpalty pisma. Zachodzi przypuszczenie, iż jest 
to brakująca dotąd c-zęść słynnego rękopisu 
Godex N., z którego sześć stronnic znajduje się 
w Watykanie, cztery w „British-Museum“, dwie 
w Wiedniu, a trzydzieści trzy na wyspie Pathmos.

— K olum na Zygiuuuta w Warszawie, 
okazała się zarysowaną; pęknięcie ma sięgać da­
leko w głąb kamienia.

— K ąpiele m arskie na S y lc ie . Z nad­
chodzącą porą kąpielową, kiedy różne zdrojowi­
ska i stacye klimatyczne ściągają mnóstwo ku- 
racyuszów, warto zwrócić uwagę na kąpiele mor­
skie, założone na wyspie Sylt, jednej z najbar­
dziej wysuniętych na północ wysepek Fryzyj­
skich na morzu Niemieckiem, nieopodal granicy 
niemiecko-duńskiej. Z dawnych czasów słynie 
Sylt zarówno z podań i sag i malowniczych wi­
doków, jakoteż z doskonałego, uzdrawiającego 
klimatu morskiego. Dopiero jednak około roku 
1850 zwróciła wyspa ta na się bliższą uwagę 
świata lekarskiego, a mianowicie na tę swoją 
szczególną właściwość, iż mimo silnego prądu 
fal morsKich, używać można tam kąpieli mor­
skich w sezonie od 15 maja do 15 październiKa
0 każdej porze i bez względu na przypływ lub 
odpływ morza. Dziś przybywa na Sylt rocznie 
przeciętnie 9000 osób, szukających wytchnienia
1 wzmocnienia w uzdrawiających kąpielach mor­
skich i w klimacie nadzwyczaj sprzyjającym, w 
powietrzu przez silne wiatry morskie ciągle od- 
świeżanem, a jednak łagodnem i przyjemnem. 
Dziś Sylt rozwija się znakomicie; na miejscu 
ubogiej osady rybackiej „Westerland“, powstał 
pierwszorzędny kwitnący zakład kąpielowy o 
wielkich zabudowaniach i wygodnych hotelach. 
W pobliżu, o niespełna milę drogi leży drugi 
zakład kąpielowy „Weningstedt", zalecający się 
zacisznem, idyllicznem położeniem dla osób pra­
gnących zupełnego spokoju i wypoczynku. Prze­
ciętna temperatura atmosferyczna dzienna na 
Sylcie w miesiącach letnich wynosi 14—16° O, 
przeciętna temperatura wody morskiej 12 do 
20° O., w tych warunkach klimatycznych mają 
kąpiele morskie na Sylcie własność hartującą 
ciało i nerwy Zarrartość soli w wodzie morskiej 
obliczają w przecięciu na 3' 16 proc., co odpo­
wiada źródłom solankowym o średniej sile. Woda 
do picia jest nadzwyczaj czysta i zdrowa, a to 
z powodu piasczystych gruntów, przez które prze­
chodzi, a które są najłepszym aparatem destyla­
cyjnym i desinfekcyjnym. Szczególniej zaleca się 
pobyt na Sylcie dla dzieci słabowitych, wyma­
gających zahartowania, jak niemniej dla osób 
pracą znużonych. Dodaj: ay, że pobyt w kąpielach 
na Sylcie jest względnie tani; przeciętny koszt 
utrzymania jednej osoby wraz z kuracją wynie­
sie przez sezon sześciotygodniowy 500 — 600 zł. 
Podróż z Wiednia'na Sylt i z powrotem kosztuje 
I klasą około 110 zł., II klasą około 81 zł., 
karty podróży ważne są na 6 tygodni.

Chcący poinformować się o bliższych wa­
runkach, mogą znaleźć je w broszurze : „Nord- 
seebader SyltS którą nabyć można bezpłatnie w 
filiach międzynarodowego biura dla podróżnych 
Schenkera i Sp. w Wiedniu, Filie te istnieją w 
Galicyi na dworcach kolejowych we Lwowie, 
Krakowie i Podwołoczyskacli.

4

loiafKi leracko-artyswczne.
Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 

rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we czwartek po raz siódmy „Sztygar", 
operetka w 3 aktach Zellera.

W piątek po raz drugi „Jadzia wdową", 
krotochwila w 3 aktach Ryszarda Ruszkow­
skiego.

W sobotę „Piękna Helena", operetka w 
3 aktach Offenbacha.

W niedzielę ku uczczeniu konstytucji 3 
Maja odbędą się dwa uroczyste przedstawienia: 
popołudniu o godz. 3 „Halka", opera St. Mo­
niuszki.

Wieczorem o godz. pół do 8 „Kościuszko 
pod Racławicami", obraz historyczny w 5 od­
działach Wł. L. Anczyca.

Do tych przedstawień sprawiła dyrekeya 
nowe kostiumy i dekoracye.

Z dniem 1 maja przedstawienia wieczorne 
rozpoczynać się będą o godzinie pół do ósmej 
wieczorem.

P . Grasiński, utalentowany artysta ope­
retkowy, jak się z przykrością dowiadujemy, 
opuszcza miasto nasze, udając się do Warszawy, 
gdzie zaangażowany został do teatru Małego. 
P. Gasiński w ciągu dziewięcioletniego pobytu 
na scenie naszej, złożył dowody niezwykłej pra­
cowitości i rzeczywistego talentu w zakresie ról 
komicznych. Ubytek tego artysty jest niewątpli­
wie stratą dla sceny lwowskiej.

Dr. Ludw ik F in k e l. Konfesya podana 
przez posłów na Sejmie Piotrkowskim w roku 
1555. We Lwowie. Nakładem księgarni H. Al- 
tenberga.

W historyi innowierstwa polskiego niepo­
spolite znaczenie posiada Sejm piotrkowski z r. 
1555, — na Sejmie tym bowiem różnowiercy 
utworzyli zwarte stronnictwo polityczne z dokła­
dnie określonym programem oraz na piśmie, w 
podaniu do króla, uczynili swoją konfesyę, czyli 
wyznanie wiary. Była to próba utworzenia oso­
bnego wyznania polskiego i zjednoczenia rozmai­
tych sekt, istniejących w Polsce w jeden Kościół 
narodowy. Usiłowania te napotkały na energi­
czny opór ze strony katolickiej, a na „konfesyę" 
odpowiedzieli biskupi „odmową" czyli „refuta- 
oyą", skreśloną przez Marcina Kromera — w 
rozwoju jednak reformacyi w Polsce, rok 1555, 
Sejm piotrkowski i wspomniona konfesya wybi­
tne zajmuje miejsce. Szczegółowemu rozbiorowi 
konfesyi i jej genezie poświęcił też prof. Ludwik 
Finkel najnowszą swą pracę a po wyczerpujących 
i ścisłych badaniach, oraz na podstawie zręcznego 
wnioskowania dochodzi do ciekawych rezultatów. 
Autor wykazuje mianowicie, że konfesya piotr­
kowska w głównych artykułach opierała się na 
wyznaniu augsburskiem z dodatkiem zasad Fran­
ciszka Stankara, Mantuańczyka z rodu, który w 
latach 1547 i 1549 wykładał w Akademii kra­
kowskiej język hebrajski, a do wyznania augsbur­
skiego doradzał wprowadzić jego własne, skrajne 
tezy o osobie Chrystusa. Prócz tego są w kon­
fesyi ustępy z wiirtemberskiej konfesyi Jana 
Brenziusa. Prof. Finkel wykazuje także, kto był 
autorem komesyi. Oto był nim minister zborów 
akatolickich w Polsce, Stanisław Lutomirski, 
którego osobą bliżej też się zajmuje, wskazując 
na stosunki Lutomirskiego z księciem Albrechtem 
pruskim, który usiłował wówczas wytworzyć w 
Polsce polityczną partyę protestancką.

W dodatku do zajmującej rozprawy daje 
autor tekst konfesyi i refutacyi według rękopisu, 
znajdującego się w bibliotece hr. Dzieduszyckich, 
dołączając równocześnie w odsyłaczach różnice, 
jakie zachodzą między dekretem tego rękopisu a 
tekstem dwóch współczesnych (z w. XVI) dru­
ków „Konfesyi piotrkowskiej" w przekładzie nie­
mieckim.

1  T E A T RU
(„Jadzia wdową", krotochwila w 3 aktach Ry­
szarda Ruszkowskiego, przedstawiona po raz 

pierwszy na scenie lwowskiej 29 kwietnia).

Aby farsa mogła rzeczywiście zaintere­
sować widza, musi mieć podstawę przynaj­
mniej prawdopodobną, i dobrze z życia zaob­
serwowaną przy niep’-awdopodobnem zresztą, 
lecz zręcznem zawikłaniu sytuacyi. Gzy przed­
stawiona przedwczoraj farsa p. Ryszarda Ru­
szkowskiego posiada te warunki? Przy całem 
uznaniu dla talentu autora, musimy na to py­
tanie dać odpowiedź przeczącą.

Podstawą zawikłania wczorajszej farsy i 
całej sytuacyi jest — testament ojca jednego 
z bohaterów sztuki, Adolfa, testament zgoła 
niemożliwy. Ojciec przebacza w nim synowi 
różne wybryki młodości i zapisuje mu 50.000 
zł. — ale pod warunkiem, że siostra jego Ja­
dzia, która po trzymiesięcznern pożyciu z mę­
żem zgrzybiałym została wdową , wyjdzie po­
wtórnie za mąż. Nie wchodząc w kwestyę 
prawną, czy warunek taki zawieszający a nie­
zależny od woli zapisobiercy, w pewnej zaś 
mierze pobudzający brata do wywierania pre­
s ji na wolę siostry, dałby się jurydycznie u- 
trzymać, — jest rzeczą aż nazbyt widoczną, 
że aby sztuka się ostała, muszą wszyscy 
w niej występujący, nawet poważny brat nie­
boszczyka p. Mieczysław, nawet otarty już w 
świecie i głównie interesowany Adolf, usza­
nować tę dziwaczną wolę spadkodawcy i usi­
łować przemocą wydać za mąż Jadzię. Jestto 
owa nić biała dość niezgrabnie zszywaiaea 
utwór cały.

Jadzia jednak ani słyszeć o tem nie 
chce. Jest ona pod wpływem dwóch starych 
swoich kuzynek Eufemii i Hortensji, które 
w zamiarze korzystania z majątku pupilki, 
otaczają ją najściślejszą strażą i utrzymują we 
wstręcie do małżeństwa. Jadzia zaś jest na­
iwna nie do pojęcia. Wyobraża ona sobie, że 
wszyscy mężczyźni, choćby najmłodsi, są po­
dobni do ś. p. Symforyana, jej męża, to jest 
tak zgrzybiali jak on i tak samo czerniący 
siwe już z natury wąsy. U schyłku naszego 
wieku mało jest w ogóle naiwności, ale taką 
Jadzią, przechodzącą w naiwności piętnastole­
tnie pensyonarki, żaden wiek chyba poszczy­
cić by się nie mógł. Wierzy ona na słowo 
wszystkiemu co jej mówią zacne „siostry" 
Eufemia i Hortensya i nie wiedzieć dlaczego 
kocha ich do szaleństwa, chociaż obie są stare, 
brzydkie, nudne i łakome. Ślepo też jest i") 
posłuszna, — a to bierne posłuszeństwo, 
bezgraniczna wia^a i niemożebna naiwność 
odzierają postać Jadzi ze wszelkiego uroku. 
Z mężczyznami wcale mówić nie chcą, a zmu­
szona, rozmawia z nimi tylko w — ciemno­
ściach. Story u okien zapuszczają się szczelnie 
i z białego dnia robi się noc.... Story w ka­
żdym razie musiała Jadzia mieć dobre, przez
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któie żaden proinyczek słońca przedrzeć się 
nie mógł....

I  nie wiedzieć jakby to wszystko było 
sie skończyło, gdyby nie przybycie tak zw. 
„pana z Warszawy1', łobuza, jakich mało. 
Ten pan, imieniem Feliks, to filut. Dopomógł 
braciszkowi Jadzi, Adolfowi, stracić wszystko 
co mu ojciec był dał za życia, a teraz przy­
bywa jako zbawca. On Jadzię musi skłonić 
do małżeństwa.

Po dość długiej ekspozycyi pierwszego 
aktu, następuje teraz akt drugi, w którym 
głównym efektem komicznym, bardzo proble­
matycznej natury, są ciemności w pokoju Ja ­
dzi. Zmuszona odbyć konferencję z rodziną 
w sprawie testamentu, przyjmuje ją  przy za­
puszczonych storach, których szczególna „nie- 
przenikliwość" jest już znana. W pokoju Ja­
dzi jest tak ciemno, że przybywający człon­
kowie rodziny usiadają sobie na kolanach, 
depczą po nagniotkach, przyczem mężczyźni 
całują mężczyzn po rękach, w mniemaniu że 
oddają hołd płci pięknej.... Ztąd więcej hała­
su i wrzawy na scenie niż śmiechu w tea­
trze. „Pan z Warszawy" zapala naprzód za­
pałkę, aby się przypatrzeć twarzy tajemniczej 
wdówki, a gdy zapałka rychło gaśnie, podno­
si nagle story i jest olśniony pięknością Ja­
dzi. Tymczasem rodzina, podmówiona przez 
filuta „pana z Warszawy11 potrafiła wyperswa­
dować naiwnej Jadzi, że i ona ze spadku nic 
nie dostanie, dopóki za mąż nie pójdzie. Ta 
straszna klauzula testamentowa, przekonywa 
nawet Eufemię i Hortensyę, które stają się 
naraz sprzymierzeńcami filuta Mieczysława i 
decydują się wystąpić strojnie i w sukniach 
wyciętych na balu, który „pan z Warszawy" 
urządza dla Jadzi, aby świat poznała i wy­
brała sobie męża. Co więcej, surowe te panie 
pozwalają p. Mieczysławowi pozostać sam na 
sam z Jadzią....

To „sam na sam" jest najlepszą sceną 
w sztuce. Jadzia, owa naiwna, okazuje się 
bardzo sprytną w rozmowie z Mieczysławem, 
który jej się od razu podoba. Posądza go ona 
wprawdzie o podobieństwa ukryte ze śp. Sym- 
foryanem, ale przyznaje, że jest zabawny, a 
to już znaczny postęp.

W ostatnim akcie jest bal urządzony dla 
Jadzi, aby z pośród sproszonej na ten cel 
„młodzieży" wybrała sobie męża. Jadzia o- 
piera się długo, lecz wreszcie się zgadza i 
oświadcza, że wprost z balu z wybranym 
swoim pojedzie do ślubu, — zapewne ma już 
indult w kieszeni.

Głównym efektem komicznym w tym 
akcie jest przesuwająca się przed oczami wi­
dza galerya typów owej zaproszonej „mło­
dzieży", — galerya konkurentów do ręki bo­
gatej wdówki. Jest tu zarozumiały p. Piszezal- 
ski i tabetyk baron i hr. Kizio i hr. Mizio i 
staruszek Tomko, — galerya typów, przesu­
wających się jak w kalejdoskopie, mało za­
bawnych a po większej części znanych. Na­
wet kuzynek p. Bolesław znawca tingel-tan- 
glów, śpiewający ciągle arye operetkowe, nie 
jest figurą nową — przypomina wiele takich 
postaci z fars i komedyi francuskich....

Tymczasem „pan z Warszawy" złapał 
się we własne sidła. Wobec stanowczej decy- 
zyi Jadzi, aby natychmiast wyjść za mąż, od­
czuwa on żal, bo się w niej zakochał. Więc 
pod rozmaitymi pretekstami oddala konkuren­
tów, a barykaduje się z Jadzią w salonie, 
gdzie znów odbywa się „sam na sam" — i 
wyjaśnienie różnicy, jaka zachodzi między je­
go miłością a uczuciami ś. p. Symforyana. 
Lekeya ta kończy się na przedstawieniu Ja­
dzi, jako ilustracyi, znanego obrazu: Enfin 
seuls! a zapieczętowana pocałunkiem ogni­
stym, zwalcza opór zbyt naiwnej wdówki, 
która się wreszcie przekonywa, że nie każdy 
mężczyzna ma wąsy poczernione....

Taka jest treść farsy, która pomimo za­
let , zwłaszcza w scenach pomiędzy Jadzią a 
Mieczysławem, grzeszy sztucznem naciągnię­
ciem głównego założenia, brakiem sytuacyi 
rzeczywiście komicznych, nienaturalnością głó­
wnej postaci wdówki, oraz brakiem owego 
zawikłania, które jest duszą sztuk tego ro­
dzaju.

Wykonanie farsy było bardzo dobre. 
Szczególniej panna Czaplińska jako Jadzia i 
p. Żelazowski w roli „pana z Warszawy", 
grali rzeczywiście koncertowo. P. Fiszer stwo­
rzył doskonały typ w roli starego Gawałe- 
ckiego; p. Wostrowski poprawnie i ze swobo­
dą odegrał rolę Adolfa. Inne role w wyko­
naniu pp. Cichockiej, Biernackiej, Gostyń­
skiej i Rybickiej oraz pp Feldmana, Chmie­
lińskiego, Hierowskiego, Ruszkowskiego i Wa­
lewskiego, wyszły poprawnie. P. Danielewski 
jako operetkowicz Bolesław był zupełną ka­
rykaturą, deklamującą fałszywie, nużącą a nie- 
zabawną.

GOSPODARSTWO I HANDEL
G iełda zbożow a: Cukier surowy loco 

Aussig 1605 do 16T0, loco Ołomuniec 
1510 do 15-20, loco Berno - Wiedeń
15-10 do 15.20, na maj loco Aussig
16-10 do 16-15, cukier w kostkach pri­

ma 36-— do 36-50, secunda 35-75 do 36-25. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15-20 
do 15 30 Nafta kaukazka transito Tryest 5‘— 
do 5-20, galicyjska przeźroczysta 18-50 do 
1 9 -- .

OSTATIIA POCZTA
Izba posłów Rady państwa obraduje 

dzisiaj nad reformą wyborczą, poczem na 
kilka dni przerwie posiedzenia, aby prezy- 
dyum Izby i PP. Ministrom umożliwić uda­
nie się do Budapesztu na uroczystości jubi­
leuszowe.

Komisya Izby posłów dla nietykalności 
poselskiej uchwaliła na wczorajszem posiedze­
niu zezwolić na sądowe ściganie dep. Schnei­
dera w sprawie o czynną obrazę czci.

Klub antysemicki wiedeńskiej Rady 
gminnej odbył we wtorek posiedzenie, na 
którem dr. Lueger zdał sprawę o swojej au- 
dyencyi u Najjaśniejszego Pana. Dr. Lueger, 
jak się dowiaduje Fremdenblatt, miał na tem 
posiedzeniu wyrazić się z pełną pochwałą o 
stanowisku hr. Badeniego, który w całej 
sprawie miał wyłącznie na względzie ko­
nieczną potrzebę uporządkowania stosunków 
w gminie wiedeńskiej. Następnie omawiano 
kandydatury ao prezydyum, lecz uchwały nie 
powzięto, tylko wybrano komitet złożony z 
prezydyum klubu i z przedstawicieli 19 okrę­
gów wyborczych, który ma przedłożyć* odpo­
wiednie wnioski na nastepnem pełnem posie­
dzeniu klubu ; na tem posiedzeniu podać ma 
także dr. Lueger powody, które jego zrzecze­
nie się z posady burmistrza uczyniły nieodzo­
wnie potrzebnem.

Na posiedzeniu partyi niemiecko-postę­
powej w radzie gminnej, omawiano także 
zwrot w sprawie burmistrzowskiej. Objawiły 
się dwa sprzeczne zdania. Jedni twierdzili, 
że zwrot ten jest pierwszym krokiem Rządu 
do nawiązania dobrych stosunków z antyse­
mitami; inni sądzili wprost przeciwnie, iż 
zrzeczenie się dr. Luegera, jest niewątpliwą 
klęską antysemitów i że żadną miarą nie mo­
żna uważać, jaimby akcya rządu była skiero­
waną przeciw partyi liberalnej, lecz przeciw­
nie jest ona odparciem roszczeń dr. Luegera, 
zwłaszcza gdy o przebiegu audyeneyi dr. 
Luegera, istnieją tylko antysemickie sprawo­
zdania.

Obiegające upornie pogłoski o kancler- 
skiein przesileniu w Berlinie mają pozostawać 
w ścisłym związku z nagłą dymisyą gene­
rała Spitza, szefa sekcyi w ministerstwie woj­
ny. Rzecz tak przedstawia Koln. Z tg . : Ge­
nerał Spitz wypracował projekt reformy woj­
skowej kodeksu karnego a projekt ten przedło­
żył w porozumieniu z ministrem wojny kan­
clerz ks. Hohenlohe cesarzowi. Na projekt 
zgodziły się państwa związkowe, lecz cesarz, 
ulegając przedstawieniom szefa swojej kance- 
laryi wojskowej generała Hahnkego miał o- 
świadczyć, że się nań nie zgadza. Podobno ce­
sarz uważa reformy za z b y t  daleko sięgające 
i wyraził obawę, że armia utraciłaby przez to 
swój dotychczasowy charakter. Wówczas ge­
nerał Spitz podał się do dymisyi, którą ce­
sarz przyjął. Dymisya ta jednak osłabiła sta­
nowisko ministra wojny, który był zwolenni­
kiem projektowanej reformy; to też ustąpie­
nie generała Bronsarta jest także bardzo pra­
wdopodobne, a jego miejsce musi oczywiście 
zająć stanowczy przeciwnik reformy procesu 
wojskowego. Kolnische Zeitung, która otrzy­
muje informacye ze sfer kanclerskich, pisze 
z tego powodu z naciskiem, że ani ks. Ho­
henlohe, ani dr. Miąuel nie pozostaną w ta­
kim razie w gabinecie. — Taki jest fakty­
czny stan rzeczy. Dalszy przebieg przesilenia 
zależy oczywiście od decyzyi cesarskiej, któ­
ra niebawem nastąpi.

Prawit. Wiestn donosi, iż na porządku 
dziennym w rossyjskiej radzie państwa znaj­
dują się pomiędzy innemi następujące spra­
wy : o zachowaniu jeszcze na dwa lata tym­
czasowego departamentu cywilnego w Izbie 
sądowej wileńskiej i o utworzeniu nowego in­
stytutu inżynierów komunikacyi.

Potwierdza się wiadomość, że prof. Men- 
delejew otrzyma wkrótce wysoką posadę w 
rossyjskiem ministerstwie oświaty. Dodać na­
leży, że prof. Mendelejew pracuje obecnie 
nad typem szkoły średniej jednostajnej, ma­
jącej połączyć kierunki realny i klasyczny. 
Prawdopodobnie nominacya prof. Mendeleje- 
wa jest w związku z projektowanemi refor­
mami w wykształceniu średniem.

Sofijska Swoboda, , organ narodowego 
stronnictwa bułgarskiego, donosi, iż ks. Fer­
dynand w czasie pobytu swego w Petersbur­
gu nadał ordery oficerom bułgarskim, znaj­
dującym się w służbie rossyjskiej. Miało to 
wywołać wielkie niezadowolenie w kołach o­

ficerskich armii bułgarskiej, gdyż odznaczeni 
są uważani za zdrajców ojczyzny.

Po dłuższej przerwie zebrała się we wtorek 
włoska Izba posłów ponownie. Prezes gabinetu 
margr. Rudini przedłożył szereg ustaw. Mię­
dzy projektami tymi znajdują się także re­
formy, przyznane Sycylii. Projekt ten prze­
kazany będzie specyalnej komisyi. Szereg 
mówców interpelował rząd o rozmaite we­
wnętrzne sprawy. Po dłuższej dyskusyi Izba 
unieważniła wybór socjalisty Bosca, ponieważ 
nie posiada przepisanego ustawą wieku. Na­
tomiast wbrew wnioskom koinisyi zatwierdzi­
ła Izba wybór socyalistow Barbata i Defeli- 
cego. Na wniosek prezesa gabinetu wyzna­
czono dyskusyę nad położeniem w Afryce na 
dzień 5 m aja/

Gabinet Meline’a jest zatem utworzony. 
Lista nowego gabinetu dopiero dzisipj będzie 
urzędowo ogłoszona, dzisiaj też przedstawi się 
gabinet parlamentowi. Jutro, dnia 1 maja o- 
bejmie przeto ministeryum urzędowanie i w ten 
sposób nie uchyli się od odpowiedzialności za 
ten dzień, na który socyaliści zapowiedzieli 
ogromne demonstracye.

Nowy gabinet już przedwczoraj się u- 
konstytuował i zaraz podobno odbył pierwszą 
radę ministrów, pomimo tego, że jeszcze kil­
ka tek nie było ostatecznie obsadzonych.

Szczególniejszą uwagę zwraca okolicz­
ność, że na ministra wojny powołano gene­
rała Billot. Generał ten bowiem wystąpił w 
swoim czasie z gabinetu Duclere’a, ażeby nie 
być zmuszonym podpisać dekretu, usuwającego 
książąt Orleańskich z armii czynnej. Z tego, 
że Billot należy do składu nowego gabinetu, 
wnoszą niektóre dzienniki, iż prawica będzie 
popierała gabinet Meline’a.

Dzienniki radykalne i socyalistyczne nie 
mogą opanować swego oburzenia z tego po­
wodu, iż p. Faure powołał gabinet umiarko­
wany, mimo, że Bourgeois ustępując, spowo­
dował jeszcze uchwalenie znanego porządku 
dziennego o prowadzeniu polityki w duchu 
radykalnym, aby w ten sposób zmusić senat 
i prezydenta republiki do powołania znowu 
radykalnego gabinetu.

Prezydent rzeczypospolitej Faure wydał 
we wtorek wielki obiad na cześć księcia Fer­
dynanda. Na obiedzie obecni byli między in­
nymi generałowie Saussier i Boisdeffre oraz 
admirałowie Chauvin i Rieunier. Prezydent 
miał na sobie wstęgę orderu Aleksandra, 
książę Ferdynand zaś — wielki krzyż legii 
honorowej.

Do Paryża przybył marszałek japoński 
Tamagata wraz z deputacyą japońską, która 
udaje się na uroczystości koronacyjne do Mo­
skwy.

W ied eń , 30 kwietnia. Wiener Abend- 
post dowiaduje się, iż lekarze oświadczyli, że 
Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik, który z po 
wodu trwającej od dłuższego czasu niedyspo- 
zycyi nie może wziąć udziału w otwarciu bu­
dapeszteńskich uroczystości jubileuszowych, nie 
będzie mó-ł prawdopodobnie — chociaż ogólny 
stan zdrowia. — Jego ces. i król Wysokości nie 
daje bynajmniej powodu do zaniepokojenia 
narażać się na niewygody dalekiej podróży do 
Moskwy i na trudy połączone z obowiązkami 
reprezentacyjnymi podczas uroczystości koro­
nacyjnych. Z tego powodu reprezentować bę­
dzie Najj. Pana w Moskwie, Najd. Arcyksią­
żę Ludwik Wiktor.

W iedeń, 30 kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych w dalszym 
ciągu obrad nad projektem reformy wybor­
czej, przemawiali przy paragrafie 9. dep. 
Ebenhoch, Kaizl, Kraus, Kaunitz, Posch, Troll, 
Morre i mówca generalny Menger. Dep. hr. 
Falkenhayn wniósł poprawkę, wedle której 
pierwszy ustęp tego paragrafu brzmiałby jak 
następuje: „Uprawnionym do głosowania w 
ogólnej klasie wyborców jest każdy usaino- 
wolniony obywatel austryacki, który ukończył 
24 lat wieku, posiada własne gospodarstwo 
lub własne najęte mieszkanie albo przynaj­
mniej jest od t o k u  członkiem Kasy dla cho­
rych". Głosowanie nad tą poprawką odłożono 
do następnego posiedzenia.

P. Minister skarbu przedłożył projekt 
ustawy o otwarciu kredytu dodatkowego na 
rok 1893.

W iedeń, 30 kwietnia. Przedłożony Izbie 
posłów w dniu wczorajszym projekt ustawy 
w sprawie otwarcia kredytów dodatkowych, 
domaga się między innemi kwoty 12000 zł. 
na przeprowadzenie dochodzeń statystycznych 
o stosunkach ofieyalistów prywatnych, — z 
powodu zabiegów ich o zaprowadzenie obo­
wiązkowego zabezpieczenia im pensyj emery­
talnych. Prócz tego domaga się Rząd na bu­
dowę budynku urzędowego w Żydaczowie 
15 000 zł

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów 
wpłynęła na stół izby między innemi uchwała

Izby panów, zmieniająca w znany sposób u- 
chwałę Izbę posłów co do projektu ustawy o 
emeryturze urzędników państwowych oraz o 
zaopatrzeniu wdów i sierót po nich.

W iedeń, 30 kwietnia. Walne zebranie 
akcyonaryuszy kolei lwowsko-czerniowieckiej 
uchwaliło absolutoryum Rady zawiadowczej, 
oraz przyjęło wniosek, tyczący się rozdziału 
czystego zysku z roku 1895. Według tej u- 
chwały dywidenda za rok 1895 wynosi ogó­
łem 13 zł. od akcyi. Na rachunek nowego 
roku administracyjnego przeniesiono 450.829 
złotych.

Budapeszt, 30 kwietnia. Przybyła tu 
z Miramare Najjaśniejsza Pani.

Budapeszt, 30 kwietnia. Podczas obrad 
w Izbie magnatów nad projektem ustawy w 
sprawie kosztów wzniesienia pomników i za­
łożenia różnych instytueyj ku uczczeniu ty­
siącletniego istnienia państwa węgierskiego, 
postawił hr. Ziehy wniosek, aoy z przedło­
żenia wykreślić całą sumę na utworzenie 400 
szkół. Po replice prezesa gabinetu barona 
Banffy’ego i ministra oświaty Wlassicsa wnio­
sek ten odrzucono i przyjęto całe przedłoże­
nie bez zmiany.

B erlin , 30 kwietnia. Nordd. Allg. Ztg. 
donosi: Kanclerz ks. Hohenlohe ma się już 
zupełnie dobrze. Bezpodstawną jest wiado­
mość , jakoby kanclerz zamierzał wstrzymać 
się od udziału w pracach parlamentu na se- 
syi bieżącej i udać się na urlop przed lipcem.

B zym , 30 kwietnia. Rozdane dzisiaj 
trzy „księgi Zielone" w sprawie afrykańskiej, 
obejmują okres czasu od stycznia 1895 do 
kwietnia 1896. Z ksiąg tych wynika, że Ba- 
ratier: przed rozpoczęciem kroków nieprzyja­
cielskich, kilkakrotnie podawał się do dymi­
syi, ponieważ rząd odmówił żądanego przez 
generała powiększenia sił wojennych. Man- 
gasza udał się o pomoc do królowej angiel­
skiej, ponieważ nie chciał uznać zwierzchnic­
twa Menelika; Anglia w odpowiedzi na to, 
zaleciła mu ażeby żył z Włochami w zgodzie.

Go do rokowań pokojowych, to z ogło­
szonych dokumentów wynika, że Menelik nie 
chciał zobowiązać się wyraźnie do wydania 
jeńców, Włochy zaś chciały się zgodzić na 
unieważnienie układu zawartego w Utsehali 
tylko pod warunkiem, jeśli w razie usunięcia 
protektoratu włoskiego, także protektoraty 
wszystkich innych mocarstw nad Abisynią 
uchylone zostaną. Gen. Baldissera odesłał Me- 
nelikowi listy odnoszące się do rokowań u- 
godowyeh, za co Menelik zobowiązał się wy­
puścić majora Salsę z niewoli.

Co do Kassali udzielił rząd gen. Bal- 
disserze informacy,, ażeby się starał podtrzy­
mywać okupacyę Kassali do jesieni, z tem 
zastrzeżeniem, iż w razie niebezpieczeństwa 
opuścić ją  winien.

P aryż, 30 kwietnia. Książę Ferdynand 
bułgarski wyjechał wczoraj wieczór do Berlina.

P a r y ż , 30 kwietnia. Nowy gabinet już 
się ukonstytuował: Meline objął prezydyum 
i tekę rolnictwa; Darlan tekę sprawiedliwo­
ści, Hanotaux spraw zagranicznych , Barthou 
spraw wewnętrznych, Oochery skarbu, gene­
rał Billot wojny, admirał Besnard marynarki, 
Rambaud oświaty, Lebon kolonij, Boucher 
tekę handlu, Turrel robót publicznych.

N izza, 30 kwietnia. Królowa angielska 
Wiktorya udała się wczoraj w południe z po­
wrotem do Oherbourga.

Hawana, 30 kwietnia. Urzędownie do­
noszą, że z dołu, wykopanego pod pałacem 
gubernatora, wydobyły się gazy, które wy­
buchły.

Zanzibar, 30 kwietnia. Krąży pogło­
ska, że Anglicy ponieśli na wybrzeżu jeziora 
Victoria-Nyanza w okolicy Ugandy dotkliwe 
straty.

P retoria , 30 kwietnia. Kruger zmienił 
wyrok śmierci, wydany na czterech przewód- 
ców komitetu reformy ; niewiadomo jednak 
jeszcze, na co kara śmierci zamienioną zo­
stanie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 30go kwietnia 1896 r. godz. 2 

minut 05. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
3 3 -— j Węgierskie akcje kredytowe 392-— 
Akcye anglo-austryackie 158 50, Akcye ban­
ku Union 296-— , Akcye kolei południowej 
95-75, Losy tureckie 55 40, Aacye kolei 
państwowej 349 50, Akcye kolei Lwowsko 
Ozerniowieckiej 292-50, 4-procentowe galic. 
obligacje propinacyjne z 1889 r. 9r 20, 
Akcye tytoniowe 171-—, Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97-30, Akcye kolei 
Elbetal 277 50, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 244-50, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 12210, Akcye banku związkowego 
139-50, Rubel papierowy 1*27-50, Węgierska 
renta papierowa 9910, Kredytowe zUm kie 
453 —, Kredyty 356 —, Rimamurania 23975. 
Usposobienie silne.
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obow iązujący z d n iem  1. m aja 1896.

(ezas środkowo-europejski).

Do Lwowa p rzych od zą:
P o c i % g i Ze Lwowa o d ch o d zą :

P o c i ą g i
spieszne \ o s o b o w e |  pospieszne 1 oso b o w e

Z B e r l in a ................................... - 510 1*30 — 8-55 6.55 930 — I)o trakowa, Wiednia, Wrocławia, 1
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 510 1*30 8*45 8-55 655 930 — B erlin a ........................................ 8-40 2 50 1100 440 955 645 —
Z Warszawy .............................. 510 — — 8-55 — 9-30 — Do W a r s z a w y .............................. 8-40 — 1100 440 _ 6 45 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

11 00 4 40 *6*45(fod ‘/e “"/« wł0 (*od ’5/» *510 1 8-55
(*tylko od '/„ do s0/„ włącznie 8-40 — —

do 15/» w ł . ) .............................. — — 655 -- Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów — — 11 00 — — — —
Z Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 51C — — — — — — Do Muszyny-Kryniey przcz_Przemyśl — — — — — 6 45
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl — — 8’15 8-5S — 9-30 — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8-40 — 11.00 4 40 — — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 1100 — — — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 1100 — 9'55 — —
D e m b ic ę ................................... — — — — 655 — — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — — 9'55 6*45

Z Chabówki przez Tarnów . . . 510 1-30 — — — — __ Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2-50 — 4'40 — — —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 5*10 1*30 — — — — — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­

4-40 9-55 645Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1-30 — 8-55 — — — manowa przez Przemyśl . . . — — — —
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — 1*30 8*45 — — 930 — Do Mezó-Laborez i Pesztu przez

440 645Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
1*30

Przemyśl .............................. — — — —
noka przez Przemyśl . . . — 843 8-55 — 9 30 — Do Lawoezuego, Munkaeza, Miskol-

522 7-22Z Mezó-Laborez i Pesztu przez Prze­ cza, Pesztu przez Stryj . . — ■ — — —
myśl ......................... — — 8.45 8-55 — 930 — Do Hrebenowa (tylko od 10/, do 31/s — — —

Z Ławoeznego, Pesztu, Miskoleza,
800

włącznie) przez Stryj . . . — — — — 9-35 — —
Munkaoza .................... - - — — — — — 1210 Do Skolego i Stryja (*do Skolego

5-22 935Z Hrebenowa (tylko od ł0/7 do 3I/„ wł.) — — — 1-51 — — — od do 37„ włącznie) . . . — — — *305 7-22
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego

*1010
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — —• — — 9 35 7-22 —

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 800 1-51 12*10 Do Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 5 22 — — — ■
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 800 1*51 — 1210 Do Suezawy, Jass, Buka-esztu, Hu
Z Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 8-00 151 1010 — siatyna, Kórósmczó, Kołomyi-nadw.
Ze Suezawy, Husiatyna, Korosmezó, przdrn., Berhomethu, Czudyna,

Słobody rung., Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolungu,

Radowiee, Kimpolungu . . . 
Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyna

610

955Bukaresztu i Jass . - ■ • • — — — — — _ l Berhomethu (keżdego ponie­
Ze Suezawy, Czortkowa, Korosmezó, działku), Radowiee . . . . — — — — 10-25 — —

Kałus/a, Sopowa, Bukaresztu i Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort­
Jass — — — — 2 01 — _ kowa, Kałusza, Korosmezó, Kim­

Ze Suezawy, Radowiee, Berhomethu polungu ................................... — — — -- 2-45 — —
i Czudyna(każdego poniedziałku). Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu
P eezen iżyna ......................... ....

Ze Suezawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosieliey, Czudyna (każdego

— — — — 619 — siatyna, Kałusza, Peezeniżyna,
Nowosieliey, Radowiee . . • — 10 15

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — _ — 915 _ 7 05 —
poniedziałku), Radowiee, Kimpo- Do B e łżca ........................................ — — _ 915 -- — —
lungu, Bukaresztu i Jas . . — — — 7-28 — — — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca

1112Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę
815

Lwów-Podzamcze) . . . . 614 2-25 — 9.4« -- —
r u s k ą ......................................... — — — 5-45 — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca

1045Z B e ł z e a ........................................ — — — — — 5-45 _ głównego) .............................. 600 211 — 930 -- —
Z Podwołoozysk i Brodów (dworzec

2-18 950 7-42 4-45
Do Zimnej-Wody ( od '/6 do u/o

Lwów-Podzamcze).................... — — _ tylko w niedziele i święta) — — — — 1*32 — —
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec

2-34 1005 805 5*10
Do Brzuohowie (od '/5 do “/« wh w

główny) . • • • • ; — — — niedziele i święta) . . . . — — — — 1*20 — —
Z Brzuohowie (od’/6 do i od Do Brzuehowie (od '/„ do “/« w*- w

do 6/„ w łą c z n ie ) .................... — — — — 8.03 — dnie pow szedn ie ).................... — — — — 3*20 — —
Z Brzucbowic (od27„do ' ‘/„włącznie) — — — — 8-26 — Do Janowa (od '/s do 15/a i t lo do 8 5 5Z Janowa (*przez cały rok, 

f)  tylko od ls/6 do 3'/„ włącznie) * 7-50 t  5-28 1 8-5.4
««/* wł., codziennie) . . . 

Do Janowa od do 31/„ włącznie
— — — 9-45 3-00 —

— — — —
Z Janowa (tylko od J/s do ,3/« i od 

'/„ do 30/4 włącznie) . . . 110
*eodziennie, fw niedziele i

*6-25— 7*48 — święta, ’w dnie powszednie . — — — 11 9-4̂ 11 1*05 3*00

Specyalisła w chorobach żołądka, 
kiszek i  w ątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbycia specyalnych studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i  us a w Rostoku, m ieszka przy u licy  Ko­
pern ika 1. 3, I .  p ię tro , i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od S do 5 po południu. 1116

l i  "W V zea,

.  U U U M U J  U l i  u n u  V i  1 ----------  J  T. r  Sr WŁI

godziny 6 00 wieczór do godz. 5 59 min. rano.
Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 

Godzina 12 00 czasu środkowo-europejskiego -  godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach] taryfowych i 
przewozowych.

— N ieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny K arano  do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powsze­
dnie 80 et. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum p rzem ysłow e m iejsk ie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po­
łudniu (w niedzielę i s'więta od g. 10 do 1.) 
Biblioteka muzealna otwarta codziennie od 
godz. 11 do 3, w niedzielę i święta od godz, 
10 do 1. — Wstęp w dnie powszednie 20 ct. 
w niedzielę wolny.

— Zakład narodow y im ien ia  Osso­
liń sk ich . Biblioteka otwarta codziennie od 
godziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. — Gabinet monet i medali pol­
skich otwarty jest dla zwiedzających codzien­
nie w godzinach urzędowych, a nadto we 
wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 po 
południu.

— Muzeum im ien ia  L ubom irskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
we wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 
po południu.

— N ieustająca w ystaw a wyrobów  
przemysłu krajowego otwarta codziennie w 
domu niegdyś Biesiadeekicb (przy placu Ha­
lickim'. Wstęp wolny w poniedziałek, czwar­
tek i piątek. W inne dnie 10 ct. Wszystkie 
przedmioty na sprzedaż.

— Muzeum im ien ia  D ziedu szyek ich  
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, w środy i sobóty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

Cennik Iw ow sk iel lzby T a l l o w e i
Lwów, dn. 30. kwietnia 1896.

1. Akcyc za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. emisyi...............................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ako. garbami, Rzeazów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5% a.w. wyl. z 10°/0 pr. 
n los. w 50 1.

„ 4°/„ „ „w601.po200K. ®
Banku kr. 4 '/s pre. w. a. los. w 511. a  

„ „ 4  pre. w. a. „ w 57 1. °
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a.

I. emis. a
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. 

los. w 417i lat 
4 pre. w. a. los. w 56 1. *

4. Obligi za 100 zł. ^
teGal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 

Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. £ 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em. ^  

„ „4>/,prc.n „
Pożyczki kr. 6 pro. w. a. . . .

n *7. P ^- w. a. . .
n n k n r - ;
„ „ 4 pre. koronowe]

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesa rsk i..............................
N a p o le o n d o r ..............................
P ó fim p eria ł...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

przem ysłow ej,
płacą żądają 
walutą austr.

zł. et. zł. et
218 — 222 -

2 50 295 50

390 -  400 -
210 —  —

200 — 203
250 -  260

110 -  

99 80
96 60 

100 50
97 50

110 70
100 50
97 30

101 20
98 20

98 20 98 90

97 80 
97 50

97 30 
102  —  

102  -  

99 80 
105 -  
100 -  

97 -  
97 40

25 -  
42 -

5 62 
9 50 

9 6 5 .-  
1 20.— 

26.80 
58 60

98 50 
98 20

98 -

202 70 
100 50

97 70
98 10

27 -

5 72 
9 60

1 25 .- 
1 28.20 

59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 kwietnia 1896 

1. D ług państwa.

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l i s to p a d ..............................
lu ty - s ie rp ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń -lip iec ..............................
kwieeień-paździemik . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk, 4 pr. 
n „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 pre..........................................
Austr. renta zł. wolna od psdat. 4 pr.
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

2. Oblłgaeye indem. 5 pre. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ..............................
G a l i c y i ...................................
Niższej A u s t r y i ....................
S iedm iogrodu.........................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre.

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 158.75 159.25
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 854.40 354.90
Niźszo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 790.— 800.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — —.—
Gal. ban. d h. i prz. 4 zł. 200 wpl.40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . —.— —.—
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 243.26 243.75
Bank austro-węgierski 4 600 zł. 968.— 272. -
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . — —.—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 453.— 455.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — —.—
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) 4 200 zł. —

płacą żądają

101.15 101.35
101.20 101.40

101.10 101.30
101.15 101.35
148.— 149.—
145 50 146 .-
157.— 1 5 8 .-
195.— 1 9 6 .-
195.— 196.- •

15 7 .- 158 .-
122.45 122.65
101.— 101.20

zł. m. k•)

97.— 98.’-

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3390.— 3410.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.—
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 291.50 292.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. »vf. 205.— 206.—
I. kol. wgg. gal. a 200 zł. w srebrze 207.— 208.—

4. Listy zastawne losowane

Ogólny rolniczo-kiedytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 16 1. 6 pr. —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems 4 pr.
w złocie w 50 1. . . . . .  —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1...................................  99.25 100.20

„ - „ ,  3. pr. . . 11 5 .-  115.90
„ . „ 3. pr. em. 1889 117.75 118.50

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. —
■ » " " ” ”W fa l Pr'„ „ „ » » nW 36 1.6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —
n „ „ n „po 4 pr. 411. wyl. 97.60 98.25
„ n „ n „ po 47. pr. W
62 latach zw ro tn e .........................  96.75 97.75

Banku kraj. 47, pr. wa. los w 511/, 1. 100.50 101.30 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i....................— —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99.25 99.50
Banku austr. węg. 47, p r . . . . 100.50 101.30
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pr.....................................  100.— 100.50
„ wyl. 47, pr. 9 9 . -  99.25
„ w 41 1. wyl. 

po 4 pr............................................... 99.— 100.—

5 Oblłgaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.]

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.25
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/0 100.60

,, po 100 zł. „ 1887 „ —
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 47, pr............................—.—
detto (Jarosław-Sokal) . —

100.25
101.60

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92 —
z r. 1884 . . 98.75
z r. 1566 . .
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.—
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.50

92.90
99.55

1403,5

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 2 2.50
Clarego po 40 zł. m. k.......................... 58.50
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 139.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . . 28.— 
Losy miastu Krakowa po 20 zł. aw. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw
Palfiego po 40 zł. m. k.....................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ weg. „ po 5 zł. 
Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w..................................
Salma po 40 zł. m. k.........................
St. Genois po 40 zł. m. k 
Poż. m. Stanisławowa 
Pożyczki Tryestu po

„ „ „ 50 zł. a. w. .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . ,
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n. . . . —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . — 
Hamburg za 100 marek w. p. n. — 
Londyn za 10 ft. szt.. . .
Paryż  ..............................

a (po 20 zł. aw.) 
100 zł. m. k. .

25.50
22.25
63.50 
60.75
18.25 
10 30

2 5 .-
69.50
71.50 
4 3 .-

1 4 7 .-
7 0 .-
61.—

204 50
59.50 

14 3 .-
2 9 .-
26.50 
23.* 5 
64.— 
61.25 
18.75 
10.90

28 —
70.50 
7'.50 
45.—

151.—
74.—
6 3 .-

120.10 129.60 
47.72,5 47.77,5

K n r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . . . .  
20-frankówka. . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . 
Srebro ....................

. 5.67.— 5.69.— 

. 5 .6 5 .-  5.67.—

.’ 9.53 5— 9.54 5—

j w  m  j ł  j e  m r im  j l  m̂w b *  me ■ i « w .

Licytacye.
L. 5870 (3018 2 - 3 )

Dnia 10 czerwcu 1896 i dnia 15 lipca 
1896 o godz. 10 rano odbywać się będzie 
w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż posiadło­
ści Jana Suwaja własnych a to 1/8 części 
posiadłości whl 488 i 1/16 części posiadło 
ści whl. 487 ks. gr. gm. Juszczyn na 79 zł. 
14V2 ct. oszacowanej celem zaspokojenia 
wierzytelności Józefa Świstka w kwocie 7 
zł. 23 ct z pn.

Cena wywołania 79 zł. 1472 ct.
Wadyum 8 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli Sta­

nisław Biedrawa w Juszczynie.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i

warunki licytacyjne można przejrzeć w regi- 
straturze sądowej.

C. k. Sąd pov iatowy.
Maków, dnia 21 stycznia 1896.

L 4674 ' (3134 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła­

sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż realności w 
Kleszczównie wedle wyk. hip. 1. 122 tejże 
gminy dłużnika Maryi Hotra zara. Kizyma 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności Sa­
lamona Katza w kwocie 25 zł., dnia 10 
czerwca 1896 i dnia 15 lipca 1896 o godz. 
10 rano, na pierwszym terminie za lub wy­
żej ceny szacunkowej 382 zł. aw., na dru­
gim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 10°/0 ceny wywołania.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. Kazimierz Abgarowicz. 

Rohatyn, dnia 11 kwietnia 1896.

L. 2546 . (3104 2 - 3 )
Sąd tutejszy zawiadamia, że na zaspo­

kojenie zaległości podatkowych w kwocie 
557 zł. 391/2 ct z pn. odbędzie się dnia 
22 czerwca 1896 i 3 sierpnia 1896 zawsze
0 godz. 10 przedpołudniem przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności wyk. hip. 1415 
ks. gr. gm. Kamionka wołoska objętej a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej 112, zł. na drugim zaś
1 poniżej takowej.

Wadyum wynosi 11 zł. 20 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
nieznanych i dla tych, którymby rezolucya 
licytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek- 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
tj. po dniu 24 lutego 1896 prawo zastawu 
uzyskali, kuratorem dr. Hermana Bernfelda 
adw. z Rawy i tychże wierzycieli o rozpisa­
niu niniejszej licytaeyi i ustanowieniu dla 
nich kuratora niniejszem się zawiadamia.

Rawa dnia 26 marca 1896.
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L. 569 (3113 3 —3) położonej lwh. 410 ks. gr. gm. Jeleśni obję-

CI. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- tej na dzień 27 maja 1896 i 1 lipca 
daje niniejszem do wiadomości, że na proś 1896 każdym razem o godz. 10 rano.
bę Kasy Oszczędności miasta Kołomyi do - ; W ad/um 47 zł.
zwoloną została w celu ściągnięcia 7 ra t po i Cena szacunkowa i wywołania 470 zł.
325 zł. 44 ct. i 5587 zł. 69 ct. z pn. egze-' Kuratorem niewiadomych wierzycieli
kucyjna sprzedaż realności dłużników Schem- ustanowiony adw. dr. Raschke.
dli Krautzhamer, Herscka Kramera, E=tery Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg
Weliczker, i Hersza Chaima Weliczker w la- hipoteczny i protokół oszacowania można 
snej w Kołomyi pod nr. 80 położonej wyk. przejrzeć w tus. registraturze.
hip: 1. 9 ks. gr. dla I  dziel. m. Kołomyi 
objętej w dwóch na dzień 26 maja i 30 
czerwca 1896 każdym razem na godz. 10 
przedpoł. wyznaczonych terminach, że pomie- j

Żywiec, dnia 30 grudnia 1895.

r , 874 (2905 3 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

niona realność na pierwszym terminie tylko podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
za lub wyżej ceny, szacunkowej w kwocie pretensyi Izydora Weisera w kwocie 11 zł. 
12616 zł. aw. która służyć będzie ®raz za 91 ct. z pn. odbędzie s ę w tut. sądzie duia 
cenę wywołania, na drugim terminie zaś .1 czerwca 1896 i 15 lipca 1896 zawsze o 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, 10 godz rano, przymusowa sprzedaż real- 
że każdy chęć kupna mający obowiązanym ności whl 65 w Hadyńkowcach, Matwija 
będzie kwotę 1261 zł. 60 ct. aw. do rąk ; Ohomyszyna własnej.
komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich i Cena wywołania wynosi 874 zł. 80 ct.
tych, którymby uchwała licytacyjna doręczo- wal. austr.
ną być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną j Wadyum 87 zł. 48 ct. wa.
realność później prawa rzeczowe nabyli, ku- j Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg
rator w osobie adw. dr. Kraśnickiego został hipoteczny i akt oszacowania można przej-
ustanowionym, wreszcie że akt opisania w i rzeć w registraturze.
mowie będącej realności tudzież bliższe w a - C .  k. Sąd powiatowy.
runki licytacyjne w tus. registraturze m o g ą! Kopyczyńce, 15 lutego 1896.
być przejrzane. i __________

Kołomyja, 21 marca 1896. j L. 25144 (8026 3 - 3 )
___________________________  | C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła-

(3096 3 —3) sza, że celem zaspokojenia;
1. zapadłej dnia 21 grudnia 1893 raty 

zł. aw. z odsetkami zwłoki po

L. 10147
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o - ; 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelności w kwocie 
Komcrcyalnego Towarzystwa kredytowego 9 prc. od 21 grudnia 1898, 
w Husiatynie w kwocie 100 zł. w. a. z pn. j 2. zapadłej dnia 21 czerwca 1894 raty
odbędzie się dnia 21 maja 1896 i dnia 25 ; w kwocie 66 zł wa z odsetkami zwłoki po
czerwca 1896 o godz. 10 rano w sądowem 9 prc. od 2 i czerwca 1894, 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realności . 3. zapadłej dnia 21 grudnia 1894 raty
dłużnika Tomka Kiczaka wyk. hip. 1. 86 i w kwocie 66 zł. z odsetkami zwłoki po 9 
452 gm. kat. Samołuskowce objętej tudzież 1 prc. od 21 grudnia 1894, 
realności dłużnika Aleksandra vel Ołeksy ; 4. zapadłej dnia 21 czerwca 1895 raty
Majdaniuka lwh. 453 tejże gminy objętej, w kwocie 66 zł. aw. z odsetkami zwłoki po
które przy drugim terminie i niżej ceny ’ 9 prc. od 21 czerwca 1895 bieżącymi, 
szacunkowej 1450 zł. i względnie 40 zł. i j 5. resztującego kapralu  w kwocie 962 
26 zł. wa. sprzedaną zostanie. , zł. 38 et. aw. z odsetkami po 6 prc. od 21

Zakład wyDosi 145 zł. względnie 4 zł. grudnia 1895 rachować się mającymi odbę- 
v zględnie 2 zł. 60 ct. wa. ; dzip się w tut. sądzie sprzedaż posiadłości

Kuratorem niewiadomych wierzycieli : whl. 1450 i 1451 gm. Kałusz objętej, dlu
jest p. Konstanty Rudnicki c. k. notaryusz żnika Nachmana Kahauego własnej w dniu
w Husiatynie. ; 17 czerwca 1896 i 20 lipca 1896 każdym

Husiatyn, dnia 20 grudnia 1895. j razem o godz. 10 rano.
   ' Wadyum wynosi 554 zł.

L 6147 (2893 3 ~ 3 ); Wyciąg hipoteczny, akt oeenienią i re-
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu p o -! sztę warunków można przejrzeć w registra-

daje do powszechnej wiadomości, że w sp ra - ' turze sądowej.
wie egzekucyjnej Łucyi Tarnawskiej przeciw j Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
Teresie Łukasiewiczowej o zapłacenie k<fflóty I dr. Stanecki z Kałusza.
2300 zł. cdbędzie się dnia 10 czerwca 1896 j K a ł u s z ,  dnia 30 marca 1896.
i dnia 15 lipca 1896 każdym razom o godz. \ __________
10 przed południem w biurze nr. 1 przym u-1 L. 1310 (3068 3—3)
sowa sprzedaż realności pod lk. 65 w Pze- j W e. k. Sądzie powiatowym w Busku
myślu na Zasaniu położonej wyk. hip. 1. 451 i odbędzie się dnia 5 czerwca 1896 tylko po-
ks. gr. dla gm. Przemyśl objętej, dłużLiezk wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 7 lipca 
Teresy Łukasiewioz własnej. : 1896 nawet poDiżej takowej licytacya a) po-

Genę wywołania stanowi kwota 7479 łowy ciała hip. whl. 2244 ks. gr. Busk
zł. 94 et. wa. j dłużnika Antoniego Wlizło własnych, b) ca-

Wadyum zaś 10 prc. tejże. j lego ciała hip. whl. 1361 ks. gr. Busk Ka-
Kuratorem niewiadomych wierzyciel roliny z Kozłowskich Wlizło na rzecz Owi-

ustanowiono adwokata dr. Peipera w Prze- j diego Kleina pto 249 zł. wa. z pn.
myślu z substytueyą adw. dr. Goldfarba. j Cena wywołania wynosi co do realności 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o - ; ad a) 474 zł. 10 ct. aw. co do realności
szacowania i wyciąg tabularny można przej- ad b) 280 zł. 50 ct.
rzeć w tusąd. registraturze.

Przemyśl, 3 kwietnia 1896.

L. 574 (3095 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Borucha Hartmuiiu, w kwocie 100 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 12 maja 1896 w za­
budowaniu Sądowem połowy ciała hipotecz­
nego wyk. hip. 1. 388 ks. gr gm. Husiatyn 
objętej dłużniczk: Anny z Mołczanów Tatuś 
własnego, która na jednym terminie nawet > 
niżej ceny szacunkowej 150 zł. w. a. sprze- * 
daną zostanie.

Wadyum wnosi 20 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Henryk Nathansohn.
Huriatyn, dnia 25 lutago 1896.

Wadyum 47 zł. 41 ct. względnie 28 
zł. 5 et.

Resztę waiunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi­
potecznych po dniu 12 maja 1895 wpisa­
nych ustanawia się kuratorem p. dr. Wła­
dysława Małaczyńskiego ze substytueyą p. 
Kaiola Jabłońskiego.

Busk, dnia 27 lutego 1396.

L. 35. (3131 3 - 3 )
Tutejszy Sąd sprzeda o godz 10 rano 

dnia 22 maia 1896 przynajmniej za cenę 
wywołania 950 zł., zaś dnia 19 czerwca 
1896 poniżej takowej, w drodze przymuso­
wej licytacyi, realność Tomasza Flinty, wyk- 
hip. 47 ks. gr. gm. Berezówka celem wydo­
bycia pretensyi Lriby Kinzlera w kwocie 
120 zł. wa. z pn.

Wadyum wynosi 95 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wulno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla późniejszych wierzycieli ustanowio­
no kuratorem tut. adw. kr. dr. Chameidesa.

0. k. Sąd powiatowy.
Monasterzyska, 10 marca 1896.

L. 10650 . (31-8 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Szymona Mozesa 
pko Resi z Elsasów Beinerowej pto 200 zł. 
aw z pn. rozpisaną została egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 295 w Jeleśni gm. Sniatyna "gzekuta własnej.

fta&eta L*wsk* Nr. 100 s dak 1 maja 1896.

L. 10530 (2844 3 - 3 )
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że w celu zaspokojenia pretensyi Ozyasza 
Stempla w kwocie 370 zł. aw. z pn. odbę­
dzie się w tut. c. k. Sądzie w dniu 12 czer­
wca 1896 i w dniu 13 lipca 1896 egzeku­
cyjna sprzedaż połowy realności lwh. 166 
gm. kat. Żołynia objętej Leiby Frankla wła­
snej i połowy realności lwh. 1661 gm. kat. 
Żołynia objętej Getzla i Nichy z Franklów 
małż. Wdkenfeldów własnej.

Wadyum wynosi kwotę 200 zł.
Re 'tę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg bip. można przejrzeć 
w Registraturze tut. e. k. Sądu.

0. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 30 marca 1896.

L. 3194 ,(3079 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w .sprawie egzekucyjnej Stanisławowskiej 
Kasy oszczędności przeciw Jsraelowi Men- 
czerowi o zapłacenie kwoty 40 zł. 34 ct. i 
t. d. aw. z pn. odbędzie się dnia 15 czerwca 
18u6 i dnia 15 Jipca 1896 każdym razem 
o godz. 10 przedpołud. w Sądzie tut. przy- 

! musowa sprzedaż realności objętej whl. 118

Cenę wywołania stanowi kwota 1447 zł. 
aw., zaś wadyum 10% tejże.

Kuratorem Diewiadomyc1/ wierzycieli 
ustanowiony adw. Kawecki w Śniatynie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Śniatyn, dnia 10 marca 1896.

L. 4285 , (3049 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Śniatynie po­

daje niniejszem do oowszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Berła Beiniseha 
przeciw Stefanowi Buraczyriskiemu Andreja
0 zapłacenie kwoty 20 zł wł. z pn, odbę­
dzie się dnia 3 czerwca 1896 dnia 3 lipca 
1896 każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie tut. przymusowa sprzedaż
1 [12 części realności wyk. hip. 1. 237% ks. 
gr. gm. Śniatyna objętej, Stefana Buraczyń- 
skiego Andreja własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 179 
zł. 50 ct., zaś wadyum 10 prc. tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Ziemba w Śniatynie.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Śniatyn, dnia 18 marca 1896.

L. 18034 (3006 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w resztującej kwocie 70 zł aw. 
z pn. odbędzie się dnia 3 czerwca 1896 i 
dnia 8 lipca 1896 każdym razem o godz. 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności whl. 2*0 w Doli­
nie III. położonej, dłużnika Ołeksy Hrycaja 
syna Wasyla własnej.

Cena wywołania 1500 zł.
Wadyum 150 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dolina, 20 lutego 1896.

L 725 (3022 3 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyś 

mienicy odbędzie sie o godr' 10 rano w 
dniu 8 czerwca 1896 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś 9 lipca 1896 i poniżaj ce­
ny szacunkowej przymusowa sprzedaż real­
ności pod nk. 182 w Tyśrmenicy położonej, 
dłużniczej lezącej masy Naftalego Rothman 
gm. kat. Tyśmienicy wyk. hip. 1534 objętej 
protokołem z dnia 14 stycznia 1896 1. 725 
oszacowanej na rzecz Chai Reisi Wagner 
pto 150 zł. z pn.

Cena wywołania 422 zł 
Wadyum 41 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Tyśmienica, 20 lutego 1896.

L. 9131 (3162 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, ze w sprawie egzekucyjnej Jakóba Be- 
tera pko Wojciechowi Dziedzicowi o 20 zł. 
63 ct. rozpisaną została egzekucyjna licy­
tacya 6/64 części realności lwh. 386 i 1/8 
części realności lwh. 816 ks. gr. dla gm. 
kat. Cięćma objętych na dzień 29 kwietnia 
i na dzień 29 maja 1896 każdym razem o 
10 godz. rano

Wadyum 82 zł. 80 ct.
Cena szacunkowa 528 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony p. Karol Drozdowski notaryusz 
w Milówce.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hip. i protokół oszacowania można przejrzeć 
w tut. registraturze.

Milówka, 10 lutego 1896.

L. 3248 (3163 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Antoniny Bękareiakcwej w kwo­
cie 22 zł. 59 et. z pn. odbędzie się w gma­
chu sądowym dnia 20 maja 1896 i dnia 
8 czerwca 1896 każdym razem o 10 godz. 
przedpłud. egzekucyjna sprzedaż połowy re ­
alności lwh 91 gm. Rożniaty.

Cena wywołania 195 zł. 19 ct.
Wadyum 19 zł. 52 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brandt w Mielcu.
Resztę warunków' licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Mielec, 31 marca 1896.

L. 887 (3157 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 2500 zł. wa. z pn. odbędzie 
a ę  w Sądzie tat. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej rerlności a to 2/5 czę­
ści ciała hipotecznego 1. 1199 i 20/100 części 
ci' ła  hip. 1. 1245 ks. gr. Borysław Issera 
Wagnera własnej na rzecz Ltizora Carten- 
berga w dniach 26 maja 1896 i 30 czerwca 
189e każdym razem o godz. 10 przedpołud 

Części realności sprzedane zostaną w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce­
ny wywołania 845 zł. wa., w drugimi termi­

nie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem prze* 
! pisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p. 

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Falka w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć.

C. k. Śąd powiatowy.
Drohobycz, 15 lutego [1896.

L 31887 (3158 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 70 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności pod 1. 8 ob­
jętej obecnie wyk. nip. 1. 414 ks. gr. Mi­
chałowice Stefana Kuryły syna Iwana własnej 
na rzecz kasy pożyczkowej powiatowej m. 
Drohobycza w dniach 27 maja i 1 lipca 1896 
każdym razem o godz. 10 przedpołudniem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 245 zł. wa., w drugin terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10°|o ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Falka w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można tut w re­
gistraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 31 grudnia 1895.

L,3 2 1 1 6  (3156 2— 3)
C k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 50 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności a to a) ciała 
hip. całego lwh. 608, b) 2/8 części ciała hip.
1. 453, c) 2/8 części ciała hip. 1. 454, d) 1/5 
części ciała hip. 1. 793 ks. gr. gminy kat 
Tustanowiee, ciało hipot 1 608 ks. gr. gm. 
kat. Tustanowiee pierwotnie na Mojżesza 
Webera, obecnie na Simę Scheiman zainta- 
bulowamge, 2/8 części ciała hip. wyk. hip.
1. 453 powyższej ks. g r objętego pierwotnie 
na Mojżesza Webera a obecnie w 1/8 części 
na tegoż a w 1/8 części na Fiszla Gaiten- 
berga zaintabulowanej, 2/8 części ciała hip. 
objętego wyk. hip. J. 454 powyższej ks. gr 
pierwotnie na Mojżesza Webera, obecnie w 
1/8 części na tegoż a w 1/8 części na F i­
szla Gartenberga zaintabulowanycn, 2/4 czę- 
śe: ciała hip. objętego wyk. hip. 1. 790 po­
wyższej ks gr. pierwotnie na Mojżesza We­
bera obecnie na Izraela Ber Wagmana i 
AroDa Spitzmana zaintabulowanych i wreszcie 
f/5 części ciała hip. objętego wyk. hip. 1. 
825 powyższej ks. gr. pierwotnie na Mojże­
sza Webera obecnie na Fischla Gartenberga 
zaintabulowanej na rzecz Józefa Jaremy w 
dniach 26 maja 1896 i 30 czerwca 1896 
każdym razem o godz 10 przed południem.

Realność i części sprzedane zostaną w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 337 zł. 50 ct. wa., w drugim 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeń, un 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. u. p

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. Falka w Drohobyczu

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz, 31 grudnia 1895.

L. 9052 (3125 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Naftalego Dormana w kwocie 420 zł. wa. 
z pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
13 czerwca i 11 lipca 1896 o godz. 10 rano 
egzekucyjna licytacya całej realności lwh. 
160, 3/35 części realności lwh. 131, 1/5 
części realności lwh. 785 i 1/4 części real­
ności 1 wyk. Irp . 1060 wszystkich dla 
gm. k&t. Dobczyce objętych, Wojciecha Ber- 
giela własnych z tern, że na pierwszym ter­
minie każda z tych realności z osobna za 
cenę wywołać ia lub powyżej takowej, zas 
na drugim terminie także poniżej ceny tej 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania realności lwh. 160 w 
kwocie 40 zł., 3/5 części realności lwh. 137 
w kwocie 48 zł. 42 ct., 1'5 części lwh. 785 
12 zł. i 1(4 lwh. 1060 w kwocie 1000 zł.

Waoyum w kwotach 100 zł., 4 z ł ,  4 
zł. 85 ct. i 1 zł. 2C ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciągi hipoteczne przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Jan  Glaser zastępca c. k. notaryusza w 
Dobczycach ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 3 marca 1896.



L. 6 (3194 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Ghaima Thau Jakóba przeciw Men- 
dlowi Bloch pto 800 zł. ogłasza przymusową 
licytacyę realności wyk. hip. 897 ks. gr. gm. 
kat. Demyeze objętej, dłużnika Mendla Bloch 
własnej na 1500 zł. oszacowanej w dniach 
15 maja 1896 i 25 czerwca 1896 każdym 
razem w sądzie o godz. 10 przed południem 
odbyć się mającą z tem, że na pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za cenę szacunko­
wą, zaś na drugim także niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
n i  i bliższe warunki są w tusąd. registra­
turze do przejrzenia.

Wadyum wynosi 150 zł.
Zabłotów, 26 marca 1896.

L. 887 (8195 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Maryi Agopsowicz przeciw Schlomie Heller 
i tow. pto 128 zł. odbędzie się dnia 15 maja 
1896 i dnia 25 czerwca 1896 zawsze o gd. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności a) 
wyk. hip. 65 ks. gr. gm. Tułukowa objętej, 
Schlomy Hellera własnej, b) whl. 1137 tej­
że gminy objętej, Mendla Matisera własnej.

Gena wywołania ad a) 350 zł., ad b) 
150 zł.i

Wadyum ad a) 35 zł., ad b) 15 zł.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 26 marca 1896.

L 10180 (8188 1 -  3)
Gelem zaspokojenia wierzytelności Pio­

tra Szafrana w kwocie 230 zł. wa. z pn
odbędzie się w dniach 22 maja i 24 czerw­
ca 1896 każdym razem o godz. 10 z rana 
w tutejszym sądzie egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż całej realności pod nk. 31 v Od- 
rzykonin położonej whl. 177 objętej i poło­
wy realności w Odrzykoniu położonej a we­
dle lwh. 178 ks. gr. dla tej gminy Michała
Bączara własnej.

Gena wywołania i szacunkowa 920 zł.
Wadyum 92 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciąg hipotoczny w tus. 
registraturze do przejrzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. dr. Feliks Czajkowski adw. w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 30 marca 1896.

L. 16060 (3196 1 - 8 )
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań 
stwowych w lwowskim okręgu budowni­
czym w latach 1896, 1897 i 1898 odbędzie 
się 6 maja 1896 w c. k. Starostwie we Lwo­
wie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w r. 1896 wynoszą: 
w sekcyi drogowej Lwów 1874 zł. 78 ct.
w sekcyi drogowej Janów 849 zł. 18 ct.
w 3ekcyi drogowej Krakowiec 1104 zł. 55 ct. 
w sekcyi drogowej Gródek 207 zł. 59 ct.
w sekcyi drogowej Winniki 199 zł. 74 ct.
w sekcyi drogowej Derewacz 100 zł. 23 ct.

Razem 4336 zł. 08 ct,
Warunki przedsiębiorstwa, plany, ko­

sztorys sumaryczny i wykaz cen jednostko­
wych przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także wwyż oznaczonym dniu naj­
później do godz. 12 w południe, wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli a zaopatrzone marką stemplową na 
50 ct. i we wadyum wynoszące 5 prc. kwoty 
fiskalnej, z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych jednostkowych nie tylko cyframi ale 
i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła 
ściwem miejscu podać sekcyę i ofiarowany 
opust czy nadwyżkę bez żadnych dopisków, 
wreszcie położyć datę i podpisać ofertę imie­
niem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę osobno, jeżeliby zaś oferta obejmo­
wała kilka sekcyi, wtedy podać w niej na­
leży opust lub nadwyżkę ceny jednostkowej 
dla każdej sekcyi osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych sekcyi.

Oferty, niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę, przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 21 kwietnia 1896.

L. 4890 (8184 1— 8)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 1 1 czerwca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dni” 17 lipca 1896 na­
wet poniżej takowej, licytacya realności 1. 
13 i 95, dalej 1/4 części realności lwh. 335 
1/9 części realności lwh. 336, 1/8 części re­

alności lwh. 337, 1/5 części realności lwh. 
227 i J/7 części realności lwh. 281 w W il­
kowicach Rozalii 2o Dobija własnych na 
rzecz Jakóba Horna pto 162 zł. 82 ct. z pn.

Gena wywołania 4765 zł. i 2620 zł. wa.
Wadyurn 476 zł. i 262 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem adw. dr. Gie- 
szyńskiego z Białej.

Biała, dnia 18 kwietnia 1896.

L. 2956 (3155 1— 8)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 18 czerwca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 20 lipca 1896 na­
wet poniżej takowej licytacya całycn real­
ności wyk. hip. 1. 125 142 i połowy realńo- 
ści whl. 159 gm. kat. Poświerz ze Słobodą 
dłużnika Pańka Procyka własnej na rzecz 
Salamona Raresa pto 55 zł. z pn.

Cena wywołania 430 zł.
Wadyum 43 zł. wa.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratoiem c. k. notaryusza p. 
Fraucizska Burzyńskiego.

Bursztyn, dnia 14 kwietnia 1896.

L. 17462 (2983 2 - 3 )
Obwieszczenie.

Gmina król. stoł. miasta Lwowa 
wydzierżawia folwark „wschodnia część 
Pniatyna“ w powiecie przemyślańskim 
położony wraz z gruntami w łącznym 
obszarze około 296 morgów, z czego 
przypada 1 morg 195D sążni na ogród, 
32 morgów 14103 sążni na łąki a 
260 morgów 1423D sążni na rolę —  
na okres dwunastoletni1, a to od 24go 
czerwca 1896 począwszy.

Licytacya za pomocą ofert pisem­
nych odbędzie się we czwartek dnia 
21 maja 1896 o godzinie 11 przed po­
łudniem w biurze I. Departamentu Ma­
gistratu we Lwowie.

Cenę wywołania ustanawia s;ę na 
pierwszo sześciolecie po 1600 zł. t. j. 
tysiąc sześćset zł. rocznie, a za drugie 
sześciolecie pó 2000  zł. t. j. dwa ty­
siące zł. rocznie, wadyum zaś w wy­
sokości ofiarowanego czynszu dzierża­
wnego.

Warunki licytacyjne przejrzeć mo­
żna w biurze I. Departamentu Magi­
stratu w godzinach urzędowania.

Magistrat król. stoł. miasta 
Lwów, dnia 13 kwietnia 1896.

.1, 7860 (3127 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Grybowie po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Samuela Goldberga w kwocie 
497 zł. 35 ct. z pn. odbędzie się w zabudo­
waniu tegoż sądu w sali nr. 1 w dniach 9 
czerwca 1896 i 9 lipca 1S96 każdym razem
0 godz. 10 przedpołud. publiczna przymuso­
wa sprzedaż połowy i 1|12 części realności 
Uschera Linkera wh. 206 w Grybowie.

Gena wywołania wynosi 540 zł. 4 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 54 zł.
Resztę waruuków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym.
Kuratorem wierzycieli 1 lpotecznych 

ustanowiony adw. dr. Herman Broder w 
Grybowie.

Grybów, L4 marca 1896.

L. 81 (3136 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ulanowie ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Małki Koglowej 150 zł. z pn. zarządza się 
w dniach 1 czerwca i 6 lipca 1896 każdym 
razem o godz. 10 rano publiczną przymuso­
wą sprzedaż 10/16 części realności nr. 358/359 
w Ulanowie lwh. 266 B. poz. 4 ks. gr. gm. 
Ulanów własność Sary Steiner stanowiących.

Gena wywołania 187 zł. 50 ct.
Wadyum 18 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie.
Kuratorem niewiadomych z pobytu 

wierzycieli Franciszek Zgórek w Ulanowie.
Ulanów, dnia 28 marca 1896.

L. 3895 (3080 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Śniatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Stanisławowskiej 
kasy oszczędności przeciw Ohaji Gitli Sten- 
dig o zapłacenie kwoty 879 zł. 53 ct. a w 
z pn. odbędzie się dnia 15 czerwca 1896
1 dnia 15 lipca 1896 każdym razem o godz.

10 przedpołudniem w Sądzie tut. przymuso­
wa, sprzedaż reainości objętej whl. 59 I. dz. 
w Śniatynie egzekutki własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 910 zł. 
aw., zaś wadyum 10%  tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. Kawecki w Śniatynie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Śniatjn, dnia 10 marca 1896.

L 9902 (3043 1—8)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że w celu zaspokojenia pretensyi Rzeszow­
skiej kasy oszez. a to rat zaległych i kapi­
tału w kwocie 1297 zł. 75 ct. aw. z pn. od­
będzie się w tut ck. Sądzie w dniu 3 czerw­
ca 1896 i w dniu 3 lipca 1896 egzekucyjna 
sprzedaż realności lwh. 453 gm. kat. Łańcut 
objętej, dłużniczki Miiidli z Woikenfeldów 
Rozmaiinowej własne/

Wadyum wynosi kwotę 320 zł.
Resztę warunków 1/cytacyjnych, akt o- 

szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze tutejszego ck. Sądu.

O. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 29 marca 1896.

L. 1698 ‘ 7 (3025 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności
c. k. uprz. gal. Zakładu kred włość, w likw. 
we Lwowie przeciw Wasylowi Michajluk 
pto 110 zł. z pn. odbędzie się dnia 15 czerwca 
1896 i dnia 25 czerwca 1896 zawsze o gd. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnika Wasyla Michajluka własnej whl. 202 
gm. Rożnowa objętej.

Gena wywołania 730 zł.
Wauyum 73 zł.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 26 marca 1896.

K o n k u rsa .
L. 1496 (3140 2 - 3 )

Wydział powiatowy w Jarosławiu 
ogłasza ninejszem konkurs na posadę 
Sekretarza, z płacą roczną 1100 złr., 
dodatkiem akty walnym 250 z ł , z pra­
wem do czterech dodatków pięciole­
tnich po 1 1 0  zł. i prawem emerytury 
według obowiązującego „Statutu eme­
rytalnego".

Posada ta obsadzoną będzie na 
rok jeden prowizorycznie, poczem do­
piero nastąpi stabilizacya.

Ubiegający się o tę posadę win­
ni wykazać:

1. Dowód ukończonych nauk pra­
wniczych z 3 egzaminami państwowy­
mi i trzechletnią praktyką konceptową 
w dziale administracyjnym przy Ma­
gistracie, lub przy władzy rządowej 
politycznej, przy Wydziale krajowym, 
lub przy Wydziale powiatowym.

2. Zupełną biegłość w językach 
krajowych i w języku niemieckim.

3. Ze nie przekroczyli 40 roku 
życia.

4. Prawo obywatelstwa austryac- 
kiego.

5. Świadectwo zdrowia.
6 . Świadectwo moralności.
W godnym uwzględnienia wypad­

ku może Wydział nadać posadę i te­
mu z kandydatów, któryby się nie wy­
kazał wszysfkiemi egzaminani państwo­
wymi.

Podania należy wnieść (najpóźniej 
do dnia 31 maja 1896.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Jarosław, dnia 18 kwietnia 1896.

L. 1063 " ~  (3173 2 - 3 )
Myślenicki Wydział powiatowy w 

myśl reskryptu Wysokiego Wydziału 
kra'iw ego z dnia 17 kwietnia b. r. 1. 
20830 ogłasza niniejszem konkurs na 
dwie posady leh arzy okręgowych w po­
wiecie Myślenickim a t o :

pierwsza z siedzibą lekarza w My­
ślenicach

i druga z siedzibą lekarza w Suł­
kowicach.

Płaca roczna dla lekarza okręgo­
wego w Myślenicach ustanowioną zo­
stała uchwałą Rady powiatowej z dnia 
23 stycznia 1896 r. na 700 zł. a dla 
lekarza okręgowego w Sułkowicach na 
600 zł.

Ryczałt zaś dla każdego z tych 
lekarzy ustanowił Wysoki Wydział kra­

jowy reskryptem z 17 kwietnia 1896 
r. 1. 20880 na kwotę 300 zł. rocznie.

Lekarz okręgowy w Sułkowicach 
jest obowiązany utrzymywać aptekę do­
mową. Obowiązki lekarzy okręgowych 
są określone instrukcyą służbową dla 

| lekarzy gminnych i okręgowych ogło­
szoną w dzienniku ust. kr. Nr. 88 z 
r. 1891.

Podania o nadanie jednej z tych 
posad, wnosić należy do dnia 80 maja 
1896 r. ca ręce Wydziału powiatowego 
w Myślenicach, w których należy udo­
wodnić w myśl § 7 dz. u. kr. Nr. 17 
z r. J891 prawo obywatelstwa austry- 
ackiego, nieskazitelność charakteru, zna­
jomość języków krajowych, praktykę 
najmniej dwuletnią w zawodzie lekar­
skim i dołączyć dyplom doktora medy­
cyny, uprawniający do wykonywania

1 praktyki lekarskiej i świadectwo lekar- 
; skie potwierdzone przez c. k. lekarza 
powiatowego, że starający się o posadę 
jest dostatecznie fizycznie zdatny na 
posadę lekarza okręgowego.

Myślenice, dnia 26 kwietnia 1896.

L. 1868 (3199 1 - 3 )
Wydział powiatowy w Kołomyi 

rozpisuje konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Peczeniżynie 
z płacą roczną 500 zł. i ryczałtem na 
podróże w kwocie 850 zł.

Okręg ten obejmuje 8 gmin z lu­
dnością 18050.

Podania w myśl § 7 ustawy z dnia
2 lutego 1891 dz. u. kr. Nr 17 udo­
kumentowane należy wnieść do Wy­
działu powiatowego w Kołomyi najdalej 
do końca maja 1896.

Z Wydziału powiatowego
w Kołomyi, 24 kwietnia 1896.

L. 1582 (3197 1—2)
KONKURS.

Na mocy rozporządzenia Wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 17 kwietnia 
1896 1. 20830 rozpisuje się konkurs 
celem obsadzenia posady lekarza okrę­
gowego w Grodzisku (z siedzibą w Gro­
dzisku miasteczku) z płacą roczną 500 
zł. i ryczałtem na objazdy w kwocie 
250 zł. rocznie.

Okręg ten obej mywać ma nastę­
pujące gm iny : Grodzisko miasteczko,
Body łańcuckie, Ohodaczów, Dębno, 
Głogowiec, Grodzisko dolne i górne, 
Korniaktów, Laszczyny, Opalenisko, 
Ubioszyn, Tryńcza, Wólka grodziska i 
Zmysłówka. Liczba mieszkańców tego 
okręgu sanitarnego wynosi 15505.

Lekarz okręgowy będzie miał obo­
wiązek utrzymywania apteki domowej.

Chcący uzyskać tę posadę musi 
prócz dostatecznej fizycznej zdolności 
udowodnionej świadectwem c. k. lekarza 
powiatowego, lub też świadectwem le- 
karskiem, potwierdzonem przez c. k. 
lekarza powiatowego, posiadać nastę­
pujące w aru n k i:

1 . prawo obywatelstwa austryackiego,
2 . dyplom doktora m ed ycyn y  upra­

wniający do wykonywania praktyki le­
karskiej,

8 . nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim.
Kandydaci, którzy wykażą się dwu­

letnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, 
albo egzaminem fizykackim, będą mieli 
przy obsadzeniu pusady pierwszeństwo.

Należycie udokumentowane poda­
nia, należy wnosić do dnia 81 maja 
1896 do Wydziału powiatowego w Łań­
cucie.

Z Wydziału powiatowego
Ł ań cu t, dnia 24 kwietnia 1896.

L. 452 (8103 3— 3)
0. k. okręgowa Rada szkolna limanow­

ska ogłasza niniejszem konkurs na następu­
jące posady nauczycielskie z językiem wykła­
dowym poiskim :

1. Rzym. kat. kateihety w 5-klasowej 
szkole mieszanej w Limanowej z płacą roczną 
450 zł i 45 zł. dodatku na pomieszkanie.

Z posadą tą połączony jest obow’%zek 
udzielania nauki religi. rzym. sat w szkole
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wyżej wymienionej, ewentualnie także w innej 
miejscowej publicznej szkole ludowej w miarę 
potrzeby w ogólnym wymiarze czasu ozna­
czonym w § 1 krajowej ustawy z dnia 1 
grudnia 1889 Nr. 71 dz. u. kr.

II. Nauczycieli rzeczywistych przy szko­
łach jedDoklasowyeh 1. w Kamionce małej, 
2. Łętowem, 8. Mszanie górnej, 4. Niedźwie­
dziu, 5. Roztoce, 6. Stroniu i 7. Szczawie 
wszędzie z płacą roczną 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem ewentualnie cdpowi'dniem 
relutum (ad 2, 3 i 4, ad 2 budowa szkoły 
w toku).

III. Młodszych nauczycieli przy szkołach 
dwuklasowych w Tymbarku z płacą 300 zł. 
i 30 zł. dodatku na pomieszkanie, w Kasince 
małej z płacą 300 zł.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej przeło­
żonej Władzy w terminie do końca majabr.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej
w Limanowej, 16 kwietnia 1896.

antoaltfdjaft berfiigte 93efd)lagnal)ttte nad) § 489 Chunego Imbera pozew de praes. 9 kwietnia 
@t. 0 .  bejtatigtunb nad) § 37 jĘr. ®. auf 1896 1. 5838 o 50 zł. z pn. wniesiony został
bte 93erntd)tung ber jaifirten (Sjetnplate erfannt. i Dla Jerzego Webe_ra ustanawia się ku-

2Btcn, am 18 Styrii 1896.

L. 350 (3105 3 - 3 )
Celem obsadzenia posady e. k. nota- 

ryusza w Dolinie opróżnionej po zmarłym 
tamże notaryuszu Bronisławie Gumińskim a 
ewentualnie celem obsadzenia innej posady 
w okręgu podpisanej e. k. Izby notaryalnej 
opróżnić się mającej rozpisuje się konkurs 
do dnia 16 maja 1896.

Kompetenei mają tedy swoje podania 
w myśl rozporządzenia Wys. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 31 października 1887

31. 94 (3030)
Sm jRamett ©einer SRafeftat be3 ®aifer§!

£ ag  f. f. 2anbeSgerid)t SSicn al8 sĘrefF 
gcric^t f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatSanmalL 
fd^aft erfannt, bafj ber Sityalt ber in ber 97r.
3 ber periobtfd)en ®rudfd)rift: „©tntplicijftmuś" 
bom 18 Styrii 1896 entyalteren Slrtifcl , unb 
jm ar: 1. mit ber 2luf jdjrift: „2>ie iibertyannte \
*pcrfoit“ unb 2. „SDa§ arme 3Jłabd)en“ auf ©eite j L. 9723 
3 rcfpectibe 4 ba§ iBergefjen nad) § 516 @t. i 0.

ratorem ad actum p. Zdzisława Więckow­
skiego w Radzieehowie i temuż prwyższy 
pozew się doręcza, wyznaczając termin do 
rozprawy na dzień 15 maja 1896.

Wzywa się zatem Jerzego Webera, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył, lub inuego zastępcę 
sobie -obrał.

Radziechów, 11 kwietnia 1896.

1. 9172 wnieść do podpisanej Izby.
Z e. k. Izby notaryalnej 

Przemyśl, dnia 18 kwietnia 1896.

L. 284 (3200)
Wierzycieli masy konkursowej galicyj­

skiego Zakładu zastawniczego i kredytowego 
we Lwowie zawiadamiam, że zawiadowca 
masy dr. Antoni Dziędzielewicz przedłożył 
projekt ostatecznego rozdziału funduszów masy, 
który bądź w mojem biórze (sąct krajowy cy­
wilny sala posiedzeń IV) bądź u zawiadowcy 
przejrzeć mogą.

Zarzuty wolno wnosić ustnie lub pi­
semnie u komisarza konkursowego najdalej uchwałą z^dma 
do 7 maja 1896.

Rozprawa nad zarzutami w celu usta­
lenia rozdziału odbędzie się‘ dnia 15 maja 
1896 o godz. 10 rano w biórze komisarza 
konkursowego.

Lwów, dnia 23 kwietnia 1896.

K się g i g ru n to w e .
L. 2011 (3181)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego Samborskiego ogłasza, 
że arkusze posiadania wraz z aktami, doty- 
cząeemi założenia nowej księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Libuchora powiatu sądo­
wego Boryniańskiego złożone zostały w c. k.

(3169 1— 3) 
k. Sąd powiatowy w Sieniawie 

O. begriinbe, unb eg tolrb nad) § 493 ©t. fty j wiadamia z miejsca pobytu nieznanych Her- 
0 .  ba§ iBerbot ber SBeiterberbreitung biefer j scha Kirschnera i Chanę Kirschner, iż 11 
Srucffdjrift au8getyrod)en, bie bon ber f. f. j  grudnia 1895 do 1. 9723 wniosła przeciw nim 
©taatganmaltfdjaft berfiigte 95efd)tagnat)me nad) i  Rachel?. Buchen skargę o zapłacenie kwoty 
§§ 487—489 ©t. 93 0 .  beftdtigt unb nad) § j 400 zł., która ustanowionemu dla pozwanych 
37 ®. auf bie $ernid)tung ber jaifirten j kuratorowi Jerzemu Kruszyńskiemu została
@£emplare erfannt. doręczoną i na którą termin do rozprawy su-

SBien, am 20 Styrii 1896. {inaryeznej na dzień 17 czerwca 1896 o go-
__________  1 dżinie 9 rano został wyznaczony.

31. 96 (3101) ' Wzywa się zatem pozwanych, by kura-
Słantem ©einer SRajeftdt beg ®aiferg! | torowi potrzebnej informacyi udzielili, albo

®ag f. f. £anbe§gericf)t S33icn alg iprejjgertd&t j  sami na terminie tym stanęli, lub innego 
t)at auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft; pełnomocnika sądowi wskazali, gdyż z za- 
erfannt, bafj ber 3nl)alt be§ in ber nidjt pe=: niedbania wynikłe skutki sami sobie będą 
riobifdjeit ®rutffd)rift:  „2Jiai*geftfd)rift 1896“ j  musieli przypisać, 
unter beranttoortltdjer SRebaction bon ®r. SBiLj Sieniawa, 13 grudnia 1895.
f)efm (Sllenbogen, 23erlag ber Srften SBiener j _________ _
2MM>ud)l)anblung (Sgnaj SBranb), ® rud oon J L. 3334 (3168 1 — 3)
IR. ©pieg & 6o., batirt SBien, 1 2Rai 1896, J C. k. Sąd powiatowy w Pilźnie zawia
entyaltenen Slrtifefg mit ber 2Iuffd)rift i „2RaL1 damia Józefa Szewczyka z Jaworza Dolnego
IRunbfcfjau" in ber ©telle oon „Sn Śeutfdjlanb nie wiadomo gdzie w Ameryce przebywają-
ftefjt" big „gegen il)re ttnterbrucfer" auf ©eite 8 ego że przeciw niemu wniósł Józef Parat z 
bag fBergeljen nad) § 191 ©t. ®. begriinbe, \ Połomeji skargę sumaryczną do I. 3334 i 
unb eg toirb nad) § 493 ©t. $  0 .  bag SBerbot drobiazgową do 1. 3330 o zapłatę 100 zł. 
ber SBeiteroerbreitung biefer 5Drudfd)rift augge* 
tyrodjen, bie oon ber f. f. @taat§antt>altfd)aft, 
oerfugte S8efd)lagnal)me nad) §§ 487—489 ©t. j 
93 0 . beftdtigt unb nad) § 37 93v. @. auf bie : rozprawy sumarycznej a względnie drobiaz- 
SSernidRung ber jaifirten (Sjentylate erfannt. ■ gowe.j na dzień 17 czerwca 1896 rano wy- 

ŚSieti, atu 22 2tyrtl 1896. j znaczono i wzywa tegoż Józefa Szewczyka,
___________________________ j aby do tego terminu albo) osobiście się sta-

j wił, albo też kuratorowi informacyi do obro-
I ny praw swych udzielił, albo wreszcie inne-
I go pełnomocnika sobie obrał i o tem Sąd
! tutejszy zawiadomił, gdyż inaczej złe skutki

(3137 1 3) z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć mo-
powodu marnotrawstwa tus. 1 gące sam sobie przypisze.
9 maja 1884 1. 2718 nad j Pilzno, dnia 8 kwietnia 1896.

Stefanem Szczerbą z Czarnuszowic zawieszo-1 
na, została zniesioną. j L.

C k. Sąd powiatowy.

pn. 1 30 zł. z pn. i że na skutek" tych skarg 
ustanowiono dlań kuratora Tytusa Bujnow­
skiego notaryusza w Pilźnie i termina do

11266
Kuratela

Winniki, dnia 1 lutego 1896.

L. 2439 , (3135 1 - 3 )
0. k, Sąd "powiatowy w Starym Sączu 

podaje do wiadomości, że Jan Obrzud z Przy­
sietnicy z powodu niedołęstwa umysłowego 
uznany został za bezwłasnowolnego.

Kuratorem ustanowiony jest Franciszek 
Sobczak z Przysietnicy.

0. k. Sąd powiatowy 
Stary Sącz, dnia 21 marca 1896.

L. 4137
Jan Trybulec c

(3132 1— 3) 
k. notaryusz z Nowego

sądzie powiatowym w Boryni do powszech- j ^ rSu uchwałą c. k. Sądu obwodowego w 
nego przejrzenia. ! Nowym Sączu z dnia 14 marca 1896 1. 2003

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów ; został uznany za chorego na umyśle, a ku- 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub j ratorem tegoż ustanowiono dr. Jozeta Jry- 

■ - • - • jj0_ ’ bulca adwokata z Bochni.
0. k. Sąd powiatowy.

Nowytarg, dnia 20 marca 1896.

wnoszone być mogą ustnie 
pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w 
ryni do dnia 23 maja 

Sambor, 21
1896. 

kwietnia 1886.

L.

3 1 . 90
Sm SRamen ©einer 2Rajeftdt beg

®ag f. f. £anbeggerid)t SBien alg 9?*efi 
geridjt f)at auf Slitttag ber f. f. ©taatganioalt 
fĄaft erfannt, bafj ber Snfjalt beg in ber 9łr.

16635 (3130)
Kałaski c. k. Sąd powiatowy uznał 

Annę Hołyńską z Hołynia obłąkaną ustana­
wiając kuratorem Jana Drohomireckiego z 

(2867) | Hołynia.
^aiferg! j Kałusz, dnia 10 października 1895.

I
! L.

3196  ̂ (3190 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Oświęcimie zawiada­

mia niewiadomego z pobytu Michała Hyla- 
szka, że Wojciech Piwowarski zapozwał go 
i spólników skargą z dn. 9 b. m / l .  3196 o 
zapłatę 30 zł. i że kuratorem dla pozwanego^ 
mianowano Jana Adamczyka z Broszkowic, 
a termin do rozprawy drobiazg, na 20 maja 
1896 o 9 rano wyznaczono.

Oświęcim, 10 kwietnia 1896.

L. 3204  ̂ (3191 1— 8)
0. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie Za­

wiadamia Michała Hylaszka, że dla niego 
ustanowiony został kuratorem Jan Adamczyk 
celem dor,-ezenia mu pozwu Jana Rubistego 
pko deklarowanym spadkobiercom śp. Mar­
cina Hylaszka z dnia 9 kwietnia 1896 i. 
3204 o zapłacenie kwoty 125 zł. z pn. i że 
termin do rozprawy na dzień 26 maja 1896 
o 9 rano wyznaczono.

Oświęcim, 10 kwietnia 1896.

L 2475
C. k. Sąd powiatowy 

wiadamia niewiadomego 
Antoniego Nabrzeskiego,

(3192 1—3) 
w Przeworsku z*- 

1 miejsca pobytu 
że dnia 7 marca

(3186 1—8)
Filip Wysoczański Pietrusiewicz z Wy- 

1 7 berperiobifd)en2)rucfjcf)rift: „SBiener beutf^e! socka wyżnego uznany za marnotrawcę. Ku- 
2Rontagg*3eitung“ bom 13 Slprtl 1896 erttl)aL ‘ ratorem ustanowiony Jan Wysoczański Dmy- 
tenen Slrtifelg m:t ber 2luffcf)rift: „Som ^riegg* ( trykowicz z Wysocka wyżnego.
fdjaufńafce" in ber ©telle bon „@g giebt noĄ 

. . big „boĄ bie 2)eutf^nationalen“ auf i 
©eite 2 ba§ fBerbredjen natb § 58 e ©t. @. j 
begriinbe, unb eg rt>irb ttacl) § 493 ©t. 0 .  bag 11.
aSerfiot ber SBeiterberbreitung biefer ®rucffd)rift

C. k. Sąd powiatowy. 
Borynia, 28 listopada 1895.

22702 (3185 1 - 3 )
Pawło Czajkowski z Kurdwanówki uzna- 

auggefprod)en, bie bon ber f. f. ©taatganloató j ny marnotrawcą. Kuratorem ustanowiono dlań 
fdjaft berfiigte 93efĄlagna^me nad) §§ 487—489 * Teodora Bilińskiego z Kurdwanówki.
©t. Ap. 0 .  beftatigt unb naĄ § "37 ®.
auf bie fBernidjtmtg ber jaifirten ©jemplare er* | 
fannt.

SBieu, am 14 Slpril 1896.

C. k. Sąd powiatowy. 
Buezacz, 11 grudnia 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L.

31. 93 , (2985)
Sn IRamen ©einer 3Rajeftat beg Śfaiferg!

®ag f. f. Sanbeggeri^t SBien alg $refj* 1 
geriĄt bat auf Slntrag ber f. f. ©taatganibalL j Brzeżanaeh uwiadamia, że wskutek uchwały 
Ijaft erfannt, bafj ber Snljalt beg in ber 5Rr. f z dnia 1 lutego 1896 1. 769 wpisano dnia 

8 berpetiobifd)en 3Drudfd)rift: „Wieniec Polski" j 19 marca 1896 w rejestrze handlowym dla

2337 (2991)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w

bom 3 Slpril 1896 entĘjaltenen Slrtifelg mit 
ber 2tuffd)rift: «Listy od przyjaciół Wieńca
polskiego" in ber ©telle bon 3. „Z tego 
wreszie" big gum ©djluffe beg Strttfelg auf 
©eite 126 bag IBergeljen nad) § 303 @t. 
begriinbe, nnb eg mirb naĄ § 493 ©t. sf5. 0 .  
bag SBerbot ber SBeiterberbreitung biefer 5Drud=

ńrm pojedynczych wykreślenie firmy: „Majer 
Sigal handel drzewem w Podhajcach." 

Brzeżany, 28 marca 1896.

L. 5838 (3133 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radzieehowie 

oznajmia niewiadomemu z miejsea pobytu 
jdjrift auggefprodjtn, bie bon ber f. f. ©taatg* ‘ Jerzemu Weberowi, że przeciw niemu przez

1896 do 1. 2475 wniósł przeciw niemu To­
masz Bednarz skargę o zapłacenie kwoty 170 
zł. na którą równocześnie wyznaczono ter­
min do rozprawy sumarycznej na dzień 3 
lipca 1896 o godzinie 9 rano, tudzież że dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
ustanowiono kuratora ad actum w osobie Ję ­
drzeja Nabrzeskiego z Tryńczy.

Poleca się tedy Antoniemu Nabrzeskię- 
mu, aby swemu kuratorowi potrzebnych środ­
ków obrony przed terminem rozprawy do­
starczył łub innego pełnomocnika sobie obrał 
i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo 
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy
Przeworsk, 10 marca 1896.

L. 2414 (3226)
C. k. Sąd powiatowy w Radzieehowie 

oznajmia niewiadomemu z miejsca pobytu 
Zallelowi Sekler, Nuchimowi Sekler, Ohsimo- 
wi Dawidowi Barał, Ozyaschowi Wolfowi 
Barał, Joslowi Ancziowi Barał, Maryi Seidzie 
Barał, Obawie Barał i Szulowi Barał, że 
przeciw nim przez Samuela Mendla Grubera 
pozew de praes. 11 lutego 1896 1. 2414 o 
uznanie za właściciela połowy parceli bud. 
197 w Chołojowie wniesiony został

Dla powyż wymienionych pozwanych 
ustanawia się kuratorem ad actum dr. Ber­
narda Altera adwokata krajowego w Radzie- 
cbowie i temuż powyższy pozew się doręcza, 
wyznaczając termin do rozprawy na dzień 5 
maja 1896 o godzinie 9 rano w sali roz­
praw Nr. 8.

Wzywa się zatem powyższych pozwa­
nych, aby ustanowionemu kuratorowi służą­
ce do swej obrony środki dostarczyli lub in­
nego zastępcę sobie obrali.

Radzieehów, 25 lutego 1896.

L. 2657 (3170 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Śniatyme za­

wiadamia Mikołaja Musiałowskiego Petra 
obecnie w Ameryce przebywającego, że Ohaim 
Dawid Rauchwerger wniósł przeciw niemu 
skargę o zapłatę 32 zł. 25 ct., na który ter­
min do rozprawy drobiazgowej na dzień 28 
maja 1896 o 9 godzinie rano wyznaczono.

Wzywa się Mikołaja Musiałowskiego, 
by z ustanowionym kuratorem Stefanem Dut- 
czakiem ze Suistyna, porozumiał, względnie 
sądowi swego pełnomoctaika przedstawił, ileże 
skutki z zaniedbania wynikłe ś&gp3°bie przy­
pisze. ,

Śniatyn, dnia 19 marca 1896.

L- 5164 (3165 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Simona Gellera, że Jakób Itzig Neuman wy­
toczył przeciw niemu pod dniem 24 kwietnia 
1896 1. 5164 pozew o zapłacenie 50 zł., że 
termin na dzień 5 maja 1896 wyznaczono i 
że dlań kuratora w osobie Benjamina Maxy- 
miliana Reinera c. k. not. w Mielnicy usta­
nowiono.

Wzywa się więc Simona Gellera, aby 
przed terminem temuż kuratorowi środki mu 
ku obronie służące udzielił, lub innego peł­
nomocnika sobie obrał.

Mielnica, 24 kwietnia 1896.

L- 21414 (3176 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustanawia 

wskutek wniesionego 3 b. m. 1.21414 pozwu 
Berła i Sprinzy Neuwohnerów przeciw nie­
znanemu z życia i miejsca pobytu Eugeniu­
szowi Łazowskiemu jego nieznanym z na­
zwiska, życia i miejsca pobytu spadkobiercom 
i prawonabyweom do rąk ustanowić się ma­
jącego kuratora ad actum o uznanie prawa 
intabulaeyi prawa zastawu dla sumy 1000 zł. 
mon. konw. z pn. w stanie biernym real­
ności pod 1. k. 34314 we Lwowie zaintabu- 
lowanego za zgasłe z powodu zadawnienia i 
wykreślenie odnośnych pozycyi karty C. w. 
s. e. dla tyenże pozwanych kuratora ad actum 
w osobie p. adw. dr. Marynowskiego z sub- 
stytucyą p. adw. dr. Leszka Majewskiego do­
ręczając pierwszemu ten pozew do wniesienia 
obrony w dniach 90.

Równocześnie wzywa Sąd niniejszym 
edyktem Eugeniusza Łazowskiego ewent. jego 
spadkobierców i prawonabyweów, aby u usta­
nowionego kuratora lub też w sądzie osobiście 
się zgłosili lub innego zastępcę sobie wybrali 
oraz celem przestrzegania swych praw sto­
sownych środków użyli, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sami 
sobie przypiszą.

Lwów, dnia 18 kwietnia 1896.

L. 17642 (3089 1—8)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia Stanisława Orzechow­
skiego, ii  dla niego w sporze wekslowym 
gal. kasy oszczpdnosńi przeciw dr. Kazimie­
rzowi Ostaszewskiemu-Barańskiemu i Stani­
sławowi Orzechowskiemu pto 300 zł. w. a 
z pn. kuratorem ad actum adw. dr. Godlew­
skiego z substytucyą adw. dr. Kosińskiego 
ustanowił i do rąk kuratora nakaz zapłaty 
z dnia 3 marca 1896 1 14058 doręczył.

Jest tedy jego rzeczą czem rychlej bądź 
z kuratorem się porozumieć, bądź innego 
zastępcę sądowi przedstawić, ileże skutki swe­
go zaniedbania musiałby sam sobie przy­
pisać.

Lwów, 11 kwietnia 1896.

L. 8741 (3120 1— 3)
stanisławowski c. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Kazimierza Pieńezykowskiego, że 
na prośbę Salomona Goldstauba wydano 
przeciw niemu dnia 14 grudnia 1895 do 1. 
2696-5 nakaz zapłaty sumy wekslowej 55 zł. 
wa. z pn. i doręczono takowy ustanowionemu 
dla niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi 
dr. Buczyńskiemu z zastępstwem tutejszego 
adwokata dr. Sokala z wezwaniem, aby w 
czasi9 należytym udzielił ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebną do zarzutów informacyę 
lub innego zastępcę sobie obrał i takowego 
sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki 
prawne z jego zaniedbania wynikłe sam sobie 
przypisze.

Stanisławów, 18 kwietnia 1896.

L. 5645 (3040 1—3)
C. k, Sąd powiatowy miej. delegowany 

w Tarnowie w soorze ustnym Wojciecha i 
Katarzyny z Flisów małżonków Karczów 
przeciw Józefowi Mickowi, pozwanemn o wy­
kreślenie z hipoteki realności lwh. 127Stru- 
sina długów hipotecznych, zawiadamia nie- 
wiad mego z miejsca pobytu Józefa Micka, 
że dla niego kuratorem adwok. dr. Herman 
Mtitz z Tarnowa został ustanowiony.

Tarnów, d. 15 kwietnia 1896.
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L. 1266 (2139 2 - 2 )

Jahi tĘ f  1890.
K rakau-O berschlesische Eisenbahn-Obligationen nad

Prioritats-Aetien.
I. O bligationen  zu 100 T haler.

Yerzeichnis der 420 Nummern, welche in der 46. yerlosung am 15 April 
1896 gezogen worden sind.

51 119 251 282 301 314 325 405 434 461 468 469 471
477 539 582 628 725 738 780 849 870 909 1010 1057 1075

1086 1112 1126 1167 1221 1226 1242 1305 1323 1866 1416 -1432 1441
1444 1473 1498 1505 1515 1598 1646 1687 1764 1928 2042 2048 2076
2085 2231 2292 2295 2368 2388 2891 2431 2500 2509 2516 2553 2609
2674 2696 2771 2801 2826 2952 §002 3031 3099 31)6 3212 3279 3281
3296 3413 3420 3468 8546 §614 3*-37 3641 3692 3727 3921 4000 4121
4150 4198 4260 4263 4381 454! 4595 4640 4667 4711 4713 4784 4890
4906 4931 4951 40S5 5090 5165 5170 5171 5177 5196 5216 5237 5256
5262 5310 5403 5501 5507 5515 5547 5616 5642 5651 5852 5967 6028
6035 60io 6097 61*7 6159 6161 6162 6)90 6222 6231 6272 6409 6463
Shid '6675 6682 6691 6699 6829 6831 6883 6908 7033 7142 7196 7209
7227 7276 7365 7442 7502 7505 7540 7570 7580 7624 7650 7784 7792
7817 7860 7896 7941 7952 7984 8000 8024 8123 8127 8189 8195 8210
8269 8271 8307 8394 8427 8432 8455 8457 '8470 8483 8513 8552 8584
8606 8614 8695 8747 8794 8849 8996 9014 9032 9073 9075 9190 9278
9293 9382 9455 9349 9710 9744 9785 9824 9943 10011 10018 10218 10282

10330 10341 10350 10360 10409 10447 10449 10478 10488 10517 10560 10584 10586

1S  iSSK 15S  S 6 iSSSS i S  S  i S  iiSS SS? i S 11$
12825 12851 12418 12480 12551 12604 K i  126^5 12825 12833 12837 12859
12897 12905 12»89 13005 13017 13019 13065 I 3S74 18115 i S  1S  S
13262 13337 13353 13381 13401 13404 13430 13M0 iq  - |  fo lo ?  I I  n f  l ™
13555 13588 13655 13658 13701 13704 13839 l w i o  i5 o “J  i l a n l  J 5 ! ? l  1
14178 14211 14213 14217 14230 14236 14270 14317 u L I  i S  J J J J J  J J P J
14712 14798 14821 14645 14887 14928 14,44  l i l f f i  1*999 {sÓin l 5 m  \ t m
r , . „ 7 i 5440 i5 4 tt7 15517 15573 15595 15637 15646 15676 15710 
15837 15857 15861 15910 15926 12955 15978 16050 16058 16081

15760 15804

16198 16280 16304 16322 163-8 16439 16470 16471 16493 16625 16563 16570
16688 16736 16803 16837 169*8 169 9 16955 17037 17060 17135 17143 17168 
17289 17814 17365 17375 17384 17415 17454 17484 17522 17550 17556 17594

11129
11821
12821
12881
13222
13544
14158
14569
15251
15836
16197
16589
17187
17642

31 34
454 529 

1260 1261

40 83 172
548 563 658 

1264 1269 1421

17685 17817 17830 17859.
II. Prioritats-Aetien zn 100 Thaler.

Verzeiehnis der 91 Nummern, welche in der 47. Yerlosung am 15 April
1896 gezogen worden smd.
236 243 257 353 368 412
737 741 774 807 868 898

1433 1555 1602 1610 1682 1690
1873 1902 1909 1930 2115 2178 2209 2230 2287 2294 2315
2395 2410 2419 2431 2457 2526 2563 2593 2681 2687 2701
2950 2957 2969 3204 3239 3253 3263 3286 3287 3376 3377
3573.

Die Auszahlung der am 15 April 1896 verlosten Obligationen und Prio-
ritats-Actien erfolgt ab 1. Juli 1896.

Ausstands-Nachweis
enthaltend die yerlosten Krakau-Obersohlesischen Eisenbałm-Obligationen und 
Prioritats-Aetien, welche bisher zur Riickzahlung noeh nicht beigebraoht

worden sind.

419 428 431 444
1082 1077 1130 1164
1691 1758 1762 1861
2328 2369 2383 2386
2762 2848 2910 2945
3459 3476 3553 3564

E i s e n b a h n - O b i g a t i o n e n P  r i o r i t a t s-A c t i e n

Nummer Verło-
sungsjahr Nummer Veilo-

sungsiahi Nummer Verlo-
sungsiahr Nummer Verlosungs-

Jahr

48 1895 4498 1895 10285 1895 1163 1895
375 1894 4955 1895 10698 1894 1837 1895
503 1895 5380 1893 12054 1894
567 1894 5931 1895 13138 1895
695 1890 6779 1895 13289 1894
980 1894 7140 1895 13767 1895

2792 1895 7160 1895 14285 1895
3183 1895 7254 1894 15221 1893
3964 1894 10099 1895

L. 9190 (2920 3 -  3)
0. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Berła 
Iehheisera, że tus uchwała z dnia 17 stycznia 
1896 do 1. 44908 przyjmująca do wiadomości 
protokół egzekucyjnego oszacowania realności 
1. k. 229 dz. V III w Krakowie za pustkę 
uznanej, doręczoną została ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adw. dr. Karolowi Łepkow- 
skiemu z substytucyą adw. dr. Artura Benisa 
w Krakowie i poleca Berlowi Ichheiserowi, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub innego pełn.omoenika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied­
bania wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, 13 marca 1896.

oię? [/unyłouuguj i * ~  --j uvuuuvu»
sobie pełnomocnika, gdyż inaczej rozprawa 
z wyznaczonym kuratorem przeprowadzoną 
będzie.

Bukowsko, 18 marca 1896.

L. 12281 (2946 8—3)
O. k. Sąd powiatowy ustanawia w sprawie 

tabularnej Pawła Piekosia przeciw Tomaszowi 
Piękosiowi o intab. 1/8 części realności dla 
niewiadomego z pobytu Tomasza Piękosia 
kuratorem Józefa Horążego i jemu doręcza 
rezolucyę z dnia 29 kwietnia 1894 1. 3699 
dozwalającą wpisu prawa własności jednej 
ósmej części realności w Górze motycznej 
lw. hip. 179 na rzecz Pawła Piękosia.

Dębica, dnia 6 grudnia 1895.

L. 1811 (3121 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Peeia Gajdosza z Przybyszowa, że Jossel 
Langsam wniósł przeciw niemu w dniu 17 
marca 1896 1. 1811 pozew o zapłacenie sumy 
107 zł. 20 et.

Termin do rozprawy wyznaczono na 
dzień 21 maja 1896 o 9 rano. Dla pozwa­
nego ustanowiono kuratora ad actum w osobie 
Michała Hrycenko z Przybyszowa, wzywa

L, 9762 (3106 3— 3}
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie z powodu pozwu Salomona Ritter- 
manna przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryi Cypres de praes. 5 kwietnia 1894 1. 
11436 o nakaz zapłaty sumy 400 zł. w. a. 
z pn. ustanawia dla tejże Maryi Cypres ku­
ratora ad actum adw. dr. Stanisława Tomika 
z substytucyą adw. dr. .Judkiewicza i zarzą­
dzając doręczenie wydanego nakazu zapłaty 
z 6 kwietnia 1894 1. 11436 kuratorowi za­
wiadamia o tem Maryę Cypres z poleceniem, 
by temuż kuratorowi środków obrony do­
starczyła, lub o wyborze innego zastępcy 
sądowi doniosła, skutki bowiem zaniedbania 
sama sobie przypisze.

Kraków, 20 marca 1896.

L. 17697 (3114 3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie egzekucyjnej e. k. Skarbu 
państwa przeciw Wasylowi Maryjczuk o 15 
zł. 67 ct. w. a. dla nieznanej z miejsca po­
bytu Petroneli z Maryjczuków Fedorowicz 
adw. dr. Jurczeńkę kurator m z substytucyą 
-*dw. dr. Dudykiewieza i doręczył adw. dr 
Jurczenee uchwałę z 18 sierpnia 1894 1. 
12873 zarządzającą intabulac/ę prawa zasta­
wu dla powyższej sumy na realności whl. 
111 dla IIT. dz. m. Kcłomyi, Wasyla Maryj- 
ezuka względnie jego spadkobierców własnej 
dla Petroneli z Maryjczyków Fedorowicz prze­
znaczoną.

Kołomyja, dnia 7 grudnia 1895.

L. 21561 (2994 3 - 3 )
C- k. Sąd obwodowy jako handlowy 

wdrażając postępowanie amortyzacyjne wzglę­
dem zaginionego Stanisławowi Kurce wzglę­
dnie jego prawonabywcy Gedalemu Muncze- 
kowi wekslu z daty Kołomyja iO września 
1893 na 60 zł. opiewającego przez Stanisława 
Kurkę wystawionego a przez Jakóba i Rozalię 
Sanojeów akceptowanego za 6 miesięcy płat­
nego, wzywa posiadacza tego wekslu, by do 
dni 45 licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w dzienniku urzędowym Gazety lwo­
wskiej takowy sądowi przedłożył, ileże po 
upływie tego terminu weksel rzeczony na 
żądanie jako amortyzowany uznany zostanie. 

Kołomyja, 1 lutego 1896.

L. 7224 ' ' '  ~ (2968 3— 3)
C. k. Sąd pow. miej. del. w Tarnowie 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Zofię Małek w sprawie spadkowej;po Michale 
Małku dnia 26 stycznia 1895 w Śmignie z 
pozostawieniem kodyeylarnego ostatniej woli 
rozporządzenia z daty Smigno 31 grudnia 1894 
zmarłym, do którego to spadku przez głowę 
Józefa Matka ojca i Michała Małka dziadka 
spadkodawcy jest powołaną, ustanowiono 
dla niej kuratora w osobie Józefa Scbaba ze 
Smigna.

Zarazem wzywa się ją, by w przeciągu 
roku licząc od dnia •głoszenia niniejszego 
edyktu pu raz trzeci, bądź to osobiście, bądź 
też przez pełnomocnika, do powyższego spadku 
prawa swoje zgłosiła, gdyż w razie przeciw­
nym z ustanowionym dla niej kuratorem spadek 
przeprowadzonym zostanie.

Tarnów, dnia 8 marca 1896.

L. 31437 (2947 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia Ch>yslyna Schtitza, że na podanie 
Jana Schutza z pras. 7 października 1893 
1. 26370 którą zezwolono na intabulacyę prawa 
własności ciała tabularnego objętego wyk. 
hip. 1. 516 księgi gruntowej Boleebowee i 
Chrystyna Schtitza własnego na rzecz Jana 
Schulza i zarządzono doręczenie tej uchwały 
kuratorowi Chrystyana Schtitza adwokatowi 
dr. Bergworkowi z Drohobycza.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 28 stycznia 1896.

L. 7927 (2949 3 - 3 )
0. k. Sąd ^powiatowy w Muszynie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Szkwarłę, że w sprawie sprze­
daży połowy parcel gruntowych 1. k 3676, 
3677, 3678, 3679, 3680 i 3681 z wyk. hip. 
1. 145 i V4 części realności wyk. hip. ]. 147
ks. gr. gm. kat. Jastrzębik objętych, jego
własnych i sporządzenia formalnego kontraktu 
kupna i sprzedaży wedle przedłożonego po­
daniem dę praes. 13 listopada 1895 1. 7927 
projektu między nim przez kuratora Wania 
Słotę jako sprzedającym, działającym z jednej 
strony, a Kośeiena Słotą jako nabywcą z dru­
giej strony, ustanowiony zosiał dla Jana 
Śzkwarfy kurator Wanio Słota z Jastrzębika.

Jest zatem rzeczą Jana Szkwarły, udzielić 
w tym względzie potrzebnych informacyj 
swojemu kuratorowi, gdyż w przeciwnym razie 
nam sobie skutki tego zaniedbania przypisze. 

Muszyna, 13 listopada 1895.

L. 3209 ' (2935 3—3)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Frauciszka Dudka, że przeciw niemu 
wniosło Towarzystwo wzajemnego kredytu 
w Łańcucie pozew de pr. 25 marca 1896 1. 
3209 o wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 90 zł. i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 26 marca 1896 
doręczony został ustanowionemu dla tegoż 
kuratorowi adw. dr. Uiberallowi z substy- 
tncyą adw. dr. Fiscblera w Rzeszowie i poleca 
Franciszkowi Dudkowi, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył, lub 
innego pełnomocnika obrał i sądowi o tem 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Rzeszów, 26 marca 1896.

L. 34319 , (2929)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy: „Josef Bisenu, któ- 
i j używać będzie Józef Eisen jako dzierża­
wca prawa propinacyi w Radłowie, podpisu­
jąc takową w ten sposób, iż pod słowami 
stampilią w^yciśniętemi: „Josef Eisen Propi- 
nationspa hter Radłów" podpisze własnorę­
cznie: „ J o s e f  Eisen". _

Kraków, 13 września 1895.

L. 10235 (2924)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych przy firmie „Johann Gótz 
Besizer der Bierbrauerei in Okocim" i przy 
firmie „Johann Gótz, Lagorbierbrauerei am 
Piasek Nr. 3 Hauptniederlassung Krak&u".

1. że własność obu tych przedsiębiorstw 
na podstawie dekretu dziedzictwa tut Sądu 
krajowego z dn. 22 listopada 1895 1 42189 
przeszła na jego syna Jana Albina 2 im.

Gótza Okocimskiego, który takowe pod doty­
chczasową firmą dalej prowadzić lęazie.

2 że firmy te odtąd nosić będą także 
w języku polskim nazwę: „Jan Gótz"

3. że właściciel c bu tych przedsiębiorstw 
podpisywać będzie firmę po niemiecku sło­
wami : „Johann Gótz", po polsku zaś : „Jan 
Gótz" i

4. że przy obu tych firnach  prokura 
Janowi Gótzowi junior udzielona wykreśloną 
Z O s t& ię .

Kruków, dnia 20 Marca 1896.

L. 12128 (2977)
Niewiadomą z miejsca pobytu Naścię 

Kłosowską zawiadamia się, że celem doręcz°nia 
jej tusądowej uchwały z dnia 30 marca 1895 
1. 4301 którą dozwolono intabulacyę Józefa 
Zielińskiego za właściciela prg. lkat. 1593/1 
1592/1 gminy Kimirz od niej kupionych, u- 
stanawia się kuratora ad actum w osobie 
adw. dr. Kohla któremu się powołaną uchwałę 
doręcza.

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 27 września 1895.

L. 2777 (2976 1 - 3 )
0. k Sąd powiatowy w Nowymtargu 

podaje do wiadomości, że dnia 16 marca 
1892 zmarł w Skrzypnem Jan Barnaś z po­
zostawieniem pisemnego kodycylu z daty 
Skrzypnę 11 marca 1892, którym między in 
nymi przeznaczył legata dla synów: Jędrze­
ja, Wojciecha i Stanisława Barnasiów nie- 
wiadomyoh z życia i miejsca pobytu.

Wzywa się tychże niewiadomych spad­
kobierców, aby w przecięgu roku licząc od 
dnia niżej wyrażonego wnieśli swoje dekla 
racye do spadku w tutejszym c. k. Sądzie, 
inaczej spadek będzie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z kuratorem 
Wojciechem Tatką wójtem ze Skrzypnego.

Nowytarg, dnia 3 marca 1896.

L. 27895 (2971)
0. k. Sąd powiatowy miej, del. w Zło­

czowie uwiadamia celem strzeżenia praw nie­
wiadomego Jacka Muryn syna Michała, że 
tus. uchwałą tabularną z dnia 30 lipea 1895 
do 1. 15596 mocą której własność do ciała 
wyk. hip. 161 gm. kat. Lackie wielkie obję­
tego na rzecz Zgromadzenia Sioatr Opatrzno­
ści we Lwowie zaintabulowanem zostało, dla 
Jacka Muryn syna Michała przeznaczoną do­
ręczono ustanowionemu dla niego kuratorowi 
Maksymowi Muryn z Lackiego Wielkiego.

Złoczów, dnia 36 lutego 1896.

L. 1928 (2965 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Wolfa Peterseila z życia i miejsca po­
bytu nieznanego, że Hersch Messinger wniósł 
przeciw niemu prośbę o naksz zapłaty sumy 
wekslowej 24 zł. 50 ct. wa. z pn. któremu 
żądaniu uchwałą z dnia 17 marca 1896 1. 
1928 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwa­
nego kuratora w osobie p. adw. dr. Flako- 
wieza w Sanoku i poleca pozwanemu, ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się porozu­
miał lub innego pełnomocnika Sądowi w 
czas przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał'

Sanok, dnia 17 marca 1896.

L. S843 (8019 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 

zawiadamia Józefa i Jana Werminskich w 
Ameryce przebywających, że uchwałę tabu­
larną z dnia 9 czerwca 1895 1. 3848 dla 
nich przeznaczoną, doręczono ustanowionemu 
kuratorowi Tomaszowi Madejowi w Rzeczy­
cy długiej.

Rozwadów, dnia 9 cz* rwca 1896.

L. 4726 (2999 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Soroczyńskiego, że na pozew H«rsza 
Weinberga z pr&est. 2 kwietnia 1896 1.4726 
wydał uchwałą z dnia dzisiejszego nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 75 zł. w i. z pn. i 
ts 1 owy doręcza w osobie adwokata dr. Hu- 
mieckisgo ze substytucyą adwokata dr. Ji- 
rzyczka Maciejowskiego ustanowionemu ku­
ratorowi

Wzywa się zatem Jana Soroczyńskiego, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony iufor- 
macyę udzielił, lub innego zastępcę zamia­
nował i sądowi podał do wiadomości, ileże 
w razie przeciwnym niepomyślne skutki z za­
niedbania wynikające własnej winie przypisać 
musi.

Sambor, 4 kwietnia 1896.

L 12121 (3018)
Niewiadomą z miejsca pobytu Naśc.ę 

Kłosowską zawiadamia się, że celem dorę­
czenia jej tusądowej uchwały z dnia 30 m ar­
ca 1895 1 4300, którą dozwolono zaintabu- 
lowanie Fryderyka Werschnera za właściciela 
prg. lk 1645/1 gminy Kimirz od niej ku­
pionej, ustanowiony został kurator w osobie 
adw. dr. Kohla, któremu się powołana uchwa­
łę doręcza

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 27 września 1896.

i



L. 3228 (2938 1—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie ogłasza niniejszem, iż zarządził z 
dniem dzishjszym wpisanie w rejestrze han­
dlowym dla firm lojedynczych zgłoszonej 
firmy „koncesjonowany Zakład zastawniczy 
w Rzeszowie Artura Allerhanda“ z tem , że 
firmę, tę sam właściciel firmy pełnern imie­
niem i nazwiskiem podpisywać będzie.

Rzeszów7, 30 marca 1890. ^

L. 19381 " (j048 1 - 3 )
Nieznanych z miejsca pobytu Fryderyka 

Sewelina i R- z l i ę  Śewelin recte Koszów 
zawiadamia się, że celem doręczenia im tus. 
uchwały z 20 marca 1895 1. 223jT dozwala^ 
jąeej wpisu egzekucyjnego prawa zastawu 
dla sumy 75 zł. wa. z pn. na realności dłu- 
żniczki solidarnej Rozalii Sewelin recie Ko­
szów. objętej wyk. hip. 1. 1402 ks. gr, gminy 
kat. Stryj na rzecz Mali Bogen, ustanowiono 
dla nich kuratorem p. adw. dr. Leona Finka 
w Stryju.

Stryj, 30 grudnia 1895.

Wzywa się przeto pozwaną, aby się do 
ustanowionego kuratora zgłosiła i jemu swe 
środki obrończe podała, gdyż w przeciwnym 
razie wynikłe złe suutki sobie samej przypisać 
będzie musiała.

Brzeżany, 31 marca 1896.

L. 3396 (* 5 5  1 - 3 )
O. k.Sąd powiatowy miejsko-iRlegowany 

w Brzeżanmh zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomą Maryę Ranczuk urodzoną Hołowt a, 
iż z powodu wniesionego przeciw niej w tu­
tejszym sądzie pod dniem 13 marca 1896 
1 3396 pozwu sumarycznego celem zastępy- 
wania pozwanej w przeprowadzić się mającym 
sporze na jej koszt i niebezpieczeństwo ku­
ratorem Paweł Besacha w Rybnikach u sta­
nowionym został.

L. 2361 (3050 1 - 3 )
Nieznanego z miejsca pobytu Antocha 

Naściuka zawiadamia się, że tus. uchwałę 
tabularną z 20 września 1895 1. 10574 dlań 
przeznaczoną ustanowionemu ad hoc kurato­
rowi w osobie Demka Naściuka doręczono.

O. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 12 marca 1896.

L. 19965 (3058)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, iż dnia 27 marca 
1896 wr rejestrze handlowym dla firm spół­
ko wy c-h przy firmie „Piller i Ska“ uwidocz­
niono, że na podstawie kontraktu kupna i 
sprzedaży z daty Lwów 4 grudnia 1895 
własność dalszej jednej siódmej części z po­
łowy do Liberała Zajączkowskiego należącej 
drukarni i litografii pod powyższą firmą pro­
wadzonej, przeszła na własność Józefa Neu- 
manna.

Lwów, dnia 4 kwietnia 1896.

L. 19082 ® (3017 1 -3)
O. k Sąd powiatowy w Peczeniźynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Nykole Genikowi Horywej, że dnia 6 
listopada 1895 do 1 16444 wyrok ^zaoczny 
w sprawie drob. Icka Scheiner przeciw Ny­

kole Genikowi pcto 60 et. wa. pozew prze­
ciw memu wydany został i że celem dorę­
czenia tego wyroku dla niego Fedora Kuzy cza 
z Berezowa niżnego kuratorem ad actum usta­
nowiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył, lub innego 
zastępcę tutejszemu sądowi oznajmił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Peezeuiżyn, dma 10 marca 1896.

L. 2456 _ (3016 1—3)
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Wiktora Lorczaka, że w 
sprawia Jana Hojniaka przeciw niemu pto 
209 zł. wa. z pn. dla niego ustanowionym 
został kuratorem Antoni Żurek i że temuż 
pozew z dnia 28 marca 189d nr. 2456 do­
ręczony został.

Rzeczą jest Wiktora Lorczka udzielić 
kuratorowi informacyi do sporu lub innego 
pełnomocnika ustanowić, inaczej sam sobie 
przypisze skutki zaniedbania.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 29 marca 1896.

Ręczą jest Sawkę Rydzanicza udzielić 
kuratorowi informacyi do sporu l”b innego 
kuratora ustanowić, inaczej sam sobie przy­
pisze skutki zaniedbania.

O. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 17 marca 1895.

L. 2293 ; (3014 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Sawkę Rydzam jjz, że w 
sprawie Dawida Keila przeciw niemu pto 
13 zł. a w. z pn. dla niego ustanowionym 
został kuratorem Antoni Żurek i temuż po­
zew drob. z dnia 16 marca 1895 nr. 2203 
doręczony został.

Rzeczą jest Sawki Rydzanicz udzielić 
kuratorowi informacyi do sporu lub innego 
pełnomocnika ustanowić, inaczej sam sobie 
przypisze skutki zaniedbania.

O. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 17 marca 1895.

L. 2204 (3015 1 3)
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Sawkę Rydzanicza że w 
sprav ie Dawida Keila przeciw niemu pto 
38 zł. 27 et. aw. z pn. dla niego ustano­
wionym został kuratorem Antoni Żurek i te ­
muż pozew drob. z dnia 16 marca 1896 nr. 
2204 doręczony został.

L. 2542 (3045 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Wiktora Lorczaka, że w 
sprawie Samuela Weissa przeciw niemu pto 
38 zł. 52 ct. wa. z pn. dla niego ustanowio­
nym został kuratorem Antoni Żurek i że te­
muż pozew z dnia 2 kwietnia 1896 1. 2542 
doręczony został. Rzeczą jest Wiktora Lor­
czaka udzielić kuratorowi informacyi do sporu 
lub innego pełnomocnika ustanowić, inaczej 
sam sobie przypisze skutki zaniedbania.

O. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 2 kwietnia 1896.

j  i

iii L udw ika Stadtm llllera n  Lwowie.
D r o b i n ę

od (fU H tll potifurrń iseBta, UftW.yS* p--'Ltem 
u -<»ty.

U o l e c a m  Szanownej Publiczności jadalnię przy 
®  ni. Mickiewicza 1. 6, gdyż tam się wiktojąe, 

z ciężkiej choroby ż łądka się wyleczyłem Zygmunt 
Milewski. Ł " 570

K o n c i y p i c n t  a d w o k a c k i  doktor praw, 
z dwuletnia praktyką adwokacką i sądową, 

poszukuje posady wkmeelaryi adwokaftkiej we Lwo­
wie. Adres u dr. Adolfa Vayhingera, o. k. notaryu- 
sza w Tarnowie, lub w redakcji „Gaz. Lwowskiej.11

l l ^ o t a r y u s z  w  M i e l n i c y  poszukuje koney- I 
-L 1 pi-nta i rutynowanego pisarza, posiadającego ’ 
czyielne i ładne pismo. 575 ■

K a n d y d a t  n o t o r y a l n y  młodszy, ukwa ifi- j 
kowany do substytucji, znajdzie umieszczenie ( 

w kanc-elaryi e. k. nolurjusza w Buski-. 583 j

W a ż n e  d l a  b u d u j ą c y c h .  Fabryka wy- j 
robów ehemie-.nyeh w Pn-*.ic*'.u dostarcza 

na zamówienia ce<rł<j o g n i o t r w a ł ą  do użytku 
dla fabryk, gorzelń > t. p., wyrabianą z doskonałego j 
materyału, wypróbowanego przez lwowską stację ; 
doświadczalną ceramiozną. Ta sama fabryka ma na j 
składzie około 80 gotowych pieców kaflowych do- i 
skonałej jakości, które wysprzedaje po ni9kieh ee- j 
naeh. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd fabryki w Poty- ;
liezu koło Pawy ruskiej. 5s8 I

Q O  p4. pół kilo bardzo dobrej wiosennej bryndzy j 
L I .  tylko w handlu L e o n a r d a  S o le c *  i 

k i e g o ,  u i .  B a t o r e g o  1. 2  we Lwowie. 512 j
- ...........  — j
£ t t o r y  samoczynne (automatyczne) poleca tanio 

fabryka żalnzyi i stór, Lwów, ul. Jabłonowskich 
1. 9. Wałki z automatem do stór w każdych wielko­
ściach. Dia odsprzedających po cenach fabrycznych

556

Nowość I

j f i l z ty c h y  do nabyeia. Wiadomość od g 
w Administracyi Gazety Lwowskiej.

do 12

K ra w a ty
angielskie, francuskie i wiedeńskie w 
najnowszych formach od 75 ct pole­
cają Górski i Szydłowski we
Lwowie, przy placu Maryackim (róg 

ul. Hetmańskiej). 499

ijci
Dwa medale otrzymał 8. W. NIE- 

MOJOWSK1 za wyrób znakomitych tu­
tek nieklejonyeh! Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić się nie 
może.

Żądać proszę T u t e k  N ie i n o -
j o w s k i e g o .  Wszędzie do nabyeia.

M a i i £v g e.
Fraulein, 19 Jahre alt, mit 25.000 fl. 
Waise, 23 Jahre flt, mit 35.000 fi. 
und 9 jahrige kinderlose Witwe mit 
50.000 fi. Baaryermógen, wunschen 
sich entsprecbeod zu v< rebelichen — 
Naheres unter strengster Diseretion. 
Agentur Budapest, Postfach 107. 

Anonym nicht berucksichtigt. 574

Nakładom księgarni
jH. ALTENBEROA
wyszły z druki i są do

n bvei:i we wszystkich księgarniach
Jana Karlmlerza Zielińskiego

Wspomni-lita starego kawalera
1 tom, str. <283, cena 1 zł. Ł0 et. 

Łcgożr.-.utora wyszły
„ 3  7 3  7KI  I  O  i E “

1 tom, str. 288, zł. 2.10. 450
„ O  E 1 I  I B  "5T“

powieść, 1 tom, str. 2-53, eena 2 zł. 10 et.

Trawa miodowa
(H oleus lanatus) 220

własnego zbioru z obszaru dworskiego B o r ó w  na,  
neRienie ‘-wieże i powne na grunta sueb» lub mo­
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna rośliua 
raz za=iana trwa kusa lat. — J e d e n  K o r * e e  
wraz z workiem kosztuje 4  z ł .  w . a . ,  przy zaku- 
pnie naraz 1 0  k o r c i  dodaje się korzec bezpła­
tnie, n^ wago 100 kilo 30 zł. Zamówienia uskute­
cznia J .  l i ń i e i e i  r icz , skład nasion w B o c h n i .

Ogłoszenie.
W niedzielę 10 maja b. r. o go­

dzinie 10 zrana odbędzie się w Sali 
Ratuszowej

W alne Zgromadzenie 
Reprezentantów pracodawców i 

Delegatów członków
K a sy  chorych

król. stoł. miasta Lwowa.
Na porządku dzienuym:

1. Sprawozdanie z czynności Za­
rządu za rok 1895

2. Sprawozdanie Wydziału nad­
zorczego z rachunków za rok 1895 i 
uchwała co do absolutoryum.

3. Sprawozdanie sądu polubo­
wnego.

4 Wybór Wydziału nadzorczego 
na 1 rok.

5 Wybór uzupełniający do Za­
rządu.o

6 . Wybór uzupełniający do Sądu 
polubownego.

7. Zmiana slatutu, ioo
8 . Wni< ski.

Zarząd Kasy chorych król. stoł 
miasta Lwowa.

U w a g a .  Wstęp na salę obrsd dozwo­
lony jedynie Reprezentantom i De­
legatom za okazaniem karty za­

praszającej.

Maszyny do cegielń
wedle *uznanyoh systemów, jakoteż kompletne 
urządzenia cegielń, fabryk szamo­
ty, dachówek, rur glinianyck, fa­
bryk cementu, gipsu dostarcza jako 

specjalność swą

L U D W IK  JAEGER
fabryka maszyn dla cegielń,

Koioriia-Ebrenfeld.
Filia: Praga Królewskie Winohrady 

Zirkenstrasse.
C e n n i k i  i  p r o s p e k t a  g r a t i s .  422

Najlepsze referencje, po obopólnej umowie, maszyny 
można oglądać na miejscu.

P owiatowa kasa dla chorych w Lisku._______

W alne Zgromadzenie
delegatów i reprezentantów powiatowej kasy dla chorych w Lisku, odbędzie 

się dnia 10 maja 1896 o godz. 3 popołudniu w Sali kasynowej. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y

1. Odczytanie i zatwierdzenie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności rachunków za rok administra­

cyjny 1895.
3 Sprawozdame Wydziału nadzorczego. sss
4’ Wybór dwóch członków Zarządu.
5. Wybór Wydziału nadzorczego.
6 . Wybór Sądu polubownego.
7. Wnioski delegatów i roprezentantów.
Ody by w tym dniu nie zeszła się wymagana statutem ilość delegatów i 

reprezentantów, drugie Walne Zgromadzenie odbędzie się z tym samym po­
rządkiem dziennym dnia 14 maja 1896 bez względu na Rość obecnych.

Z Zarządu powiatowej kasy dla chorych 
w Lisku, dnia 24 kwietnia 1896.
sesretarz prz‘ rodnicząey

A. Sliżyński R. Barański

Aparata najlepsze
i

przybory fotograficzne
poleca najtaniej chód w najlepszej 

jakości

i w i ę t e y  M  f e t o p t o y c l  p r z j p w  
w i k  F e  .g l

w e  L w o w i e ,  p a s a ż  H a u s m a n n a  8 .
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P R E Z E S  R A D Y  N A D Z O R C Z E J

TOWARZYSTWA
wzajemnych ubezpieczeń

^ *  r  m̂ .mm j^. k :  w  r o e
zawiadamia Członków Towarzystwa, mających w myśl §. 84 statutu prawo głosowania, że

trzydzieste piąte zwyczajne

Zgromadzenie Ogólne
odbędzie się

w piątek d. 5 czerwca 1 8 9 6  r, o godz. 11 przed południem w gmachu 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń przy ulicy Basztowej pod 1. 8  

w Krakowie.
Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące:

'} - . /
Sprawy ogółie Towarzystwa . ,

1. Odczytanie protokołu z posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego z dnia 80 mąja 1895 r.
2. Sprawozdanie R idy Nadzorczej z czynności jej, dokonanych w ubiegłym trzydziestym  piątym roku istnienia Towarzystwa.
3. Wybór Prezesa Rady Nadzorczej na następną sześcioletnią kadencyę urzędowania t. j. 1896— 1902 r., a to po myśli §. 85 lit. a) statutu.

ogniowego.
Dział ubezpieczeń od ognia.

4. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności w upłynionym roku trzydziestym piątym.
5. Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekeyę za ten rok rachunków —  i zawiadomienie Zgromadzenia Ogólnego o

uchwale Rady Nadzorczej, powziętej w myśl §. 93 ustęp 2 statutu, co do użycia przewyżki w dochodach działu ogniowego ; oraz 
wnioski Rady Nadzorczej:
a) co do udzielenia Dyrekeyi absolutoryum w  dziale ogn iow ym  ;
b) co do wyznaczenia funduszu dyspozycyjnego dla Rady Nadzorczej na rok 1895.

Dział ubezpieczeń od gradu.
6 . Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności w trzydziestym drugim roku, to jest w roku 1895.
7. Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekeyę za ten rok rachunków — i zawiadomienie Zgromadzenia Ogólnego o po­

kryciu niedoboru w dziale gradowym w myśl §. 40 ustępu 2-go statutu gradow ego; oraz wniosek Rady Nadzorczej co do udzielenia 
Dyrekeyi absolutoryum w dziale gradowym.

Dział ubezpieczeń na życie.
8 . Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności w tym dziale w roku dwudziestym szóstym, to jest w roku 1895 dokonanych.
9. Sprawozdanie komisyi rachunkowej1 ze złożonych przez Dyrekeyę za ten rok rachunków — i zawiadomienie Zgromadzenia Ogólnego o użyciu

przewyżki w dziale życiowvm w myśl artykułu 6 statutu życiowego; oraz wniosek Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekeyi abso­
lutoryum w dziale życiowym. ____________________ _

Po skończeniu spraw , dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń odbędzie się
dwudzieste pierwsze

ZGROMADZENIE OGÓLNE
Członków Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie

(stosownie do §. 8 statutu Towarzystwa).
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności w roku 1895.
2. Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekeyę za rok 1895 rachunków —  i wnioski Rady Nadzorczej ; 

f  w  do udzielenia Dyrekeyi absolutoryum z rachunków od 1 stycznia 1895 roku po dzień 31 grudnia 1895 roku;

12

b) rozdział zysku w mysi §. 8 lit. b) c) i f) statutu. 
Kraków, dnia 25 kwietnia 1896 r.

(Przedruk nie będzie płacony).
Z y g m u n t  D em bow sk i.

U
Z drukarni W l. Łorińskiego u!. C**meefci« «eo 1 1.1 do® Wenwrs.. (Yjarsąde.n Wl. J  Web^r) Papior x fabryki papieru J. Fijałkowskich


